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Zagadnienie t i t k l r M i w Polsce. 
Inż. M. Kuźmicki . 

Referat, wygłoszony na Zjeździe Związku Elektrowni Polskich. 

I l e k r o ć się zdarza w i ę k s z e zebranie osób , k t ó r e 
mają coś w s p ó l n e g o z e l e k t r o t e c h n i k ą , zawsze przy­
t a c z a ł b y m faktyczne cyfry, i lus t ru jące stan elektry­
f ikacj i , aby w ten sposób p r z y p o m i n a ć o naszem zaco­
faniu, a przez c iąg łe przypominanie dążyć do naprawy 
s t o s u n k ó w . B o p r o s z ę z w r ó c i ć u w a g ę . W e d ł u g cyfr, 
p rzy toczonych przez nacze ln ika W y d z i a ł u E l e k t r y c z ­
nego, inż . K . S iwick iego , na posiedzeniu K o m i s j i 
Sejmowej, w y n i k a , że produkcja energji e lek t rycz­
nej w Polsce wynos i 42 k W h na g ł o w ę m i e s z k a ń c a . 

J e ż e l i jednak nie u w z g l ę d n i a ć produkcj i G ó r n e g o 
Ś lą ska , jako dz ie ln icy pod t y m w z g l ę d e m w y j ą t k o ­
wej n ie ty lko w Polsce, lecz i wogó le w Europ ie , o k a ż e 
się, że na g ł o w ę m i e s z k a ń c a przypada 14 k W h , gdy 
w Niemczech produkcja s i ęga do 200 k W h , w Szwaj-
carji—do 250 k W h , w Stanach Zjednoczonych—do 
385 k W h i t. p. 

A p r z e c i e ż s top ień e lek t ryf ikac j i jest o z n a k ą 
u m i e j ę t n o ś c i gospodarowania posiadanemi bogactwami 
naturalnemi, o z n a k ą p o s t ę p u kul turalnego spo łeczeń ­
stwa. P r o s z ę p o r ó w n a ć cyfry 14 i 200 lub 385, J a k a ż 
w i e l k a p r z e p a ś ć ? O tem p o w i n n i ś m y c iąg le p a m i ę ­
t a ć i , jak ó w Darjusz swemu n i e w o l n i k o w i rozkaza ł , 
aby c o d z i e ń m u o A t e ń c z y k a c h p r z y p o m i n a ł , t ak 
i m y w e ź m y za o b o w i ą z e k przynajmniej raz na rok 
fak tyczny stan e lek t ryf ikac j i sobie u p l a s t y c z n i ć . 

200, 250, 385 i 14 w z g l ę d n i e 42. 

Hi s to ryczn ie d a ł o b y się w y t ł o m a c z y ć , dlaczego 
jest t a k i stan, a nie inny. A l e mnie nie chodzi 

0 opracowanie monografji . C h c i a ł b y m się r oze j r zeć 
w warunkach c h w i l i obecnej i tutaj s z u k a ć powo­
dów, dla k t ó r y c h e lekt ryf ikacja nie odbywa się ż y w i o ­
łowo . K i lkudz ie s i ęc io l e tn i e d o ś w i a d c z e n i e elektro­
w n i wykazuje , iż z chwi l ą powstania nowej w y ­
t w ó r n i elektrownianej zapotrzebowanie p r ą d u wzra­
sta nie w stosunku a r y t m e t y c z n y m , lecz raczej ge­
omet rycznym. Dalszy w i ę c rozwój nie n a s t r ę c z a 
obaw, jeżel i warunk i gospodarcze są n a o g ó ł nor­
malne. Ca la bieda w tem, że nowe w y t w ó r n i e nie 
p o w s t a j ą z t a k i m rozmachem, jak na l eża ło o c z e k i ­
w a ć przy n i sk im stanie e lek t ryf ikac j i P o l s k i . 

Co w ł a śc iw ie temu przeszkadza? 
U s t a l m y przedewszystkiem, że na wybudowa­

nie e lek t rowni potrzebne są k a p i t a ł y i to dość duże , 
bo u r z ą d z e n i a są drogie, a p r z e m y s ł e lek t rowniany 
ma to do siebie, iż po w ł o ż e n i u k a p i t a ł ó w w inwe­
stycje musi p r z e c z e k a ć siedem lat chudych, zan im 
nade jdą la ta t ł u s t e , zanim zapotrzebowanie energji 
dotrze do szerszych sfer. T a w y s o k o ś ć k a p i t a ł u 
1 pierwsze lata chude nie z a c h ę c a ł y zby tn io kapi ta­
l i s t ów do inwes tyc j i e lek t rownianych Okres speku­
lacy jny p o z w a l a ł k a p i t a ł o w i o t r z y m y w a ć z y s k i na­
tychmias towe. Disiaj okres spekulacyjny mija, ma­
m y na to w y r a ź n e oznaki . K a p i t a ł b ę d z i e s zuka ł 
lokaty , k t ó r a b y da ła z y s k i n iewie lk ie , lecz pewne. 
P o m i ę d z y p r z e m y s ł a m i odbywa się rywal izac ja , aby 
k a p i t a ł śc iągnąć , boć bez niego o b y ć się nie m o ż n a . 
P r z e m y s ł e lektrowniany ma wszelk ie szanse otrzy­
mania k a p i t a ł u pod warunk iem jednak, że da godz i ­
we oprocentowanie. N a to innej rady niema. K a p i ­
t a ł z samej natury rzeczy nie jest f i lantropem i nie­
ma sposobu, by n a k a z a ć m u inne p o s t ę p o w a n i e . 
Z re sz t ą co do z a p a t r y w a ń na i s t o t ę k a p i t a ł u różn ic 
w p o g l ą d a c h niema: i s tn ie ją one w p o s t ę p o w a n i u i naj­
częśc ie j tam, gdzie p o s t ę p o w a n i e m chcą go o s z u k a ć — 
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wycofuje się on z dz ia ła lnośc i . N a to r ó w n i e ż rady 
niema. Jeden kapi ta l is ta s t raci ,—inny już nie pó jdz ie . 

K w e s t j a taryf za p r ą d e lek t ryczny , zdaniem 
mojem, w u b i e g ł y m okresie b y ł a tego rodzaju, że nie 
m o g ł a b u d z i ć wie lk iego zaufania k a p i t a ł u i z a c h ę ­
c a ć go do n o w y c h inwestyc j i . Domagano się od 
e lek t rowni , b y wzorem ko le i ż e l a z n y c h d o s t a r c z a ł a 
za bezcen p rąd e lek t ryczny z t y t u ł u n a l e ż e n i a do 
p r z e d s i ę b i o r s t w u ż y t e c z n o ś c i publ icznej . Twie rdzo­
no, że z w y ż k a l i c zbowa taryfy p r ą d o w e j powoduje 
ogólną d r o ż y z n ę , że e l e k t r y c z n o ś ć jest tak wspan ia ł ą 
r z e c z ą , t a k n i e z b ę d n ą kon iecznośc i ą ż y c i a codziennego, 
że n a l e ż y u d o s t ę p n i ć korzystanie z niej najszerszym 
masom, a p ł y n ą c e s tąd w i ę k s z e zapotrzebowanie 
p r ą d u u m o ż l i w i e lekt rowniom znośną e g z y s t e n c j ę 
i spopularyzuje ideję e lekt ryf ikacj i . I s ta ło się to, 
co się s t a ć b y ł o powinno. P rzez n iczem nieuzasa­
dnione niskie taryfy kolejowe i p r z e p e ł n i o n e wago­
ny — nie p o w i ę k s z a ł a się s ieć kole jowa w Polsce, 
a tabor zos ta ł zniszczony, nie m ó w i ą c już o tem, że 
p r z y n o s i ł y one p r z e r a ż a j ą c e def icyty. T a k samo przez 
n iczem nieuzasadnione niskie taryfy p rądu elek­
t rycznego nie p r z y s p o r z y ł o się n o w y c h elektrowni , 
a n i s z c z y ł y się u r z ą d z e n i a i s tn i e j ące i nie zawsze 
jest m o ż n o ś ć finansowa szkody p o w e t o w a ć . Dyrek to­
r zy w y s i l a l i e ne rg j ę , by z d o b y ć fundusze na pokry­
cie b i e ż ą c y c h w y d a t k ó w i to i m właśc iwie ca ły czas 
a b s o r b o w a ł o . W walce tej nie znajdowali zrozumie­
n ia dla s w y c h p o s t u l a t ó w ani wś ród koncesjodaw-
ców, ani t e ż nawet wś ród sfer r z ą d o w y c h . 

N i e b ę d ę więce j z a t r z y m y w a ł uwagi nad spra­
wą taryf; jest ona specjalnem zagadnieniem, by ł a 
poruszona na specjalnym Zjeźdz ie w Warszawie . 
C i , co twie rdzą , że s t awki za p rąd e l ek t ryczny są 
wysokie , n iech zechcą ł a s k a w i e p o r ó w n a ć c e n ę prą­
du z cenami i n n y c h a r t y k u ł ó w , a p r z e k o n a j ą się na-
pewno o n i e s łusznośc i swego zarzutu. N i e c h c i , 
k t ó r z y s t awia ją nam za p r z y k ł a d b o g a t ą A m e r y k ę 
i powiada ją , że w Stanach Zjednoczonych od kopca 
1914 roku do w r z e ś n i a 1928 r. ceny p r ą d u o b n i ż o n e 
z o s t a ł y o 5 ,1%, gdy ż y w n o ś ć w t y m czasie podro­
ża ła o 49%< a ubranie o 7 7 % i na zasadzie t ak i ch 
danych dochodzą do c a ł k i e m n ieoczek iwanych for­
m u ł matematycznych , iż tam w r z e c z y w i s t o ś c i obni­
ż e n i e ceny p r ą d u dos ięg ło do 4 0 % w p o r ó w n a n i u 
z cenami przed w o j n ą , — n i e c h c i k ry tycy w e z m ą pod 
u w a g ę ś w i e t n y rozwój p r z e m y s ł u a m e r y k a ń s k i e g o 
a c i ąg ły k r y z y s polskiego p r z e m y s ł u ; z r e s z t ą niech 
c i panowie zas tosu ją ten sam sposób obl iczenia 
w z g l ę d e m taryf w e lekt rowniach polskich , a prze­
kona ją s ię , że u nas ż y w n o ś ć wz ros ł a o 69,4% 
( W i a d o m o ś c i S ta tys tyczne rok II, Ns 8 — marzec) 
a nio o 4 9 % , że ubranie wzros ło o 115,2%, a n>e 
o 77%> a cena p r ą d u wzros ł a ok. 9 % w p o r ó w n a ­
niu z p r z e d w o j e n n ą . T o jest konkre tny p r z y k ł a d , 
w z i ę t y z e lekt rowni , k tó rą uważa j ą za na jdroższą . 

O c z y w i ś c i e rozumiem całą n i e s t o s o w n o ś ć po­
r ó w n a n i a wzrostu ceny p r ą d u z wzrostem cen ubra­
n ia i ż y w n o ś c i . T a k jednak rozumują nieraz sfery 
fachowe, dlatego cyfry te p r z y t o c z y ł e m . 

Trzeba p rzy tem n a d m i e n i ć , że e lektrownie 
udz ie l a j ą dość znacznych o p u s t ó w . Z n a m w y p a d k i , 
k iedy e lektrownia pewnej kategorji odbiorcom udzie la 
,prawie 8 5 % rabatu. Dzie je się to bez w p ł y w ó w 
z e w n ę t r z n y c h , z pobudek w ł a s n e g o interesu. W i e r z ę , 
iż o i le b ę d z i e mniej s k r ę p o w a ń w po l i tyce taryfo­
wej , stanie się ona więce j e l a s tyczną , a konkurencja 

naturalna i n n y c h rodza jów energji i obawa przed 
u t r a t ą konsumenta będą dostatecznym hamulcem, 
gdyby p o l i t y k a taryfowa b y ł a n i e r o z w a ż n a . Taryfom 
n a l e ż y w r ó c i ć ich d a w n ą formę — i ch s w o b o d ę , i c h 
r y z y k o p i z e m y s ł o w e . 

N ie bez znaczenia jest r ó w n i e ż ta droga, j a k ą 
ma iść k a p i t a ł , zanim przyoblecze się w formę 
p r z e d s i ę b i o r s t w a O d g r y w a tu ro lę s z y b k o ś ć wc ie l a ­
nia w c z y n z a m i a r ó w i ł a t w o ś ć z a ł a t w i a n i a formal ­
nośc i p rawnych. P r z e m y s ł e lek t rowniany pod t y m 
w z g l ę d e m ma swe ujemne cechy, bowiem jest k o n ­
cesjonowany. N ie wolno w y t w a r z a ć , p r z e s y ł a ć , 
r ozdz i e l ać p o m i ę d z y odb io rców energji e lektrycznej 
bez o t rzymania uprawnienia r z ą d o w e g o . W i e m y 
o tem, że dwa lata temu uchwalona i o bowiązu j ąca dz i ­
siaj U s t a w a E l e k t r y c z n a z dnia 21 marca w g ł ó w n y c h 
zarysach u n o r m o w a ł a k w e s t j ę udzielania u p r a w n i e ń ; 
w iemy o tem, że sfery r z ą d o w e pod nac isk iem 
opinj i c z y n n i k ó w s p o ł e c z n y c h w y d a ł y w roku ubieg­
ł y m r o z p o r z ą d z e n i e wykonawcze do tej U s t a w y , 
w s k a z u j ą c sposób o t r zymywan ia u p r a w n i e ń r ządo ­
wych ; wiemy, że w roku u b i e g ł y m u k a z a ł się 
nawet w z ó r uprawnienia, jako zalecenie do stoso­
wania go przy u z y s k i w a n i u u p r a w n i e ń ; wiemy, że 
szereg f irm i k o n s o r c j ó w zgłos i ł się do R z ą d u 
jeszcze w roku u b i e g ł y m , że o d b y ł y się nawet 
tak zwane dochodzenia w o j e w ó d z k i e , ma jące na 
celu zbadanie ce lowośc i w y ł o n i o n y c h p r o j e k t ó w 
z punktu widzenia gospodarczego i w a r u n k ó w miej­
scowych;—wszystko to nam wiadomo, ale wiadomo 
nam również , że do c h w i l i obecnej nie wydano 
ż a d n e g o uprawnienia r z ą d o w e g o s t a r a j ą c y m się o to; 
w iemy , że osoby u b i e g a j ą c e się o uprawnienie rzą­
dowe n a r z e k a j ą na pos tępow.an ie c z y n n i k ó w miaro­
dajnych; wiemy, że więce j w p ł y n ę ł o b y p o d a ń 
o udzielenie u p r a w n i e ń , t y l k o że kap i t a l i ś c i są za ­
niepokojeni dzis ie jszym stanem rzeczy i oczeku ją 
na w y n i k i . P rzed rokiem na W a l n e m Zgromadzeniu , 
k i e d y ś m y się zwróc i l i do w ładz r z ą d o w y c h z proś­
bą o p r z y ś p i e s z e n i e wydan ia r o z p o r z ą d z e ń w y k o ­
nawczych , przeds tawicie l w ł a d z y od rzek ł , że rozpo­
r z ą d z e n i e wyjdz ie w t a k i m terminie, i le czasu po­
t rzeba na wydrukowanie w dz ienniku u r z ę d o w y m . 
Sądzę , że wszyscy tu obecni podz ie l i l iby moją ra­
dość i zadowolenie, gdyby przedstawiciel Min i s t r a 
R o b ó t P u b l i c z n y c h o świadczy ł , że uprawnienia, 
co do k t ó r y c h poczynione b y ł y dochodzenia woje­
w ó d z k i e , b ę d ą udzielone w t a k i m terminie, j a k i jest 
potrzebny na podpisanie ak tu uprawnienia przez 
p. Min i s t r a Ł). 

T r z e c i m momentem, k t ó r y , zdaniem mojem, 
w p ł y w a na zainteresowanie k a p i t a ł u inwestacyj-
nego—jest atmosfera pewnośc i , że w ł a s n o ś ć p rywatna 
zostanie uszanowana i p r z e m y s ł o w c o w i nie g r o z i 
opieka r ządu w postaci z a r z ą d u przymusowego lub 
za r ządu l ikwidacyjnego . W p r z e m y ś l e e lekt rownia-
n y m tak się z łoży ło , że n a j w i ę k s z e elektrownie, 
e lektrownia w Warszawie i w Ł o d z i , są pod zarzą­
dem p rzymusowym, a szereg e lek t rowni—w T o r u n i u , 
Bydgoszczy , Chojnicach — są pod z a r z ą d a m i l i k w i -
dacyjnemi od k i l k u lat. P o z o s t a ł o w r ę k a c h właści ­
c i e l i z w i ę k s z y c h e lekt rowni — Sosnowiec, Siersza 

') W czasie dyskusji naczelnik Wydziału Elektrycznego, 
inż. K. Siwicki, wyjaśnił trudności techniczne, z jakiemj Rzud spo­
tyka się przy nadawaniu koncesji, i zapewnił, że już w najbliższym 
okresie zostaną wydane uprawnienia. 
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W o d n a , B i a ł y s t o k , Radom, — reszta to p r z e w a ż n i e 
elektrownie komunalne. N i e chcę tutaj o s k a r ż a d c z y n ­
n i k i r z ą d o w e o bezprawne albo n i e s łu szne z a r z ą d z e ­
nia , nie c h c ę b a d a ć p o w o d ó w , dla k t ó r y c h elektro­
wnie wspomniane nie są w r ę k a c h właśc ic ie l i . 
Z w i e d z a j ą c elektrownie, zna jdu jące się pod z a r z ą d e m 
p r z y m u s o w y m i zna jąc i c h warunk i eksploatacyjne, 
przyjemnie b y ł o b y mi s t w i e r d z i ć , jako po lakowi , że 
gospodarka z a r z ą d c ó w p a ń s t w o w y c h u m i a ł a d a ć sobie 
r adę z n a s t r ę c z a j ą c e m i się t r u d n o ś c i a m i k u zado­
woleniu moralnemu R z ą d u i k u p o ż y t k o w i samego 
p r z e d s i ę b i o r s t w a . A l e zgodzą się Panowie , że za rząd 
p rzymusowy nad własnośc i ą p r y w a t n ą nie jest z ja­
w i s k i e m normalnem, że u nas zby t d ługo z a ł a t w i a n i e 
tej sprawy się przewleka , że m i m o w o l i w y t w a r z a 
się atmosfera w ą t p l i w o ś c i . Obawiam się, że poru­
szona w Sejmie sprawa b. minis t ra Kucharsk iego 
o oddanie właśc i c i e lom fab ryk i Ż y r a r d o w s k i e j m o ż e 
z n i w e c z y ć c a ł k o w i c i e i n i c j a t y w ę przedstawicie l i rzą­
du do szukania d r ó g z l i k w i d o w a n i a z a r z ą d ó w przy­
musowych . 

Wreszc ie c h c i a ł e m z w r ó c i ć u w a g ę P a n ó w na 
s p r a w ę taryf ce lnych na a r t y k u ł y e lektryf ikacyjne . 
J e ż e l i chodzi o b. z a b ó r rosyjski , to j uż przed wojną 
wysok ie s t awki ochronne, stosowane przez rząd 
rosyjski , p o w i ę k s z a ł y kosz ty inwestycyjne i tem 
n a l e ż y t ł o m a c z y ć w y ż s z e taryfy za p r ąd e lek t ryczny 
w K o n g r e s ó w c e w p o r ó w n a n i u z innemi dz ie ln icami . 
Dzis ia j — zasady rosyjskiej taryfy celnej z o s t a ł y 
u w z g l ę d n i o n e w taryfie polskiej , a przeto ogó lne 
p o d r o ż e n i e inwes tyc j i do tyczy całe j P o l s k i . P r z e m y s ł 
tak zwany e lekt ro techniczny z a s t r z e g ł dla siebie 
spec ja lną o c h r o n ę . Postaram się to z i l u s t r o w a ć na 
k i l k u p r z y k ł a d a c h . 

> Zaczn i jmy od bardzo prostych a r t y k u ł ó w ; dla 
n a l e ż y t e g o zrozumienia is toty p o l i t y k i celnej w roz­
w a ż a n i a c h swych wyjdz iemy z t r e śc i rozporzą­
dzenia M i n i s t r ó w Skarbu oraz P r z e m y s ł u i H a n ­
d lu z dnia 13 grudnia 1923 roku (Dz . Us t . 135 
poz. 1123), omi ja jąc ś w i a d o m i e r o z p o r z ą d z e n i e o ulgach 
ce lnych , w y w o ł a n y c h s y t u a c j ą p r z e m y s ł o w ą . 

D r u t y ż e l a z n e i stalowe, pokryte m a t e r j a ł a m i 
w ł ó k n i s t e m i , jedwabiem lub g u t a p e r k ą — a nawet 
l i n k i — wszystko o ś r edn i cy drutu do 1 m m ma 
s t a w k ę 62 fr. zł . za 100 kg . , p rzewodn ik i elek­
t ryczne izolowane pojedyncze przesycone do 1 m m 
ś r e d n i c y — mają s t a w k ę 160.50 fr. zł., t. j . o 160% 
wyższą . 

M a t e r j a ł y instalacyjne do sieci e lek t rycznych , 
w y ł ą c z n i k i , kontakty , rozetki , z a k o ń c z e n i a kablowe 
mają s t a w k ę p o d o b n ą (247 fr. zł .) , j ak s tawka na 
b r o ń pa lną a u t o m a t y c z n ą . 

M e c h a n i z m y zegarowe śc ienne , s to łowe , k o m i n ­
kowe mają s t a w k ę 247 fr. zł.; gdy zaś dodamy przy­
mio tn ik „ e l e k t r y c z n e " a w i ę c zegary e lektryczne, 
numeratory, d z w o n k i e lekt ryczne — mają już 370.50 fr. 
zł., t. j . o 5 0 % wyższą . 

C iekawe jest zestawienie stawek ce lnych apa­
r a t ó w precezyjnych: 

instrumenty geodezyjne, mikroskopy , aparaty 
fotograficzne, wag i laboratoryjne, barometry, ter­
momet ry re jes t ru jące , pantografy, indyka tory , tacho­
metry i t. p. — mają cło 247 fr. zł . za 100 k l g . 

ale amperomierze, woltomierze, galwanomierze, 
p r z y r z ą d y e lektryczne pomiarowe — opłaca ją c ła 
o 100% w i ę c e j , niż poprzednie a r t y k u ł y , t . j . 494 fr. zł . 

P r o s z ę z w a ż y ć , że oporniki , rozruszniki , pioru­

nochrony, s k r z y n k i i szafy ł ą c z n i k o w e do s i ln ików, 
w y ł ą c z n i k i i p r z e ł ą c z n i k i d r ą ż k o w e o wadze sz tuki 
do 15 k g . mają wyższą s t a w k ę celną (-)- 25), n iż 
precezyjne aparaty pomiarowe. 

C z y ż nie m i a ł e m s łuszności , m ó w i ą c , że prze­
m y s ł e lektrotechniczny z a s t r z e g ł dla siebie spe­
cjalne przywile je? N i e w ą t p l i w i e tak. I n i e w ą t p l i w i e 
wysokie koszta inwestycyjne u t rudn ia j ą w znacz­
n y m stopniu e l ek t ry f i kac j ę . W i e l e ga łęz i p r z e m y s ł u 
wykazuje t e n d e n c j ę do ze lekt ryf ikowania . J e ż e l i 
jednak p r z e d s i ę b i o r c a prze l iczy , co go ma koszto­
w a ć instalacja — porzuca c a ł k o w i c i e m y ś l u l e p s z e ń . 

N i e u w a ż a m się za kompetentnego do roz­
s trzygania z a g a d n i e ń ce lnych . Rozumiem, że powin­
n i ś m y d ą ż y ć do s amodz ie lnośc i gospodarczej, powin ­
n i ś m y p o p i e r a ć wsze lką zd rową i n i c j a t y w ę . T y l k o 
z drugiej strony, b e z w z g l ę d n e popieranie p r z e m y s ł u 
elektrotechnicznego z całą b e z w z g l ę d n o ś c i ą utrudnia 
e l ek t ry f i kac j ę . P r z y p o r ó w n a n i u m o ż n a p r z y j ą ć za 
pewnik, iż t r w a ł y r o z w ó j p r z e m y s ł u elektrotechnicz­
nego nas t ąp i w ó w c z a s , k iedy b ę d z i e dostateczny 
rozwój n r z e m y s ł u elektrownianego. W ten sposób 
p r z e m y s ł e lekt rowniany jest niejako ż y w i c i e l e m prze­
m y s ł u elektrotechnicznego, a przeto przy r o z w a ż a ­
niach n a l e ż y o d d a ć p i e r s z e ń s t w o p r z e m y s ł o w i elek-
t rownianemu. 

D l a innego t e ż powodu n a l e ż y to u c z y n i ć . Ś w i a ­
doma celu p o l i t y k a ceł powinna d ą ż y ć do rozwoju 
t a k i c h ga łęz i p r z e m y s ł u , k t ó r e oparte są na w y k o ­
rzys taniu k ra jowych bogactw, e lektryf ikacja w ł a ś n i e 
jest p r z e m y s ł e m , k t ó r y ma na celu racjonalne wy­
korzystanie w ę g l a czarnego bądź b ia ł ego . Z tego 
t y t u ł u powinna b y ć uznana za jeden z n a j w a ż n i e j ­
szych p r z e m y s ł ó w . 

W k o ń c u p r a g n ę z a z n a c z y ć , że p rzy rozpatry­
waniu taryfy celnej w in ien b y ć w z i ę t y bardzo po­
w a ż n i e pod u w a g ę nasz stan posiadania techniezny. 
P r z e c i e ż zaniedbanie techniczne u nas jest okropne. 
N a r z ę d z i a m i pracy, k t ó r e posiadamy i o rgan izac j ą pro­
dukc j i nie m o ż e m y s t a n ą ć do konkursu z zag ran icą . 
T rzeba na g w a ł t nam „ o d n o w i e n i a technicznego", 
t rzeba zastosowania p o s t ę p u t echn ik i do ż y c i a prak­
tycznego. W tem powinno leżeć aktualne has ło p rzy 
u k ł a d a n i u tymczasowej taryfy celnej. 

W o l n o p r z e m y s ł o w c o m , k o r z y s t a j ą c ze specjal­
n y c h praw, nadanych Panu P rezyden towi Rzeczypos­
politej dla sanacji Skarbu, w y s t ę p o w a ć z wniosk iem 
rewiz j i taryf ce lnych , p r o p o n u j ą c p o d w y ż k ę s tawek 
ponad 60%. W o l n o i nam p o w i e d z i e ć : N i e t ę d y 
droga do sanacji, do odbudowy gospodarczej! P rze -
dewszys tk iem „ o d n o w i e n i e techniczne", jako waru­
nek racjonalnej produkcj i i p o w i ę k s z e n i a konsumpc j i ! 

Podczas p r z e m ó w i e n i a swego przedmiot elek­
t ry f ikac j i u j ę ł em tak, jak sobie w y o b r a ż a m , że on 
m o ż e b y ć u j ę t y praktycznie , t . j . z punktu widzenia 
gospodarczego. Ś w i a d o m i e nie p o r u s z y ł e m sprawy 
technicznej , sprawy e lek t rowni o k r ę g o w y c h , i c h pracy 
na w s p ó l n ą sieć i t. d. W y d a j e m i się ten program za 
„ w i e l k i " na nasze stosunki i warunki i u w a ż a m , że 
nie w s z ę d z i e da się on z a s t o s o w a ć . Sądzę , że raczej 
n a l e ż y p o p i e r a ć nawet drobne wys i ł k i w p r z e ś w i a d ­
czeniu, że , kierowane ś w i a d o m ą ideą, m o g ą one od­
d a w a ć już w n a j b l i ż s z y m czasie p r z y s ł u g ę elektry­
f ikacj i , nie p r z e s z k a d z a j ą c w p rzysz łośc i urzeczy­
wis tn ieniu racjonalniejszej gospodarki . W y r z ą d z o n o b y 
m i p r z y k r o ś ć , gdyby moje uwag i rozumiano, jako 
zarzuty pod adresem naszych władz e lekt ryf ikacyj-



224 P R Z E G L Ą D E L E K T R O T E C H N I C Z N Y Na 14—15 

n y c h lub p r z e m y s ł o w c ó w e lek t ro technicznych. Chc ia , 
ł e m t y l k o podz ie l ić się m y ś l a m i , jakie m i się t łoczą 
do g ł o w y przy omawian iu w a r u n k ó w e lek t ryf ikac j i 
w c h w i l i obecnej. 

Z jazd p r o s z ę o p r zy j ęc i e n a s t ę p u j ą c y c h wnio­
s k ó w : 

1. S t w i e r d z a j ą c , iż U s t a w a E l e k t r y c z n a z dn. 
21 marca 1922 r. m o ż e b y ć p o d s t a w ą dla zdrowej 
e lek t ryf ikac j i kraju, Z jazd C z ł o n k ó w Z w i ą z k u E l e k ­
t rowni P o l s k i c h zwraca u w a g ę c z y n n i k ó w miarodaj­
n y c h na k o n i e c z n o ś ć uproszczenia i p r z y ś p i e s z e n i a 
p o s t ę p o w a n i a p rzy udzie laniu u p r a w n i e ń r z ą d o w y c h 
dla z a k ł a d ó w e lek t rycznych . 

2. Mając na wzg lędz ie , że c ła obecnie obowią­
zu jące na a r t y k u ł y elektrotechniczne w wie lu wypad ­
k a c h p rzek racza j ą racjonalne s tawki i przez w y s o k o ś ć 
swą un iemoż l iw ia j ą dalszy r o z w ó j e lek t ryf ikac j i oraz 
o d b u d o w ę zn iszczonych u r z ą d z e ń e lek t rowni istnie­
j ą c y c h , Z jazd C z ł o n k ó w Z w i ą z k u E l e k t r o w n i Pols ­
k i c h w z y w a R a d ę Z w i ą z k u , aby p o c z y n i ł a k r o k i 
w k ie runku rewiz j i s tawek celnych, o b c i ą ż a j ą c y c h 
a r t y k u ł y elektrotechniczne. 

(Sprawozdanie z pobytu we Francji). 

Mjr. inż. Konstanty Dobrskl. 

(Dokończenie). 

6. Miejska sieć telefoniczna. 

W r ó ć m y do P a r y ż a . Mie j ska s ieć telefoniczna 
u tworzona jest z k a b l i o b o ł o w i o n y c h z izolac ją 
p a p i e r o w ą i „a, c i rcula t ion d'air sec", to zna­
c z y , że p rzewodnik i , zawarte w kab lu , nie są z b y t 
ś c i śn i ę t e i p o z w a l a j ą p r z e c i s k a ć się powie t rzu pod 
c i ś n i e n i e m . C i śn ien ie , stosowane p rzy p r ó b a c h , za­
wiera się w granicach od 1 k g . 200 do 2 k g . 
100 na c m . 2 W a r u n k i techniczne poda ją czas, w cią­
gu k t ó r e g o powietrze to ma p r z e j ś ć z jednego k o ń c a 
badanego odc inka kablowego do drugiego. Poszcze­
gó lne żv ły kab la są odizolowane papierem. W t y m 
celu o k r ę c a się k a ż d ą ży ł ę j e d n ą w a r s t w ą t a ś m y 
papierowej, u ż y w a j ą c papier r ó ż n y c h k o l o r ó w dla 
d w ó c h ży ł , m a j ą c y c h t w o r z y ć j edną p a r ę . P o c z e m 
obie ż y ł y s k r ę c a się w p a r ę w e d ł u g o k r e ś l o n e g o 
skoku. P o s z c z e g ó l n e pary z n ó w s k r ę c a się razem 
i w ten s p o s ó b t w o r z y się j ą d r o kabla . J ą d r o owi ja 
się b a w e ł n ą i suszy; n a s t ę p n i e n a k ł a d a się n a ń po­
w ł o k ę o łowianą . 

K a b l e , stosowane w s ieci paryskie j , pos i ada ją 
n a s t ę p u j ą c ą i lość ,par : 1, 7, 28, 56, 112, 224 i 448 
par p r z e w o d ó w . Ś r e d n i c a p r z e w o d ó w wynos i 1 m m 
w mnie jszych kablach, zaś 0,6 m m . — w n i e k t ó r y c h 
kab lach o 224 parach i we w s z y s t k i c h o 448 par. 
Ś r e d n i c a z e w n ę t r z n a n a j w i ę k s z e g o kab la wynos i 
65, m m . 

D o tej pory nie obserwowano śc i s łych r e g u ł 
co do dopuszczalnej w a r t o ś c i t ł u m i e n i a dla l i n j i , łą­
c z ą c y c h a b o n e n t ó w z cen t ra lą . Kwes t j a ta w o g ó l e 
nie b y ł a w a ż n a , k i edy nie p r z e w i d y w a ł o s ię , że 
k a ż d y abonent b ę d z i e mi? ł prawo do r o z m ó w m i ę ­
d z y m i a s t o w y c h . Z chwi lą jednak coraz w i ę k s z e g o 

rozwoju sieci m i ę d z y m i a s t o w y c h i coraz szerszego 
korzys tania przez ogół l udnośc i z t y c h s ieci staje 
się r zeczą i s t o t n ą dla dobrej komunikac j i m i ę d z y ­
miastowej, aby t ł u m i e n i e p o s z c z e g ó l n y c h o d c i n k ó w 
l in j i , a w i ę c i kab la miejskiego nie p r z e k r a c z a ł o 
ok re ś lone j w a r t o ś c i . T o t eż sprawa ścis łego unor­
mowania dopuszczalnej w a r t o ś c i t ł u m i e n i a dla róż 
n y c h l i n j i w e s z ł a j uż na p o r z ą d e k dz ienny we F r a n c j i 
i w da l szym c iągu b ę d z i e opracowywana przez L e 
Service d'Etudes et des Racherches T e c h n i ą u e s . 

S i eć jest u ł o ż o n a w e d ł u g n a s t ę p u j ą c e g o sche­
matu. D o stacji p rzewody telefoniczne doprowa­
dzone są n a o g ó ł kab lami 448-parowemi. K a b l e te 
p o ł o ż o n e są zazwyczaj w specjalnych be tonowych 
podz iemnych galeryjkach, gdzie spoczywa ją na me­
t a l o w y c h konsolkach . D ł u g o ś ć t y c h galeryjek jest 
r ó ż n a i waha się od k i l kudz i e s i ęc iu do k i lkuse t na­
wet m e t r ó w . W pewnej od leg łośc i od stacji kable 
te roz£a łęz ia ją się na kable 224-parowe i dalej na 
kable 112-parowe. K a b l e mniejsze, np. 112-parowe, 
b i e g n ą w k a n a ł a c h o d p ł y w o w y c h ze w z g l ę d u na 
brak miejsca pod u l i cami P a r y ż a . K a b l e te znajdują 
się tedy w warunkach wielce n iekorzys tnych z po­
wodu w i l g o c i , j aka panuje w k a n a ł a c h , oraz 
z powodu m o ż l i w y c h u s z k o d z e ń mechanicznych 
i chemicznych kabla . T e n iekorzystne warunk i t ł o -
m a c z ą w d u ż y m stopniu, dlaczego F r a n c u z i u ż y ­
wają kab l i „a c i rcula t ion d'air sec" i s tosują syste­
matycznie p r ó b y powietrzne pod c i śn ien iem, o k t ó ­
r y c h n iże j w s p o m n i a ł e m . 

K a b l e 112-parowe są wprowadzane do t. z w . 
chambres de concentrat ion, komor koncentracyjnych. 
K o m o r y te zawie ra j ą k i l k a , n a o g ó ł nie w i ę c e j , n iż 
6, p u d e ł e k me ta lowych ze szczelnem z a m k n i ę c i e m 
dla ochrony przed wi lgoc ią wprowadzanych do n i ch 
kab l i . W p u d e ł k a c h t y c h kabe l jest o twar ty i jego 
p o s z c z e g ó l n e przewody są przylu towane do specjal­
n y c h z a c i s k ó w , podzielone na sekcje i odprowadzo­
ne dalej kab l ami 28-parowemi. K o m o r y te s t a n o w i ą 
jedyne miejsce p o m i ę d z y s tacją i abonentem, gdzie 
m o ż n a p r z y ł ą c z y ć się do k t ó r e g o k o l w i e k przewodu, 
nie p r z e c i n a j ą c kabla . P o w y j ś c i u z komor koncentra­
c y j n y c h kable 28-parowe dzielą się na 7-parowe 
a te na jednoparowe, doprowadzane do p o s z c z e g ó l ­
n y c h a b o n e n t ó w . Schematycznie zatem sieć telefo­
n i c z n ą m o ż n a b y p r z e d s t a w i ć tak jak wskazuje rys. 11. 

D z i ę k i t ak iemu sys temowi i lość żył , zawarta 
w kablach d u ż y c h , odpowiada d o k ł a d n i e ilości ży ł 
w kab lach m a ł y c h . A w i ę c i k a ż d a l in ja zapasowa 
wolna w kab lach m a ł y c h ma swój odpowiednik 
w kablach d u ż y c h . T o p rowadz i do m a ł e e o w y z y s ­
kan ia k a b l i d u ż y c h , a w i ę c drogich, g d y ż ca ła re­
zerwa, zawar ta w kablach m a ł y c h i tanich, musi od­
razu z samego p o c z ą t k u o d n a j d y w a ć się w kablach 
d u ż y c h . Ż e b y tego u n i k n ą ć , j uż przed wo jną po­
w z i ę t o m y ś l umieszczenia w komorach koncentra­
cy jnych k r z y ż o w n i c (sousrepartiteurs), k t ó r e , umo­
ż l iwia jąc dowolne ł ą c z e n i e p r z e w o d ó w po stronie 
k a b l i m a ł y c h z przewodami po stronie k a b l i d u ż y c h , 
p o z w o l ą po stronie k a b l i d u ż y c h u m i e ś c i ć narazie 
m n i e j s z ą i lość p r z e w o d ó w , w y z y s k u j ą c t y m sposo­
bem lepiej linje d roższe . O c z y w i ś c i e , w m i a r ę na­
sycania się k a b l i w i ę k s z y c h n a l e ż y k ł a ś ć nowe, łą­
cząc je z wo lną r e z e r w ą w kablach m a ł y c h 

K o r z y ś ć takiego u r z ą d z e n i a zatem polega na 
tem, że nie potrzeba odrazu u n i e r u c h a m i a ć w ka ­
b lach d u ż y c h tak znacznego k a p i t a ł u rezerwowego, 
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jak p rzy systemie z w y k ł y c h k o m ó r koncent racyj ­
n y c h . N a jeden kabe l 112-parowy p r z y j ę t o w no­
w y c h k r z y ż o w n i c a c h nie 4, lecz 6 k a b l i 28-parowych. 
P r z y t e m dla u m o ż l i w i e n i a jeszcze lepszego w y z y s ­
kan ia k a b l i d u ż y c h , p o s z c z e g ó l n e p u d e ł k a z k r z y -
ż o w n i c a m i , zna jdu jące się w komorach koncent ra­
cy jnych , ł ą c z y się ze sobą kab l ami 28-parowemi. 

po)ed^v,cze 

Rys. 11. 

T y m sposobem wprowadza się p e w n ą a s e k u r a c j ę , 
g d y ż na wypadek, gdyby w j ak i e j ś k r z y ż o w n i c y za­
b r a k ł o wolnej l i n j i w kab lu 112-parowym, m o ż n a 
ją w z i ą ć w kab lu są s i edn im. 

J a k w s p o m i n a ł e m , ze w z g l ę d u na niekorzystne 
warunki , w j ak i ch zna jdują się kable, o k a z a ł a się 
potrzeba w y k o n y w a n i a sys tematycznych p r ó b p r zy 
pomocy ś c i e ś n i o n e g o powietrza, k t ó r e , w t ł a c z a n e wew­
n ą t r z kabla , u l a tn i a j ąc się przez szczel iny, pozwala 
zawczasu w y k r y ć uszkodzenia kabla . Z drugiej stro­
ny w razie zwi lgo tn ien ia kab la z powodu np. p ę ­
k n i ę c i a p o w ł o k i o łowiane j lub nieszczelnego z a m ­
k n i ę c i a p u d e ł k a metalowego w komorach koncen­
t racy jnych m o ż n a izo lac ję kab la p o p r a w i ć , wysusza­
jąc go suchem powiet rzem, prsepuszczanem przez 
kabel . 

T o t e ż s ieci kablowej t owarzyszy s i eć rurek, 
r o z p r o w a d z a j ą c y c h suche z g ę s z c z o n e powietrze. S i eć 
t a r o z c i ą g a się od stacji do k o m ó r koncent racyjnych. 

J a k w i d a ć z rys. H - g o , z g ę s z c z o n e powietrze 
m o ż n a w p u ś c i ć do kab la t u ż p r zy stacji. Ż e b y z a ś 
nie u c i e k a ł o ono w s t r o n ę u r z ą d z e ń b iurowych , droga 
do t y c h u r z ą d z e ń jest z a m k n i ę t a przez zalanie k o ń ­
ca kab la paraf iną . Powie t rze ma zatem wolną d rogę 
t y l k o w j ednym k ie runku , a mianowic ie w z d ł u ż ka­
b la do k o m ó r koncent racyjnych. W komorach kon­
cent racyjnych m o ż n a je w y p u ś c i ć przed w e j ś c i e m 
do p u d e ł k a rozdzielczego przy pomocy specjalnego 
kranu. 

Z drugiej s trony z g ę s z c z o n e powietrze m o ż n a 
w p u ś c i ć i od strony komory koncentracyjnej p rzy­
tem w k i e runku k a b l i w i ę k s z y c h lub mnie jszych. 
W ostatnim wypadku powietrze w y c h o d z i w y l o t a m i 
p r z e w o d ó w i s ł uży g ł ó w n i e do poprawienia izo lac j i 
kab la . 

7. Przemysł teletechniczny. 

K i e d y z w i e d z a ł e m tak l iczne fabryk i teletech­
niczne w P a r y ż u i okol icach, oparte bardzo c z ę s t o 
na p o w a ż n y c h k a p i t a ł a c h z a k ł a d o w y c h , za t rudn ia ją ­
ce se tk i i t y s i ą c e r o b o t n i k ó w , niejednokrotnie 
p r z y c h o d z i ł o m i na m y ś l p o r ó w n a n i e z naszym kra­
jem. U nas do tej pory niema ani jednego na 
sze roką ska lę z a k r e ś l o n e g o p r z e d s i ę b i o r s t w a , p o ś w i ę ­
conego fabrykacj i a p a r a t ó w telefonicznych. A prze­
c ież , j eże l i p o r ó w n a m y obszar P o l s k i oraz jej lud­
n o ś ć z obszarem i l udnośc ią F ranc j i , to r óżn i ca nie 
wypadnie tak wie lka . 

Z drugiej strony nie t y l k o w krajach tak w i e l ­
k i c h , jak Francja , ale i w p a ń s t w a c h m a ł y c h , jak 
Belg ja , Norwegja i in . , p r z e m y s ł te le techniczny 
jest wysoko r o z w i n i ę t y . I n ic dziwnego. Telefon 
jest przedmiotem codziennego u ż y t k u ; p rzy u m i e j ę t -
nem i rozpowszechnionem u ż y c i u pozwala na zao­
s z c z ę d z e n i e znacznej i lości czasu i pracy, jest przed­
mio tem niemal tak w a ż n y m dla gospodarki krajowej , 
jak drogi, koleje i t. p. N i c tedy dziwnego, że 
w krajach bardziej ku l tu ra lnych p r z e m y s ł teletech­
n iczny z n a j d o w a ł zawsze korzystne warunk i rozwoju . 

W rubryce W i a d o m o ś c i technicznych P r z e g l ą d u 
Elekt ro technicznego w N° 5-ym r. 1923 czy tamy, ż e 
w roku 1911 w Stanach Zjednoczonych k a p i t a ł , w y ł o ­
ż o n y na zainstalowanie s ieci telefonicznej, w y n o s i ł 
956 700000 d o l a r ó w i że p r z e m y s ł te lefoniczny 
pod w z g l ę d e m z a a n g a ż o w a n y c h k a p i t a ł ó w i obrotu 
rocznego szedł tam zaraz za p r z e m y s ł e m ż e l a z n y m 
i s ta lowym, d rzewnym, o p a ł o w y m i o ś w i e t l e n i o w y m . 

Z 20,85 m i l j o n ó w a p a r a t ó w telefonicznych, za in­
s ta lowanych w k o ń c u roku 1920 w c a ł y m ś w i e c i e , 

13 300000 przypada na S tany Zjednoczone, 
1800000 „ „ N i e m c y , 

980000 „ „ A n g l j ę , 
480000 „ „ F r a n c j ę , 
400 000 „ „ S z w e c j ę , 
250000 „ „ D a n j ę . 

A ileż a p a r a t ó w m a m y w Polsce? M n i e j 
w i ę c e j — 100000, to znaczy prawie 5 razy mniej , 
n iż we Franc j i . Stosunek ten zmieni się p r z e c i e ż na 
n a s z ą n i e k o r z y ś ć wobec tego, iż F ranc ja p r z y s t ę ­
puje do real izacj i obszernego programu rozbudowy 
sieci telefonicznej, k i e d y u nas o w i ę k s z y c h projek­
tach nic nie s ł y c h a ć . 

A p rzec i eż n iema powodu p r z y p u s z c z a ć , ż e 
P o l s k a znajduje się w i n n y c h warunkach, n iż kraje 
są s i edn ie i że w Polsce w y j ą t k o w o niema sprzyja­
j ą c y c h w a r u n k ó w dla z a s t o s o w a ń te le techniki . W a ­
r u n k i takie i s tn ie ją . S tan w krajach s ą s i e d n i c h 
wskazuje, jakie są potrzeby ż y c i a nowoczesnego, 
a w i ę c w j a k i m k i e runku i u nas muszą się te rzeczy 
r o z w i j a ć . T o t eż n i e w ą t p l i w i e i u nas m o ż n a spo­
d z i e w a ć się szybkiego wzrostu i lości insta lacj i tele­
fonicznych , a w i ę c i u nas w k o ń c u p r z e m y s ł tele­
foniczny, z d o b y w a j ą c coraz solidniejsze podstawy, 
rozwinie się tak, jak zag ran icą . 

L e c z kon ieczny rozwój ż y c i a w s p ó ł c z e s n e g o , 
m o ż e b y ć w tej lub innej dziedzinie t ł u m i o n y lub, 
przeciwnie ś w i a d o m i e pobudzany. W danym w y p a d k u 
w p ł y w duży na r o z w ó j u r z ą d z e ń p r z e m y s ł u teletech­
nicznego w Polsce ma rząd przez Gene ra lną Dyrek­
cję Pocz t i T e l e g r a f ó w , pos i ada j ąc monopol tele-
grafji, w wie lu wypadkach monopol telefonji lub 
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przynajmniej p o w a ż n y udz ia ł w odpowiednich przed­
s i ę b i o r s t w a c h . 

W j a k i sposób ten w p ł y w m ó g ł b y się u j awn iać? 
W danym w y p a d k u b ę d z i e m i chodz i ło t y l k o o prze­
m y s ł te le techniczny i p rzy tem p o r u s z ę t y l k o dwie 
sprawy, k t ó r e n a s u n ę ł y m i się podczas poby tu we 
F ranc j i . 

1. T a k znaczny rozwój p r z e m y s ł u we Franc j i , 
k t ó r y dzisiaj jest zdolny z a d o w o l n i ć n iemal wszyst­
k ie potrzeby tamtejszej D y r e k c j i P o c z t i Telegra­
fów, da się, ob j a śn i ć jak sądzę , w znacznym stopniu 
tem, iż D y r e k c j a ta wymaga , aby zamawiane przez 
nią aparaty b y ł y wyrabiane w y ł ą c z n i e we F r a n c j i . 
T a k i e stanowisko D y r e k c j i zmusza p r z e m y s ł do 
p o w i ę k s z a n i a i rozszerzania produkcj i we F ranc j i , 
c h o ć nieraz nie l eży to w interesach tego lub innego 
p r z e d s i ę b i o r s t w a . N p . nie l e ży n i e w ą t p l i w i e w inte­
resie towarzys twa „ L e Mate r ie l T ć l ć p h o n i ą u e " , k t ó r e 
eksploatuje na terenie francuskim patenty Wes te rn 
E l e c t r i c C y , w p r o w a d z a ć u siebie f a b r y k a c j ę s tacj i 
au tomatycznych , k iedy niedaleko, bo w A n t w e r p j i , 
istnieje sprzymierzona w ie lka fabryka „Bel l Te le -
phonen Manufac tur ing C y " , k t ó r a b u d o w ę stacji 
au tomatycznych u w a ż a za j e d n ą ze swoich specjal­
nośc i . M i m o to jednak, — wobec kategorycz­
nego żądan ia D y r e k c j i Pocz t i T e l e g r a f ó w , aby zama­
wiane stacje, jak wogó le i i nny sp rzę t , b y ł y w y r a ­
biane we Franc j i ,—towarzys two to zamierza u siebie 
w p r o w a d z i ć f a b r y k a c j ę t y c h stacji . 

W Po l sce piecza nad te lefonją i te legraf ją 
w c a ł y m kraju, powierzona jest Gen . D y r . P o c z t 
i T e l e g r a f ó w , gdyby w i ę c Gen . D y r . polska wzo­
r o w a ł a się w p o w y ż s z e m na francuskiej Dyre ­
kc j i i s t o s o w a ł a p r z y j ę t e we F r a n c j i zasady nie 
t y l k o we w ł a s n y m b e z p o ś r e d n i m zakresie, ale w p ł y ­
w a ł a w duchu tej zasady i na inne Minis ter ja , to 
i u nas w k r ó t c e p o w s t a ł b y , i r o z w i n ą ł b y się powa­
ż n y p r z e m y s ł te le techniczny. 

2. W e Franc j i p r z e d s i ę b i o r s t w a teletechniczne 
opiera ją s ię o c z y w i ś c i e w z n a c z n y m stopniu na k a ­
pitale i d o ś w i a d c z e n i u francuskiem, ale jednak wie lk i e 
p r z e d s i ę b i o r s t w a a m e r y k a ń s k i e , angielskie, szwedz­
k ie (za w y j ą t k i e m bodaj n iemieckich) są tam 
reprezentowane. Te le techn iczny p r z e m y s ł francuski 
nie jest odosobniony od innych ; przec iwnie , jest on 
w z w i ą z k a c h organicznych z w s z e c h ś w i a t o w e m i fir­
mami , k t ó r e pos iadają o lbrzymie d o ś w i a d c z e n i e tech­
niczne w dziedzinie p r ą d ó w s ł a b y c h . 

Tembardzie j u nas nie wydaje m i się r zeczą 
możl iwą , a b y ś m y mogl i p r o d u k o w a ć na n a l e ż y t y m 
poziomie, nie k o r z y s t a j ą c z obcych p a t e n t ó w , c z y 
maszyn, nie w y s y ł a j ą c na n a u k ę do fabryk zagra­
n i cznych swoich i n ż y n i e r ó w , m a j s t r ó w i t. p . 

L e c z nie jest rzeczą obo ję tną , na j a k i m kapi ­
tale i d o ś w i a d c z e n i u ma się w s p i e r a ć nasz p r z y s z ł y 
p r z e m y s ł te le techniczny. J e ż e l i s ię roze j rzymy wśród 
w i e l k i c h f i rm w s z e c h ś w i a t o w y c h , i s t n i e j ą c y c h w k ra ­
j a ch z nami z a p r z y j a ź n i o n y c h , w y b ó r nie b y ł b y t ru­
dny i bardzo nawet ł a t w y do pogodzenia z ż y w o t -
nem b e z p i e c z e ń s t w e m i interesami naszego kraju. 
L e c z aby w y p a d k i p o t o c z y ł y się zgodnie z naszemi 
ż y c z e n i a m i , sądzę , iż potrzebna b y ł a b y raczej c z y n ­
na i n i c j a t y w a c z y n n i k ó w miarodajnych, niż bierne 
oczekiwanie na b ieg w y p a d k ó w . 

Urządzenia elektryczne Teatru narodowego 
w Warszawie. 
Inż. Ksawery Gnoińskl. 

Teat r Rozma i to śc i spłonął 2 l is topada 1919 r., 
odbudowano go pod n o w ą n a z w ą „ T e a t r u Narodo­
wego". N i c nie da ło się z u ż y t k o w a ć z u r z ą d z e ń 
e l ek t rycznych dawnych , za w y j ą t k i e m części insta­
lacj i o ś w i e t l e n i a w garderobach, tak że u r z ą d z e n i a 
e lektryczne z o s t a ł y c a ł k o w i c i e na nowo zaprojekto­
wane. B y ł o to zresztą n i e z b ę d n e ze w z g l ę d u na to, 
że teatr zbudowano na nowo od f u n d a m e n t ó w , 
a chodz i ło r ó w n i e ż o zastosowanie n o w y c h p o s t ę ­
p ó w e lekt ro techniki teatralnej. 

Ź r ó d ł a p r ą d u . U r z ą d z e n i a e lektryczne są 
zasilane g ł ó w n i e p r ą d e m t r ó j f a z o w y m o napięciu 
3 X 1 2 0 V z s ieci miejskiej . W t y m celu zos t a ł a zbu­
dowana specjalna stacja t r a n s f o r m a t o r ó w . W razie 
p rze rwy w d o p ł y w i e p r ą d u miejskiego, u r z ą d z e n i a 
m o g ą b y ć zasilane p r ą d e m s t a ł y m z baterji akumu-
m u l a t o r ó w o p o j e m n o ś c i 1297 ampero-godzin, łado­
wanej p r z e t w o r n i c ą , zna jdu jącą się w e lek t rowni Te­
atru Wielkiego. Niezależnie od tego teatr posiada 
m a ł ą p r z e t w o r n i c ę i baterje a k u m u l a t o r ó w dla ś w i a t ł a 
b e z p i e c z e ń s t w a oraz b a t e r j ę d la sygnal izac j i poża ­
rowej, a t a k ż e b a t e r j ę dla sygnal izacj i dzwonkowej . 

O ś w i e t l e n i e o g ó l n e t e a t r u . Urządze­
nie tego o ś w i e t l e n i a zos t a ło wykonane z u w z g l ę d n i e ­
niem p r z e p i s ó w b e z p i e c z e ń s t w a c ł a t e a t r ó w . R o z ­
mieszczenie opraw dostosowano do w y m a g a ń archi­
t ek ton icznych , a n a t ę ż e n i e ś w i a t ł a — do przeznaczenia 
i w y m i a r ó w p o m i e s z c z e ń . Same oprawy do lamp zo­
s t a ły wykonane w e d ł u g r y s u n k ó w archi tekta C z . P r z y ­
bylskiego, projektodawcy c a ł e g o gmachu. U w z g l ę d ­
niono m o ż n o ś ć gaszenia częśc i o ś w i e t l e n i a z loży 
e lektrotechnika (dla zawiadomienia pub l i cznośc i o po­
c z ą t k u przedstawienia i ze w z g l ę d ó w oszczędnośc i 
p r ądu ) , oraz zapalania częśc i o ś w i e t l e n i a w i d o w n i 
w czasie s p r z ą t a n i a . O ś w i e t l e n i e w idowni jest włą­
czone na oporn ik i w regulatorze scenicznym, co umo­
ż l iwia stopniowe ś c i e m n i a n i e ś w i a t ł a na w i d o w n i 
przed podniesieniem kur tyny . O g ó l n e zapotrzebowa­
nie p r ą d u dla o ś w i e t l e n i a o g ó l n e g o c a ł e g o teatru za 
w y j ą t k i e m o ś w i e t l e n i a scenicznego wynos i m. w. 
18 k W , a p o j e m n o ś ć mocy u r z ą d z e ń o ś w i e t l e n i a 
i e f e k t ó w scenicznych — 180 k W . 

O ś w i e t l e n i e b e z p i e c z e ń s t w a . O ś w i e ­
t lenie to s k ł a d a się z 80 lampek 10 ś w i e c o w y c h , 
umieszczonych przy w y j ś c i a c h , na schodach i w o g ó l e 
w tych miejscach, gdzie trzeba w s k a z y w a ć — w razie 
z g a ś n i ę c i a normalnego oświe t l en i a — kierunek, w k tó ­
r y m p u b l i c z n o ś ć ma zdążać k u wyjśc iu . N a w i d o w n i 
l a m p k i te są matowe i o s łon i ę t e ko lo rowemi aba-
ż u r k a m i . D l a zasi lania o ś w i e t l e n i a b e z p i e c z e ń s t w a 
ustawione są dwie baterje a k u m u l a t o r ó w o n a p i ę c i u 
32 V k a ż d a , k t ó r e ł a d o w a n e są w szereg, a w y ł a ­
dowywane — oddzielnie. 

S y g n a l i z a c j a ś w i e t l n a . W celu u n i k n i ę ­
c ia h a ł a s u zastosowana jest na scenie sygnalizacja 
ś w i e t l n a , z a p o m o c ą l a t a r ń , w k t ó r y c h są umieszczo­
ne po dwie l a m p k i — dla p e w n o ś c i d z i a ł a n i a w wy­
padku przepalenia się jednej z n ich . Sygna l izac ja 
t aka jest u r z ą d z o n a : od suflera do osoby podnoszą ­
cej k u r t y n ę i do loży elektrotechnika, od elektro- -
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technika - (manipulatora regulatora scenicznego) do 
p r o ż e k t o r ó w na galerjach scenicznych. 

U r z ą d z e n i a s i l n i k o w e . S i l n i k i e lek t rycz­
ne zna laz ły r ó ż n o r o d n e z-stosowanie, a mianowicie : 
a) s i ln ik o mocy normalnej 25 K M , a maksymal ­
nej 40 K M (typu d ź w i g o w e g o ) zos t a ł zastosowany 
przy scenie obrotowej ( ś r edn ica tarczy sceny obro­
towej 17 m) i s łuży z a r ó w n o do obracania sceny, 
jak i do uruchomiania d w ó c h d u ż y c h zapadni (dłu­
gość jednej z n ich 11 m). Ze w z g l ę d ó w konstruk­
cy jnych s i ln ik umieszczony jest p rzy dolnym me­
chanizmie sceny obrotowej i wraz z nią się obraca, 
a uruchomiany jest ze sceny (z loży inspicjenta), 
gdzie umieszczono w t y m celu t. zw. nastawnik 
(z rozrusznikiem), k t ó r y u m o ż l i w i a dowolną z m i a n ę 
k ie runku obrotu sceny, p i ęc io s topn iowe regulowanie 
s z y b k o ś c i tego obrotu, oraz (po odpowiedniem na­
s tawieniu sp rzęg ie ł mechanicznych) — podnoszenie 
i opuszczanie każde j z d w ó c h zapadni. Z nastawnika 
s i ln ik otrzymuje p rąd za p o m o c ą 6 p ie rśc ien i kontak­
t o w y c h (90 cm. ś r edn i cy , m o s i ę ż n y c h , z p o d w ó j n e m i 
szczo tkami k a ż d y ) . O p r ó c z tego, r ó w n i e ż na osi sce­
ny obrotowej znajdują się jeszcze 4 takie p ie r śc ie ­
nie, s łużące dla doprowadzania p r ą d u do k o n t a k t ó w 
scenicznych, zna jdu j ących się na tarczy obrotowej 
i do o ś w i e t l e n i a ruchomego podscenia. W o b w ó d 
s i l n ika w ł ą c z o n y je.st hamulec magnetyczny i dwa 
samoczynne wy łączn ik i : jeden dla w y ł ą c z a n i a s i ln i ­
k a w skrajnych pozycjach skoku zapadni, drugi — dla 
w y ł ą c z a n i a s i ln ika , w razie gdy scena jest urucho­
miana r ę c z n i e . Scena obrotowa u m o ż l i w i a ustawie­
nie zawczasu dekoracj i na k i l k u odcinkach i z tego 
powodu pozwala z m n i e j s z y ć d ługość a n t r a k t ó w , jak 
r ó w n i e ż staranniej w y k o ń c z y ć s zczegó ły inscenizacj i . 
W o b e c tego, że scena obrotowa b y w a stosowana 
w n i e k t ó r y c h sz tukach dla zmiany dekoracji przy 
otwartej kur tynie i w o b e c n o ś c i a k t o r ó w na scenie, 
rozruch winien o d b y w a ć się ł a g o d n i e i s z y b k o ś ć m o ż e 
b y ć regulowana dowolnie. 

b) K u r t y n ę że l azną podnosi s i ln ik e lek t ryczny 
mocy 3, 4 K M ; opuszcza się ją sposobem hydra­
u l i c z n y m . Rozruszn ik do tego s i ln ika znajduje się 
w loży inspicjenta. 

c) S i l n i k i e lektryczne obraca ją r ó w n i e ż wenty­
latory: jeden d u ż y t ł o c z ą c y , umieszczony w podzie­
miu i t r zy m a ł e w y c i ą g o w e na poddaszu. 

d) N a p ę d e lek t ryczny mają t rzy pompy: pom­
pa przy u r z ą d z e n i u dla ogrzewania pomieszczeń , 
pompa do gorące j wody dla umywalek , oraz pompa 
dla wzmocnien ia c i śn ien ia w rurach w o d o c i ą g o w y c h 
w razie pożaru . T a ostatnia jest zaopatrzona w s i l ­
n ik omocy41 K M , p o ł ą c z o n y bezpoś redn io z s iecią 
mie j ską i uruchomiany samoczynnie po w ł ą c z e n i u 
jednego z p r z y c i s k ó w : od u l i cy Wierzbowej lub 
z posterunku s t r a ż a k a przy scenie. 

e) S i l n i k 5-ciokonny s łuży do n a p ę d u s p r ę ż a r k i 
powiet rza dla odkurzania. Sposób odkurzania zapo­
m o c ą powie t rza s p r ę ż o n e g o nie pozwala wprawdzie, 
jak to m a miejsce przy systemie ssania, na samo­
czynne śc i ągan i e kurzu do jednego miejsca i n a s t ę p ­
nie usuwanie go bezpoś redn io do k a n a ł ó w , lecz ma 
t ę z a l e t ę , że wymaga rurek o mniejszej ś r edn i cy , rur­
k i te nie u lega ją zatkaniu, szcze lność i ch jest ł a t ­
wiejsza do u t rzymania i p rzy zastosowaniu, w razie 
potrzeby, dmuchawek zamiast s s a w e k — m o ż n a odku­
r z a ć z od leg łośc i miejsce mało d o s t ę p n e . 

f) O p r ó c z tego s i ln ik e lek t ryczny jednokonny, 
zos ta ł zastosowany do wytwarzan ia efektu akustycz­
nego, na ś l adu j ącego wia t r (si lnik ten jest urucha­
miany z loży inspicienta). Są jeszcze dwa m a ł e s i l ­
n i k i p r ą d u s t a ł e g o w p r z y r z ą d z i e dla o b ł o k ó w , 
0 k t ó r y m b ę d z i e mowa dalej. 

S y g n a l i z a c j a p o ż a r o w a . S ieć przewo­
d ó w tej sygnal izacj i jest zasi lana p r ą d e m c i ą g ł y m 
z d w ó c h baterji a k u m u l a t o r ó w (jedna czynna , dru­
ga rezerwowa). P r ą d , stale p r z e p ł y w a j ą c przez prze­
wodn ik i i p r z y r z ą d y , samoczynnie wskazuje wszelkie 
uszkodzenia. P r z y c i s k i alarmowe są rozmieszczone 
w l iczbie 17 w r ó ż n y c h c z ę ś c i a c h gmachu w pude ł ­
kach, zaopatrzonych w s z y b k i szklane i napisy: 
„ S y g n a ł p o ż a r o w y — r o z b i ć s z k ł o — n a c i s n ą c p rzyc i sk" . 
Tab l i ca s y g n a ł o w a , zaopatrzona w numerator, umie­
szczona jest na posterunku s t r a ż a k a p o m i ę d z y sce­
ną i garderobami. Sygna l izac ja ta jest p o ł ą c z o n a bez 
poś redn io z ra tuszowym o d d z i a ł e m s t r a ż y ogniowej . 

S y g n a l i z a c j a d z w o n k o w a . T a b l i c a 
z p rzyc i skami dla sygnal izowania p u b l i c z n o ś c i k o ń ­
ca pauzy, w z y w a n i a a r t y s t ó w i zespołu teatralne­
go znajduje się w loży inspicjenta. U r z ą d z e n i e za­
silane jest p r ą d e m z oddzielnej baterji a k u m u l a t o r ó w 
z 6 ogniw. 

T e l e f o n y w e w n ę t r z n e . U r z ą d z e n i e tele-
f n ó w w e w n ę t r z n y c h jest p o ł ą c z o n e z c e n t r a l k ą te­
lefoniczną, obs ługu jącą Tea t r W i e l k i . W t y m celu 
centralka ta (systemu miejscowej baterji) zos t a ł a 
z a s t ąp iona przez w i ę k s z ą o 100 numerach ze zmien­
n ik i em b i e g u n ó w . Z a r ó w n o nowa centralka, jak i apa­
raty telefonowe są wyrobu P a ń s t w o w e j W y t w ó r n i 
T e l e g r a f ó w i T e l e f o n ó w . A p a r a t y telefonowe są 
umieszczone- w gabinecie dyrektora , w sekretarjacie, 
w loży elektrotechnika, w loży inspicjenta, na k a ż -
dem p ię t r ze g a r d e r ó b i t. d.; r ó w n i e ż są urzą­
dzone kontak ty do aparatu telefonowego p r z e n o ś n e ­
go w ś rodku s i ó d m e g o i ostatniego r z ę d u k r z e s e ł — 
w celu u ł a t w i e n i a r e ż y s e r o w i porozumiewania się ze 
sceną w czasie p ró b . 

L o ż a i n s p i c j e n t a . N a poziomie sceny, 
pod lożą elektrotechnika, znajduje się loża inspicjen­
ta, w k tó re j obok pulp i tu z e ś r o d k o w a n e są wszyst­
k ie p r z y r z ą d y , manipulowane przez inspicjenta ta­
b l i ca dzwonkowa, gong, rozrusznik do podnoszenia 
k u r t y n y że l azne j i wentyle wodne dla jej opuszcza­
nia, nastawnik dla uruchamiania sceny obrotowej 
1 zapadni, p rzyc i sk i sygnal izacj i świe t lne j i rozrusz­
n ik <lo s i ln ika , w y t w a r z a j ą c e g o efekt wia t ru . 

H o r y z o n t p l a s t y c z n y . H o r y z o n t pla­
s tyczny ma na celu w y w o ł a n i e w w i d z u z ł u d z e n i a 
prawdziwego firmamentu. W dawnym systemie insce­
nizacj i , t. z w . „wolne j o k o l i c y " , t rzeba b y ł o , dla za­
s łon ięc ia przed wzrok i em widza gó rne j i bocznych 
częśc i sceny, u m i e s z c z a ć ca ły szereg p ł a c h t z malo­
wanego p ł ó t n a , t. j . ku l i s i p a l d a m e n t ó w . J e ż e l i 
natomiast scena posiada horyzont p las tyczny, formy 
walcowatej lub ć w i e r ć k u l i s t e j , to p ł a c h t y te stają 
się zbyteczne, bo w g łęb i sceny z a r ó w n o na zbo­
czach, jak i u g ó r y w id z w i d z i p las tyczny horyzont . 
W teatrach, nie p o s i a d a j ą c y c h plastycznego hory­
zontu, stosowany jest horyzont p ł ó c i e n n y . J e ż e l i ten 
horyzont jest p łask i , to widz w i d z i t y l k o t a k ą jego 
p o w i e r z c h n i ę , j a k ą m u ods łania ją ku l i sy i palda-
menty; siłą rzeczy powierzchnia ta nie m o ż e b y ć 
d u ż a . J e ż e l i natomiast jest zastosowany horyzont 
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plas tyczny, szczegó ln ie j k s z t a ł t u ć w i e r d k u l i s t e g o , to 
nie t y l k o o d s ł o n i ę t a powierzchnia horyzontu jest 
znacznie w i ę k s z a , lecz p o n i e w a ż widz w i d z i rzut po­
wie rzchn i b r y ł o w a t e j na p ł a s z c z y z n ę , w i ę c po­
wie rzchn ia ta jest do sześc iu razy w i ę k s z a , wobec 
czego odczuwa on w r a ż e n i e w i ę k s z e j przestrzeni . 
W r a ż e n i e to tem w i ę c e j się p o t ę g u j e , że gdy pozo­
s t a ł e dekoracje są malowane, horyzont p las tyczny 
jest (a przynajmniej win ien byd zawsze) nie malo­
wany, lecz o b ia łe j matowej powierzchni , k t ó r e j nada­
wane jest odpowiednie zabarwienie t y l k o przez od­
powiednie o ś w i e t l e n i e . B ia ły kolor horyzontu jest 

1500W k a ż d a . W teatrze, o k t ó r y m m ó w i m y , posia­
d a j ą c y m murowany horyzont formy walcowato-
el iptycznej z kopułą , dla o ś w i e t l e n i a horyzontu za­
stosowano 36 lamp po 1500W k a ż d a w odpowied­
n ich oprawach, dobrze przewie t rzanych i sk ie rowują ­
c y c h ś w i a t ł o w y ł ą c z n i e na horyzont . L a m p y te są 
zaopatrzone w kolorowe f i l t ry ś w i e t l n e z mate-
r ja łu niepalnego, t. zw. cel lonu. L a m p y te są o p ię ­
c iu kolorach św ia t ł a , a mianowicie : 16 niebieskich, 
6 z i e lonkawych , t. zw . k s i ę ż y c o w y c h , 6 barw nie­
b ie skawych , z b l i ż o n y c h do dziennego, 4 żó ł t ych , t. z w . 
s ł o n e c z n y c h i 4 cze rwonych ko loru zorzy wieczornej . 

n i e z b ę d n y z tego powodu, że na malowanej po­
wie rzchn i ( zwyk le niebiesko-szarej) n iema m o ż n o ś c i 
w y w o ł a n i a z a p o m o c ą o ś w i e t l e n i a efektu naprz. bia­
ł y c h o b ł o k ó w . P o d t y m w z g l ę d e m malowanie świa ­
t ł e m lamp h o r y z o n t o w y c h nie jest podobne do spo­
sobu malowania farbą olejną lub gwaszem, gdzie 
b ia łą fa rbę n i e p r z e z r o c z y s t ą m o ż n a p r z y k r y ć farbą 
szarą, — lecz raczej bardziej zb l i żone do prawdziwej 
akware l i , gdzie dla w y w o ł a n i a efektu b i a ł y c h plam 
pozostawia się odpowiednie miejsca na b i a ł y m pa­
pierze niezamalowane. O p r ó c z tego stosowany na 
m a l o w a n y c h p ł ó c i e n n y c h horyzontach niebiesko-
szary ko lor p o c h ł a n i a nadmiernie dużo ś w i a t ł a . 

O ś w i e t l e n i e h o r y z o n t u . Stosowane da­
wniej do o ś w i e t l e n i a horyzontu l ampy ł u k o w e (we­
d ł u g sys temu For tuny , Schwabego, Siemensa i innych) 
z a s t ą p i o n o obecnie l ampami ż a r o w e m i ( g a z ó w k a m i ) po 

L a m p y te zawieszone są w dwa r z ę d y (jeden nad dru­
g im) na p o r ę c z y w t y m celu zbudowanego mostku że ­
laznego (rys. 1), k t ó r y u m o ż l i w i a wygodny d o s t ę p do 
n ich . L a m p y są podzielone na dwie grupy po p i ę ć ob­
w o d ó w w k a ż d e j i n a t ę ż e n i e ś w i a t ł a k a ż d e j p o ł o w y 
lamp danego koloru m o ż e b y ć regulowane oddzielnie. 

P r z y r z ą d d o o b ł o k ó w . P o ś r o d k u lamp ho­
ryzon towych , pod stropem, m. w. w ś r o d k u hory­
zontu plastycznego zawieszony jest t. zw. aparat 
o b ł o k o w y syst. Siemensa (rys. 2). Jest to rodzaj du­
żej la tarn i o jednej lampie mocy 3000W, otoczonej 
dwoma d u ż e m i c y l i n d r y c z n e m i f i lmami , porusza-
nemi przez dwa s i l n i k i p r ądu s t a ł e g o , k t ó r e pozwa­
lają r e g u l o w a ć z loży e lektrotechnika z a r ó w n o kie­
runek, jak i s z y b k o ś ć i ch ruchu. N a jednym z f i lmów 
umieszczono obraz chmur, drugi zaś jest podzie lony na 
k i l k a ba rwnych powierzchni , — dla nadawania chmu-

v 
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rom odpowiedniego zabarwienia. Zamias t tego dru­
giego rodzaju f i lmu może b y ć zastosowany drugi 
f i lm z o b ł o k a m i i wtedy, w p r a w i a j ą c w ruch te f i lmy 
w odwrotnych kierunkach, m o ż n a os i ągnąć efekt 
chmur p ł y n ą c y c h w r ó ż n y c h k ierunkach, co z resz tą 
m o ż e b y ć otrzymane przy zastosowaniu w y ż e j 
opisanego aparatu o b ł o k o w e g o , i j e d n o c z e ś n i e z w y ­
k ł e g o aparatu projekcyjnego z mechanizmem do 
chmur. 

G w i a z d y . " G w i a z d y w postaci lampek w od­
powiednich oprawkach są umieszczone na plastycz­
n y m horyzoncie w l iczbie 240 sztuk. Są one roz­
mieszczone w ten sposób , że t w o r z ą konstelacje. 

Rys. 2. 

Ze w z g l ę d u na b u d o w ę horyzontu plastycznego, 
k t ó r y w swej ś r o d k o w e j częśc i s tanowi gruby mur, 
n i e d o s t ę p n y z odwrotnej strony, na l eża ło z a s t o s o w a ć 
spec ja lną k o n s t r u k c j ę opraw do lamp dla u d o s t ę p ­
nienia i ch w razie potrzeby zamiany. L a m p k i te są 
umieszczone w pochwach meta lowych, w e w n ą t r z 
k t ó r y c h znajduje s ię reflektorek, l ampka o n a t ę ­
ż e n i u ś w i a t ł a oko ło 3 świec przy nap i ęc iu 10V 
i s z k i e ł k o kolorowe, p rzykry te za s łonką z otwor­
k i em 1 do 3 m m ś r edn i cy za l eżn ie od wie lkośc i 
gwiazdy . O p r a w y te na ś r o d k o w e j , n i e d o s t ę p n e j 
z ty łu , częśc i horyzontu są wyjmowane z przodu, 

a w p o z o s t a ł e j — z odwrotnej strony horyzontu. Wszys t ­
kie te l a m p k i są po ł ączone r ó w n o l e g l e i podzielone 
na t rzy g ł ó w n e obwody, w ł ą c z a n e oddzielnie i za­
opatrzone w oporniczki , umieszczone w loży elek­
trotechnika, s łużące dla w y w o ł y w a n i a efektu m r u ­
gania gwiazd . Ca ła is talacja jest zasilana z s ieci 
miejskiej za p o ś r e d n i c t w e m transformatora o mocy 
1 k W (120V/10A) . 

O ś w i e t l e n i e s c e n i c z n e . D l a o ś w i e t l e ­
n ia scenicznego zastosowano u k ł a d cz terokolorowy, 
w g ł ó w n y c h oprawach o ś w i e t l e n i o w y c h , t. z w . ła­
tach ś w i e t l n y c h , i w rampie, c z y l i t. zw . kanale, zo­
s t a ły zastosowane l a m p k i czterech k o l o r ó w : b i a ł e , 
niebieskie, czerwone i żó ł t e . O p r a w y świe t l ne sufi­
towe, zbudowane ca łkowic i e z metalu i porcelany 
są zawieszone na p o d c i ą g a c h z a p o m o c ą l inek stalo­
w y c h , rur ż e l a z n y c h i ł a ń c u s z k ó w (Galla) , tak że 
m o g ą b y ć dowolnie nastawiane w ż ą d a n y m kierun­
k u . G ł ó w n y c h ł a t g ó r n y c h jest 4 o d ługośc i 14 m; 
k a ż d a ł a t a ma 166 lampek jedno wato wek po 50 
ś w i e c . O p r ó c z tego na ruchomej ramie g ó r n e j pro­
scenium zawieszona jest ł a t a 10 m d ługośc i , syste­
m u t. zw. kasetonowego; tu dla k a ż d e j l a m p k i (60 
p ó ł w a t ó w e k po 150W) znajduje się oddzielny prze­
dz ia ł z reflektorem i s z k ł e m kolorowem. Opra­
w y tego systemu są n i e z b ę d n e dla lamp p ó ł w a t o -
w y c h , k t ó r e się zbytn io n a g r z e w a j ą i z tego po­
wodu nie nada ją się do kolorowania . T a k i e urzą­
dzenie ma t ę doda tn i ą s t ronę , że kolor s zk ł a pozo­
staje s t a ł y i w czasie ś w i e c e n i a lamp jednego ko­
loru, promienie i ch nie p r z e c h o d z ą przez zna jdu jące 
się obok lampy innego koloru i nie t r a cą swej wła­
śc iwe j barwy, jak to ma c z ę ś c i o w o miejsce w ła­
tach z w y k ł e j budowy. Ł a t a proscenjowa jest po­
dzielona na dwie p o ł o w y , z k t ó r y c h k a ż d a (cztero­
kolorowa) ma 4 oporniki ,—do regulacji , p rzy tem część 
lampek b i a łych , regulowana jeszcze j ednym oporni­
k i em, m o ż e b y ć w ł ą c z a n a oddzielnie w czasie p r ó b . 
N a us t ró j ł a t y prosceniowej po łożono d u ż y nacisk, 
g d y ż jest ona ciągle u ż y w a n a z a r ó w n o dla w n ę t r z , 
jak i dla t. zw. wolnej oko l i cy . D l a wzmocnien ia 
jej dz i a ł an i a umieszczono nad nią jeszcze t rzy l ampy 
rurowe po 1000 W k a ż d a , zaopatrzone we w s p ó l n y 
opornik. 

D l a o ś w i e t l e n i a t. zw. p o ł a c i s c e n i c z ­
n y c h , t. j . nie dekoracji , lecz całe j powierzchni 
pod łog i sceny, zastosowane z o s t a ł y specjalne oprawy 
w k s z t a ł c i e p r o ż e k t o r ó w z p o d w ó j n e m i meta lowemi 
reflektorami do g a z ó w e k , mocy 1500W k a ż d a , zaopa­
t rzonych w szk ła rozp rasza j ące i kolorowe. R o z ­
mieszczone są one w t r z y szeregi po 6 lamp. P o 
dwie lampy trzech k o l o r ó w w k a ż d y m szeregu zaopa­
trzono w osobne oporn ik i w regulatorze. W s z y s t k i e 
te 6 lamp zawieszono na oddzie lnych p o d c i ą g a c h po­
m i ę d z y z w y k ł e m i ł a t a m i g ó r n e m i . By ło zaprojektowa­
ne, a nawet c z ę ś c i o w o zos ta ło wykonane o ś w i e t l e n i e 
sceny z sufitu w i d o w n i z a p o m o c ą 12 lamp po 1500W 
w odpowiednich oprawach, lecz ze w z g l ę d u na este­
t y k ę sufitu proscenjum zos ta ło zaniechane, choc iaż 
o ś w i e t l e n i e tego rodzaju jest bardzo wskazane w celu 
d o p e ł n i e n i a o ś w i e t l e n i a z rampy dolnej. 

R a m p a d o l n a , c z y l i k a n a ł s k ł a d a się z d w ó c h 
częśc i po 5m d ługośc i , umieszczonych z obu stron 
budk i suflera, i posiada l a m p k i rurowe z rei lekto-
rami lustrzanemi po 50 św. k a ż d a . Regulac ja odbywa 
się dla k a ż d e j strony oddzielnie, z a p o m o c ą 8 opor­
n i k ó w (po 4). R a m p a z l a m p k a m i rurowemi ma t ę 
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d o d a t n i ą s t r o n ę , że ca ła p r z e s t r z e ń jest o ś w i e t l o n a 
r ó w n o m i e r n i e . 

G n i a z d a s c e n i c z n e . D l a w ł ą c z a n i a opraw 
ś w i e t l n y c h p r z e n o ś n y c h są umieszczone gniazda 
kontaktowe w p o d ł o d z e z a r ó w n o w ruchomej częśc i 
sceny (w l i czb ie 4 sztuk), jak i w s ta łe j (w l i czb ie 
34 sztuk), a t a k ż e na galaryjce nad lożą e lek t io-
technika i na galerjach scenicznych (razem 8 sztuk). 
Gn iazda te, ustroju Ebe r l a , są k i l k u rodza jów: 1) t r ó j ­
kolorowe — dla ś w i a t ł a czerwonego, ż ó ł t e g o i nie­
bieskiego — p r ą d u zmiennego z regulac ją , 2) jedno­
kolorowe — dla ś w i a t ł a b i a ł ego — jak poprzednie, 
3) jednokolorowe bez regulacji , 4) jednokolorowe 
dla p r ą d u s t a ł e g o o n a p i ę c i u 110 V — dla p r o ż e k t o ­
r ó w ł u k o w y c h , 5) jednokolorowe dla p r ą d u s t a ł ego 
niskiego n a p i ę c i a . 

K a b l e s c e n i c z n e k o n t a k t o w e . Dla 
p r z y ł ą c z a n i a opraw p r z e n o ś n y c h do gniazd kontak­
t o w y c h znajduje się zapas d w u i cz te rokon tak towyh 
k a b l i różne j d ługośc i od 1 do 15 m (32 sz tuki ) , za­
opatrzonych na obu k o ń c a c h w kon tak ty Ebe r l a , 
k t ó r e mają te w ł a s n o ś ć , że u m o ż l i w a j ą ł ą c z e n i e nie-
t y l k o w t y c z k i z gniazdem, lecz i w tyczek p o m i ę d z y 
sobą, co znakomic ie u ł a t w i a w y k o n y w a n i e prowizo­
r y c z n y c h p o ł ą c z e ń scen icznych i z w i ę k s z a u ż y w a l ­
ność k a b l i zapasowych. K a b l e te są specjalnie g ię t ­
kiej budowy ( ś r e d n i c a pojedynczego druc ika 0,20 mm) 
w dobrej izo lac j i i dla ochrony od u s z k o d z e ń me­
chan icznych obszyte na całe j swej d ługośc i p ł ó t n e m 
żag lowera , a na z a k o ń c z e n i a c h p rzy w t y c z k a c h po­
s iadają p o c h w y s k ó r z a n e . O p r ó c z tego dla usku­
teczniania p r o w i z o r y c z n y c h po łączeń , k t ó r e w razie 
n i e d b a ł e g o wykonan i a nieraz są p r z y c z y n ą p o ż a r ó w , 
znajduje się zapas r ó ż n y c h złącz osob l iwych , jak 
naprz. gniazd wie lokro tnych E b e r l a dla w ł ą c z e n i a 
k i l k u opraw na jeden kabe l (do 10 sztuk), gniazdo 
Ebe r l a , p o ł ą c z o n e z k i l k u kon tak tami z w y k ł e m i , 
umieszczonemi na w s p ó l n e j p ł y t c e że l azne j i t. p. 

O p r a w y p r z e n o ś n e . O p r a w y te są bar­
dzo r ó ż n o r o d n e : p r z o n o ś n e ł a t y jednokolorowe dłu­
gośc i od 1 m do 3 m, do lamp ru rowych z reflekto­
rami lus t rzanemi (do u k ł a d a n i a na z i emi lub zawie­
szania na kul isach) p r z e n o ś n e oprawy t r ó j k o l o r o w e 
dla j e d n o w a t ó w e k 50 św. w postaci p r o s t o k ą t n y c h 
tarcz, umieszczonych na t r ó j n o g a c h , lub t e ż ła t , 
oraz p r o ż e k t o r y i projekcyjne aparaty. P r o ż e k t o r y 
na p r ąd zmienny (5 sztuk) są umieszczone na t ró j ­
nogach i zaopatrzone w reflektory lustrzane w k l ę s ł e , 
w soczewki i w szk ł a rozp ra sza j ące i kolorowe. Z a ­
stosowane są w n ich p ó ł w a t ó w k i na 1500 W z od­
powiednio z w i n i ę t y m druc ik iem. Mogą one b y ć 
stosowane jako z w y k ł e p r o ż e k t o r y o ś w i e t l e n i o w e , 
lub—po wstawieniu o b i e k t y w ó w ( B u s c h a ) — m o g ą b y ć 
u ż y w a n e jako aparaty projekcyjne W t y m ostatnim 
przypadku zaopatrzone są w doda tków e p r z y r z ą d y , jak 
naprz. mechanizm zegarowy, o b r a c a j ą c y p ł y t ę do 
n a ś l a d o w a n i a deszczu lub o b ł o k ó w , a t a k ż e p ł y t y 
szklane do n a ś l a d o w a n i a p ł y n ą c e j wody, p r z y r z ą d 
z p ryzmatami dla t ę c z y . P r o ż e k t o r ó w z l ampami 
ł u k o w e m i na p r ąd s t a ł y jest 4 sz tuki , z n ich 2—w i ę ­
ksze z lustrami metalowemi, — wszys tk ie zaopatrzone 
w o d p o w i e d n i ą i lość szk ie ł r o z p r a s z a j ą c y c h i kolo­
r o w y c h . 

B ł y s k a w i c e . D l a o s i ągn ięc i a z ł u d z e n i a 
b ł y s k a w i c i p i o r u n ó w zastosowano k i l k a u r z ą d z e ń . 
Osobna l ampa ł u k o w a z oprawą , w k t ó r ą się wsuwa 
w k ł a d k i ż e l a z n e z w y c i ę c i a m i z y g z a k u b ł y s k a w i c y 

(6 w z o r ó w ) rzuca na horyzont odbicie b ł y s k a w i c y . 
O p r ó c z tego na d w ó c h ł a t a c h ś w i e t l n y c h g ó r n y c h 
na obu k o ń c a c h umieszczono po jednej lampie na 
60 V , l ampy te, w ł ą c z a n e na c h w i l k ę z a p o m o c ą 
specjalnych p r z e ł ą c z n i k ó w na 120 V , przez p r z e ż a -
rzenie dają o l śn i ewa jący blask. 

O ś w i e t l e n i e p u l p i t ó w o r k i e s t r y 
i s u f l e r a . T u zastosowano osobliwe oprawy do 
lam. W orkiestrze oprawy te oprócz r e f l e k t o r ó w 
pos iada ją z a s ł o n k i blaszane, pionowe, s k i e r o w u j ą c e 
świa t ło w y ł ą c z n i e na pulpi t i szk ło kolorowe, nada j ące 
św ia t ł u odc ień ś w i a t ł a dziennego. U suflera umie­
szczona jest m a ł a oprawa p r z e n o ś n a kompletnie 
z a m k n i ę t a z soczewką , sk i e rowu jącą ś w i a t ł o na 
r ę k o p i s . 

L o ż a e l e k t r o t e c h n i k a . L o ż a elektrotech­
n ika rys. 3 z mie jscowych w z g l ę d ó w budowlanych 

Rys. 3. 

z o s t a ł a umieszczona po lewej stronie sceny (t. z w . 
we Franc j i c o t ć cour), p a t r z ą c ze sceny na sa lę 
w i d z ó w , na w y s o k o ś c i m. w. 2 m nad pod łogą sceny. 
T a k i e u m i e s z c z e n i e l o ż y okazuje s i ę n a j p r a k t y c z n i e j s z e 
ze w z g l ę d u na o b s e r w a c j ę sceny i m a n i p u l a c j ę 
aparatami. L o ż a e lektrotechnika ma k s z t a ł t b u d s i 
ż e l a z n e j , umieszczonej nad lożą inspicjenta, zaopa­
trzona w wygodne schody dla u m o ż l i w i e n i a elektro­
t e c h n i k o w i szybkiego ze j śc ia na s c e n ę w razie po­
t rzeby j a k i e j ś naprawy. N a d lożą e lekt ro technika 
znajduje się galeryjka, u m o ż l i w i a j ą c a z u ż y t k o w a n i e 
tego miejsca dla p r o ż e k t o r ó w . P o d tą lożą znajduje 
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się loża inspicjenta, a n iże j pod pod łogą sceny umie­
szczone są r ó w n i e ż w że lazne j budce ze schodami 
cztery kondygnacje o p o r n i k ó w regulatora sceni­
cznego. 

W loży e lektrotechnika znajduje się nastawnica 
regulatora scenicznego, g ł ó w n a tabl ica rozdzie lcza 
oraz inne tabl ice rozdzielcze z a r ó w n o dla p rądu 
zmiennego, jak i s t a ł e g o . 

N a s t a w n i c a r e g u l a t o r a s c e n i c z n e g o 
jest tak ustawiona, że e lektrotechnik m o ż e obser­
wować* s c e n ę , m a n i p u l u j ą c p r a w ą r ęką d r ą ż k a m i 
nas tawnicy. Posiada ona cztery r z ę d y d r ą ż k ó w 
rys. 3, po 19 sztuk w rzędz ie , z k t ó r y c h k a ż d y 
obejmuje d rążk i jednego koloru lamp. O g ó l n a l i c zba 
d r ą ż k ó w 76, z n i ch 5 — zapasowych. D r ą ż k i m o g ą 
być" nastawiane b e z p o ś r e d n i o r ęczn i e k a ż d y z osobną, 
lub t e ż , po zakleszczeniu na w s p ó l n y m wale przez 
p o k r ę c e n i e rękojeśc i d rążka , — m o ż n a je w s p ó l n i e 
p o r u s z a ć z a p o m o c ą korby i p r z e k ł a d n i ś l i m a k o w e j . 

T y m sposobem osiąga się r ó w n o c z e s n e powolne 
r ó w n o m i e r n e przesuwanie serji d r ą ż k ó w , co w y w o ­
łuje r ó w n o m i e r n e przyciemnanie lub rozwidnianie 
odpowiednich ze spo łów lampek. W razie potrzeby 
rap townych zmian n a t ę ż e n i a o ś w i e t l e n i a zamiast 
korbek w ł ą c z a n e są d rążk i , dz ia ła jące b e z p o ś r e d n i o 
na w a ł y nastawnicy. Nas tawnica jest zaopatrzona 
w skale o 100 d z i a ł k a c h k a ż d a , umieszczone p rzy 
k a ż d y m d rążku . Dz ia łk i t y c h skal o Ipowiada ją 100 
d z i a ł k o m kolektora odpowiedniego opornika. W celu 
u n i k n i ę c i a wypadkowego przesuwania się nieza-
k leszczonych d r ą ż k ó w przy k a ż d y m d rążku są umie­
szczone po dwie przesuwane zas tawki , k t ó r e m i 
m o ż n a o g r a n i c z y ć ruch k a ż d e g o d rążka . Manipula tor 
regulatora scenicznego zaznacza w czasie p r ó b y je-
neralnej odpowiedniemi cyframi ( p o d ł u g cyfr na okali) 
p o ł o ż e n i e k a ż d e g o d rążka w czasie k a ż d e g o obrazu. 
W t y m celu wpisuje re cyfry w odpowiednie k r a t k i 
s c h e m a t ó w drukowanych, p r z e d s t a w i a j ą c y c h rozsta­
wienie d r ą ż k ó w w nastawnicy, z a z n a c z a j ą c przy tem 
przy j ak ich wyrazach, w jak ich oko l i cznośc i ach , lub 
po j a k i m czasie winna na s t ąp i ć zmiana po łożen ia 
d r ą ż k ó w . 

O p o r n i k i r e g u l a t o r a s c e n i c z n e g o . 
Oporn ik i te, jak w y ż e j by ło wspomniane, umieszczo­
ne są w czterech kondygnacjach pod sceną i k a ż d a kon­
dygnacja zawiera oporniki jednego koloru rys. 4. Opor­
n i k i te zrobione są z drutu nikie l inowego, n a w i n i ę ­
tego na porcelanowe p o d k ł a d k i , zmontowane na 
mocnych ż e l a z n y c h ramach. K o l e k t o r y pos iadają p ł y t ­
k i m o s i ę ż n e , izolowane m i k ą i są umieszczone z boku 
opornika. Z d w ó c h stron k a ż d e g o kolektora chodzą 
w k ie runku p i o n o w y m dwie szczo tk i kontaktowe, 
przytwierdzone do c i ę ż a r k a ż e l a z n e g o , k t ó r y nacią­
ga l i nkę s ta lową, u m o c o w a n ą do odpowiedniego 
d r ą ż k a nastawnicy, i w do lnym k o ń c u swego skoku 
roz ł ącza gaśn ik , w y ł ą c z a j ą c y l ampk i , gdy opornik 
jest c a ł k o w i c i e w ł ą c z o n y . D l a ł a t w i e j s z e g o porusza­
n i a c i ę ż a r e k ten jest z r ó w n o w a ż o n y p r z e c i w w a g ą , 
z a w i e s z o n ą na drugim k o ń c u l i n k i . O d g a ł ę z i e n i a od 
drutu n ik ie l inowego do kolektora są wykonane prze­
w o d n i k i e m w izo lac j i azbestowej. O d g a ł ę z i e n i a te 
są tak rozmieszczone, ż e b y zmiana o p o r ó w i spo­
wodowana t y m zmiana ś w i a t ł a o d b y w a ł a się bez 
d r g a ń . O p o r n o ś ć o p o r n i k ó w dostosowana jest do 
lampek. W s z y s t k i c h o p o r n i k ó w ustawiono 71 na na­
t ę ż e n i e p r ą d u o i 6 do 50 A . D l a u m o ż l i w i e n i a u ż y t ­
kowan ia t y c h o p o r n i k ó w dla mniejszej i lości lamp, 

t. j . p r zy mniejszem obc iążen iu , część z n i ch jest 
zaopatrzona w dodatkowe opornik i lampkowe, włą­
czone r ó w n o l e g l e i pos i ada jące ko rbk i kontaktowe 
na jednej z tabl ic w loży elektrotechnika. L i n k i 
stalowe mają ś r edn icę 2 m m i są zaopatrzone przy 
k r ą ż k a c h w zabezpieczenia od spadania. 

C a ł k o w i t y regulator, t. j . nastawnica wraz 
z opornikami, zos t a ł w y k o n a n y w kraju, co wskazuje 
na to, że nawet tak z łożone u rządzen ia , w y m a g a j ą c e 
precyzyjnego w y k o ń c z e n i a , m o g ą b y ć wykonywane 
u nas, a zarazem ś w i a d c z y o s p r a w n o ś c i naszych 
w z g l ę d n i e m ł o d y c h w y t w ó r n i e lektrotechnicznych. 

Rys. 4. 

N a l e ż y t eż z a z n a c z y ć , że wszys tk ie roboty 
m o n t a ż o w e u r z ą d z e ń e l ek t rycznych wykonano w y ­
łączn ie s i łami kra jowemi bez udz i a łu zagranicznych 
s p e c j a l i s t ó w . 

P ro jek t u r z ą d z e ń e l ek t rycznych zos t a ł opraco­
wany p r z e ż e r a n i e jako i n ż y n i e r a - d o r a d c ę i pod m o i m 
k ie runk iem u r z ą d z e n i a wykonano. Dos tawy i roboty 
e lektryczne na podstawie w y n i k ó w konkurenc j i 
w e d ł u g t. z w . ś l epych k o s z t o r y s ó w oddano do w y ­
konania n a s t ę p u j ą c y m f i rmom: g ł ó w n ą część r o b ó t 
i dos taw—Polsk iemu T o w a r z y s t w u E l e k t r y c z n e m u , 
c a ł k o w i t y regulator sceniczny—firmie W . B r y g i e w i c z , 
M . Zucke r i S-ka w Warszawie , aparaty telefoniczne 
i c e n t r a l k ę — P a ń s t w o w e j W y t w ó r n i Telegraficzno-
Telefonicznej , specjalne oprawy sceniczne dostar­
czy ło P o l . T o w . Siemens. 
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Działalność Związku Elektrowni Po lsk i w 1. 1923. 
I. Ogólne warunki gospodarcze roku 1923 i w p ł y w 
ich na egzystencję przedsiębiorstw elektrownianych. 

D e w a l u a c j a m a r k i a t a r y f y . W ubieg­
ł y m roku 1923 b y l i ś m y ś w i a d k a m i wie lk iego spadku 
mark i polskiej , k t ó r y t r w a ł prawie nieprzerwanie i 
s zczegó ln i e da ł się bo le śn ie odczuć* w ostatnim kwar­
tale. Kurs dolara, k t ó r y na p o c z ą t k u roku 1923 w y ­
nosi ł 18 000 M k p . , pod koniec p r z e k r o c z y ł po­
w a ż n i e 6 mi l j onów. T a k fantastyczny spadek walu ty 
w y c i s n ą ł w k a ż d e j dziedzinie zdrowego ż y c i a gospo­
darczego swe n iszczycie l sk ie p i ę t n o , a specjalnie dał 
się o d c z u ć bo leśn ie p r z e m y s ł o w i e lektrownianemu, 
jako p r z e m y s ł o w i koncesjonowanemu, k t ó r e g o taryfy 
nie m o g ł y elastycznie p r z y s t o s o w a ć się do o g ó l n y c h 
w a r u n k ó w ekonomicznych . O i le ka lkulac ja w prze­
m y ś l e p r y w a t n y m u z a l e ż n i o n a jest w duże j mierze 
od konjunktury r y n k u , p r zeds i ęb io r czośc i i organi­
zacy jnych zalet p r z e m y s ł o w c a , o ty le w p rzemy­
śle e lek t rownianym, jako p r z e m y ś l e koncesjonowa­
n y m ka lku lac ja t y c h cech nie posiada. T a r y f ę za p r ąd 
e lek t ryczny ustala w wie lu wypadkach p rzypadkowa 
zupe łn i e decyzja sfer s a m o r z ą d o w y c h , w i n n y c h ra­
zach — p o w o ł a n a ad hoc K o m i s j a Rozjemcza , 
najczęściej—-z o p ó ź n i e n i e m , bez u w z g l ę d n i e n i a warun­
k ó w , n i e z b ę d n y c h dla prowadzenia racjonalnej gos­
podarki e lekt rycznej . J e ż e l i w z i ą ć pod u w a g ę , iż 
e lektrownie z r e g u ł y udzie la ją k redy tu za dostar­
czony produkt na p r z e c i ą g conajmniej 4 tygodni 
i u p r z y t o m i ć sobie, że spadek m a r k i od 1 paźdz i e r ­
n ika do 1 s tyczn ia b y ł 20-krotny, to znalezienie 
p r z y c z y n , dlaczego elektrownie w roku 1923 prze­
c h o d z i ł y p o w a ż n y k ryzys i dzisiaj go jeszcze odczu­
wają, nie b ę d z i e trudne. 

Z j a z d K i e r o w n i k ó w E l e k t r o w n i . Zwią­
zek E l e k t r o w n i Po l sk i ch w trosce o by t i r o z w ó j 
s w y c h zrzeszonych organizacj i zwo ła ł na wspó lną 
k o n f e r e n c j ę k i e r o w n i k ó w e lek t rowni do W a r s z a w y 
w dniu 17 grudnia r. ub. w celu w y c z e r p u j ą c e j w y ­
miany p o g l ą d ó w na s y t u a c j ę p r z e d s i ę b i o r s t w , usta­
lenia opinj i co do p r zyczyn przesi lenia i wskazania 
d r ó g poprawy. Zjazdem z a i n t e r e s o w a ł y się sfery 
r z ą d o w e , sejmowe i prasa. W y g ł o s z o n e referaty przez 
inż . M . K u ź m i c k i e g o na temat „ O b e c n e wa runk i 
gospodarcze produkcj i energji e lektrycznej w zwią­
z k u z nowemi sposobami ustalenia taryf i pobiera­
nia n a l e ż n o ś c i " , przez inż . E . O p ę c h o w s k i e g o na te­
mat „ Z a g a d n i e n i a s tabi l izacj i taryf p r ą d o w y c h " i przez 
pos ła na Sejm, A . C h e ł m o ń s k i e g o , na temat „ W a l o r y ­
zacja w gospodarce p a ń s t w o w e j i prywatnej , a ta­
ryfy w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h u ż y t e c z n o ś c i publ iczne j"— 
w y w o ł a ł y o ż y w i o n ą d y s k u s j ę , z a k o ń c z o n ą uchwale­
niem n a s t ę p u j ą c y c h w n i o s k ó w : 

1. Usta lenie taryf za p rąd e lek t ryczny , opar­
t y c h na mie rn iku z ł o t y m , przy jednoczesnem u w z g l ę d ­
nieniu wzrostu lub zn iżk i k o s z t ó w robocizny i pa l iwa 
jest j e d y n y m racjonalnym ś r o d k i e m w obecnych sto­
sunkach, m a j ą c y m u c h r o n i ć e lektrownie przed osta­
t e c z n ą ruiną. 

2. P r z y pobieraniu n a l e ż n o ś c i za p rąd elek­
t r y c z n y n a l e ż y je p rze l i czać wedle k a ż d o r a z o w e g o 
stanu walu ty w dniu regulowania na leżnośc i . 

3. Odbiorcom p rądu n a l e ż y d a ć m o ż n o ś ć za ­
bezpieczenia się przed n a s t ę p s t w e m n a g ł y c h zmian 

wa lu towych przez za l iczkowanie , wykupywan ie bo­
n ó w , alo w inny sposób , o d p o w i a d a j ą c y mie jscowym 
stosunkom, z tem jednak z a s t r z e ż e n i e m , że z a l i c z k i 
albo bony w i n n y b y ć k r ó t k o t e r m i n o w e , m o ż l i w i e 
zabezpieczone od spekulacji . 

S t a b i l i z a c j a . Dzis ia j warunk i n i e w ą t p l i w i e 
się z m i e n i ł y . E l ek t rownie nie są przynajmiej nara­
żone na straty z powodu spadku mark i polskiej . 
Z okresu z m a g a ń p o z o s t a ł y t y l k o taryfy, k t ó r e nie 
zawsze odpowiada j ą i s to tnym potrzebom gospodarki 
e lektrycznej . T rzeba to g łośno p o w i e d z i e ć , iż z chwi lą 
nastania w z g l ę d n e j s tabi l izacj i i wprowadzenia w ży­
cie nowej waluty w postaci z ł o t e g o — produkty, za 
bardzo m a ł e m i w y j ą t k a m i , — p r z e k r o c z y ł y ceny przed­
wojenne (że lazo 151%, w ę g i e l d ą b r o w s k i 141% i t. p.) 
natomiast ceny p r ą d u w t y m stosunku się nie po­
w i ę k s z y ł y . Sprawa taryfowa nie zawsze jest n a l e ż y c i e 
rozumiana w sferach r z ą d o w y c h i s a m o r z ą d o w y c h . Ze 
s p r a w ą tą jednak z w i ą z a n a jest ogó lna e lekt ryf ika­
cja, p r z y p ł y w n o w y c h k a p i t a ł ó w inwes tycy jnych , 
przeto Z w i ą z e k E l e k t r o w n i P o l s k i c h nie b ę d z i e za­
n i e d b y w a ć i nadal akc j i spopularyzowania zagadnie-
n i e ń t a ry fowych i wy tworzen ia n o w y c h w a r u n k ó w 
racjonalnej gospodarki e lektrycznej . 

II. Współpraca z w ł a d z a m i r z ą d o w e m i i instytucjami 
spo łecznemi nad elektryf ikacją Polski. 

Z w i ą z e k E l e k t r o w n i P o l s k i c h w c iągu p ięc io­
letniego swego istnienia nakreś l i ł zakres swej dzia­
ła lnośc i m o ż l i w i e szeroki; jak na to ś rodk i finansowe 
m u p o z w o l i ł y , — o b e j m u j ą c n ie ty lko o b r o n ę i n t e r e s ó w 
zawodowych organizacji , z rzeszonych w Z w i ą z k u , 
lecz p r z y c z y n i a j ą c się i n i c j a t y w ą i p racą w o g ó l n e m 
dążen iu do ze lek t ry f ikowania P o l s k i . Z tego t y t u ł u 
przedstawiciele Z w i ą z k u biorą udz i a ł w pracah insty­
tuc j i r z ą d o w y c h lub pokrewnych ins ty tuc j i spo łecz­
n y c h . 

P a ń s t w o w a R a d a E l e k t r y c z n a . Stano­
wisko p. M i n i s t r a R o b ó t P u b l i c z n y c h , z a j ę t e w roz­
p o r z ą d z e n i u z dnia 23 k w i e t n i a r. ub., pozwo­
liło Z w i ą z k o w i E l e k t r o w n i P o l s k i c h oficjalnie p rzy­
jąć udz i a ł w posiedzeniach P a ń s t w o w e j R a d y 
E l e k t r y c z n e j . P ie rwotne r o z p o r z ą d z e n i e w y m a g a ł o 
postawienia 3 k a n d y d a t ó w , z k t ó r y c h b y p. Min is te r 
mia ł w y b r a ć 1 delegata. B y ł o to k r z y w d z ą c e dla 
ins ty tuc j i , k t ó r a dz i ęk i swej dz i a ł a lnośc i winna b y ł a 
z a s ł u ż y ć raczej na uznanie i zaufanie, n iż na k a r ę 
w p o r ó w n a n i u ze s tanowiskiem z roku 1920, k iedy 
Z w i ą z e k E l e k t r o w n i P o l s k i c h mia ł prawo d e l e g o w a ć 
do P a ń s t w o w e j R a d y E lek t ryczne j w ł a ś c i w e g o przed­
s tawicie la . P o m i m o nieprzj^chylnego stanowiska, ja ­
k ie zajął p. Min i s t e r w pierwotnem swem rozporzą­
dzeniu, Z w i ą z e k E l e k t r o w n i P o l s k i c h ani na c h w i l ę 
nie o d m a w i a ł faktycznej w s p ó ł p r a c y , b io rąc udz ia ł 
c zynny w K o m i s j a c h P a ń s t w o w e j R a d y E l e k t r y c z ­
nej, o i le do tego b y ł zapraszany. 

R o z p o r z ą d z e n i e p. Min i s t r a R o b ó t P u b l i c z n y c h 
z dnia 23 kwie tn i a p o w i ę k s z y ł o i lość c z ł o n k ó w P a ń ­
stwowej E l e k t r y c z n e j do l i c zby 20. Z w i ą z k o w i E l e k ­
t rowni Po l sk i ch przeznaczono 1 miejsce, na k t ó r e 
delegowano Prezesa Z w i ą z k u , inż . T . S u ł o w s k i e g o . 
W roku 1923 o d b y ł y się dwa posiedzenia P a ń s t w o ­
wej R a d y E l e k t r y c z n e j . Jedno z n ich w dn. 28 czerwca 
r. ub. by ło p o ś w i ę c o n e sprawozdaniu z dz ia ła lnośc i 
W y d z i a ł u E l e k t r y c z n e g o Minis te r jum R o b ó t P u b l i c z ­
nych , dyskus j i nad r o z p o r z ą d z e n i e m w y k o n a w c z e m 
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do U s t a w y E lek t ryczne j , nad projektem p r z e p i s ó w 
b e z p i e c z e ń s t w a na przewody elektryczne, projektem 
wzoru uprawnienia r z ą d o w e g o , o rgan izac ją K o m i s j i 
do u p r a w n i e ń e lek t rycznych , Konferencj i L o n d y ń ­
skiej w sprawie energ ie tyki i wolnemi wnios­
k a m i . Pro jek t wzoru uprawnienia s ta ł się tema­
tem ż y w e j dyskusj i , gdzie śc i e ra ły się p o g l ą d y z jed­
nej strony, że uprawnienie jest aktem o charakterze 
adminis t racyjnym, z drugiej s t r o n y , — ż e jest u m o w ą 
z a w i e r a n ą przez rząd i koncesjonarjusza. W w y n i k u 
dyskus j i uchwalono zając stanowisko p o ś r e d n i e i po­
lecono wybranej K o m i s j i s z c z e g ó ł o w o z b a d a ć projekt 
r z ą d o w y . Do K o m i s j i zostal i kooptowani z ramienia 
Z w i ą z k u E l e k t r o w n i P o l s k i c h adwokat A . Che łmońsk i 
i dyrektor H . Z a r z y c k i . W z ó r uprawnienia zos ta ł już 
za twierdzony przez p. Min i s t r a i og łoszony w Moni to ­
rze R ó w n i e ż w Moni torze og łoszono r o z p o r z ą d z e n i e 
wykonawcze do U s t a w y E lek t ryczne j w sprawie udzie­
lania u p r a w n i e ń . W y j a ś n i o n o , kto ma o b o w i ą z e k s t a r a ć 
się o uzyskanie uprawnienia r z ą d o w e g o , oraz zamie­
szczono t ryb p o s t ę p o w a n i a p r z y nadaniu, u n i e w a ż n i e n i u 
i przeniesieniu na inną osobę uprawnienia r z ą d o w e g o . 
B r a k dotychczas p r z e p i s ó w w y k o n a w c z y c h , t raktu­
j ą c y c h o uzyskaniu pozwolenia na b u d o w ę . W po­
s z c z e g ó l n y c h dz ie ln icach są rozmaite przepisy, czę ­
sto bardzo ma ło znane ogó łowi . Z tego powodu 
staje się bardzo a k t u a l n ą sprawa skodyf ikowania 
i s t n i e j ą c y c h p r z e p i s ó w , u z u p e ł n i e n i a i ch wymaga­
n iami n o w y c h w a r u n k ó w p r z e m y s ł u i i ch og łoszen ia . 
U s t a w a E l e k t r y c z n a , zdaniem naszem, daje p e w n ą 
p o d s t a w ę , a nawet w k ł a d a o b o w i ą z e k na p. Min i s t r a 
R o b ó t P u b l i c z n y c h do wydan ia t ak i ch p r z e p i s ó w . 

Posiedzenie P a ń s t w o w e j R a d y E lek t ryczne j 
w dniu 27 w r z e ś n i a r. ub. b y ł o p o ś w i ę c o n e m i ę d z y 
innemi sprawie w y b o r ó w do K o m i s j i u p r a w n i e ń i zmia­
nom organizacyjnym W y d z i a ł u E lek t rycznego M i n i ­
sterstwa R o b ó t P u b l i c z n y c h . N a p r z e w o d n i c z ą c e g o 
K o m i s j i u p r a w n i e ń p o w o ł a n o inż . A . K i i h n a , na za­
s t ę p c ę — i n ż . T . S u ł o w s k i e g o , a na c z ł o n k ó w : E . O p ę -
chowskiego, K . G a y c z a k a i F . K a r ś n i c k i e g o . 

Sprawa reorganizacj i W y d z i a ł u E lek t rycznego 
z a n i e p o k o i ł a c z ł o n k ó w Rady , m a j ą c y c h jeszcze w pa­
m i ę c i r e o r g a n i z a c j ę b. U r z ę d u E lek t ry f ikacy jnego , 
przeniesienie W y d z i a ł u do Min i s t e r jum R o b ó t P u ­
b l i cznych , podzielenie a t rybucj i w ł a d z y w dziedzinie 
e lek t ro technik i p o m i ę d z y dwa ministerja. Z oświad­
c z e ń p. Min i s t r a R y b c z y ń s k i e g o dowiedziano się, że 
W y d z i a ł E l e k t r y c z n y na skutek żądan ia Komisa rza 
O s z c z ę d n o ś c i o w e g o ma b y ć w ł ą c z o n y do jednego 
z d e p a r t a m e n t ó w i u t r a c i ć przez to d o t y c h c z a s o w ą 
s a m o d z i e l n o ś ć . W w y n i k u dyskusj i zos t a ł p r z y j ę t y 
przez R a d ę wniosek, iż 

1) „ i s tn ie jący obecnie p rzy Minis ter jum R o b ó t 
P u b l i c z n y c h W y d z i a ł E l e k t r y c z n y powinien b y ć 
p r z e k s z t a ł c o n y na departament p rzy jednoczesnem 
przestrzeganiu zasady oszczędnośc i ; 

2) w razie g d y b y wskazany postulat nie m ó g ł 
b y ć u w z g l ę d n i o n y — z a c h o w a ć n a l e ż a ł o b y i s tn i e j ący 
stan, t. j . t r a k t o w a ć W y d z i a ł E l e k t r y c z n y , jako w y ­
dz ia ł samodzielny, p o d p o r z ą d k o w a n y b e z p o ś r e d n i o 
p. M i n i s t r o w i . " 

Obecnie p rzekonywujemy się , że opinja P a ń ­
stwowej R a d y E lek t ryczne j z o s t a ł a p rzychy ln ie wy-

') Można go równiei znaleźć w Gospodarce Elektrycznej 
w Polsce, wydawnictwo 1923 r. 

s łuchana . Nacze ln ik W y d z i a ł u ma prawo podpisu „za 
Min i s t r a " , decydowania w sprawach swego w y d z i a ł u 
i komunikowania się b e z p o ś r e d n i o z p. Min i s t r em. 
Z w i ą z e k E l e k t r o w n i P o l s k i c h zawsze się ż y w o inte­
re sowa ł formą organizacj i w ładz e lekt ryf ikacyjnych, 
w y r a ż a j ą c opinję , że spokojna i produkcyjna praca 
W y d z i a ł u m o ż e się o d b y w a ć t y l k o w warunkach 
us tabi l izowanych, k i e d y nie będą z a g r a ż a ł y c iągłe 
zmiany. W p o c z ą t k a c h roku b i e ż ą c e g o Rada M i n i ­
s t r ó w u c h w a l i ł a w y s t ą p i ć z wniosk iem skasowania 
Minis te rs twa R o b ó t P u b l i c z n y c h dla w z g l ę d ó w oszczęd­
n o ś c i o w y c h i przeniesienia i s t n i e j ą c y c h agend do 
innych min i s t e r j ów . W „ P r z e g l ą d z i e Górnoś l ą sk im" 
ze sfer u r z ę d o w y c h zamieszczona zos t a ł a propozycja 
przeniesienia W y d z i a ł u E lek t rycznego do Minis te r ­
s twa K o l e i Ż e l a z n y c h , przemianowania W y d z i a ł u na 
Departament i p o d p o r z ą d k o w a n i a nowoutworzonemu 
Depar tamentowi w y d z i a ł ó w : radio i t e l eg ra fów, ener­
g i e tyk i w szerokiem znaczeniu tego s łowa i ko le i 
e lek t rycznych . Rada Z w i ą z k u E l e k t r o w n i P o l s k i c h 
z a s t a n a w i a ł a się nad w y s u n i ę t ą p ropozyc j ą i dosz ł a 
do przekonania, że w c h w i l i obecnej i na jb l i ż sze j 
tak p o m y ś l a n a koncepcja nie odpowiada potrzebom 
życ ia . N a l e ż a ł o b y w r ó c i ć do koncepcj i dawnej, s łusz­
nej pod w z g l ę d e m organizacyjnym, k t ó r a w y t r z y m a ł a 
p r ó b ę o g n i o w ą , — d o koncepcj i z e ś r o d k o w a n i a spraw 
p r z e m y s ł u e lektryf ikacyjnego w Minis te rs twie P rze ­
m y s ł u i Handlu , p o w o ł a n e m do tego, by ten prze­
m y s ł p i e l ę g n o w a ć i r ozwi j ać . Zkoncent rowanie spraw 
e lek t ryf ikacyjnych w jednym u r z ę d z i e u ł a t w i nale­
ż y t e funkcjonowanie, wobec zaś tego, że p r z e m y s ł 
e lektrotechniczny i sprawy celne są już w Minis ter ­
stwie P r z e m y s ł u i H a n d l u i nie m o g ą b y ć z t a m t ą d prze­
niesione, n a l e ż a ł o b y zatem podczas l i k w i d a c j i M i n i ­
sterstwa R o b ó t P u b l i c z n y c h W y d z i a ł E l e k t r y c z n y 
p r z y d z i e l i ć do Minis te rs twa P r z e m y s ł u i Hand lu . W tej 
sprawie Prezyd jum Z w i ą z k u E l e k t r o w n i P o l s k i c h 
z łoży ło m e m o r j a ł y K o m i s a r z o w i O s z c z ę d n o ś c i o w e m u , 
p. Wojewodzie Moska lewsk iemu i M i n i s t r ó w i P r z e m y ­
słu i Hand lu w p r z e ś w i a d c z e n i u , że zdrowa koncep­
cja znajdzie zrozumienie wśród c z y n n i k ó w decydu­
j ą c y c h . 

P o l s k i K o m i t e t E n e r g i e t y c z n y . P a ń ­
s twowa Rada E l e k t r y c z n a w y ł o n i ł a spec ja lną K o m i s j ę , 
k t ó r a m i a ł a za zadanie utworzenie Polskiego K o m i ­
tetu Energ ie tycznego w celu przygotowania mater-
j a ł ó w i w y s t ą p i e n i a delegacji polskiej na z jeźdz ie 
m i ę d z y n a r o d o w y m w L o n d y n i e . Zjazd, raczej K o n ­
ferencja, jest organizowana przez B r y t y j s k i e T o w a ­
rzystwo E l e k t r o t e c h n i k ó w i P r z e m y s ł o w c ó w przy 
wspó łudz i a l e ins tytucj i t echn icznych i naukowych , 
oraz z r z e s z e ń p r z e m y s ł o w y c h i n n y c h k r a jów . C e l 
konferencji M i ę d z y n a r o d o w e j — badanie s p o s o b ó w 
racjonalnego w y z y s k a n i a ź róde ł energji dla potrzeb 
narodowych i m i ę d z y n a r o d o w y c h . P o l s k a do udz ia łu 
zos t a ł a zaproszona. R z ą d P o l s k i polec i ł r e p r e z e n t a c j ę 
W y d z i a ł o w i E l e k t r y c z n e m u , Minis te rs twa R o b ó t P u ­
b l i c znych , a P a ń s t w o w a Rada E l e k t r y c z n a powo­
ła ła specjalny K o m i t e t P o l s k i , w sk ład k t ó r e g o wcho­
dzą przedstawiciele Z w i ą z k u — T . S u ł o w s k i i inż . 
M . K u ź m i c k i . P r z e w o d n i c z y K o m i t e t o w i — inż . L . Toł-
loczko , wiceprezes P a ń s t w o w e j R a d y E l e k t r y c z n e j . 
Prace K o m i t e t u d z i ę k i i n i c j a tywie inż . S iw ick i ego , 
naczelnika W y d z i a ł u E l ek t rycznego , p o s u n ę ł y się 
bardzo daleko; są one obecnie na u k o ń c z e n i u ; polska 
delegacja p r z y g o t o w a ł a szereg r e f e r a t ó w i opraco­
w a ł a mapy energietyczne. 
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D z i ę k i w p ł y w o m Z w i ą z k u E l e k t r o w n i P o l s k i c h 
uda ło się uzyskać - t y t u ł e m subwencji na koszta wyda­
w n i c t w a s u m ę 150 fun. szt. Us ta lony zos t a ł r ó w n i e ż 
sk ł ad osobowy delegacji . Z ramienia po lsk ich zrze­
szeń e lek t ro technicznych w e ź m i e c z y n n y udz ia ł 
w delegacji inż . K . S t raszewski , dyrektor E l e k t r o w n i 
O k r ę g o w e j w Pruszkowie . 

M i ę d z y n a r o d o w a K o n f e r e n c j a S i e c i 
W y s o k i e g o N a p i ę c i a w P a r y ż u . W l is topa­
dzie r. ub. o d b y ł się M i ę d z y n a r o d o w y Kongres S iec i 
W y s o k i e g o N a p i ę c i a w P a r y ż u . Z w i ą z e k E l e k t r o w n i 
P o l s k i e h s k o r z y s t a ł z n a d e s ł a n e g o zaproszenia, by 
po raz p ie rwszy n a w i ą z a d r zeczywis ty kontak t z insty­
tuc jami pokrewnemi zag ran icą . Ze sprawozdania 
dowiadujemy się , że na Kongres ie b y ł o reprezento­
w a n y c h d w a d z i e ś c i a k i l k a p a ń s t w przy 140 delegatach, 
w tem wszys tk ie prawie P a ń s t w a Europejskie , nie 
wy łącza j ąc Skandynawj i , Ros j i i T u r c j i . Delegatem 
Z w i ą z k u E l e k t r o w n i P o l s k i c h by ł dyrektor p. H . Z a ­
r z y c k i , k t ó r y w imien iu naszem złożył w i z y t ę 
w „ U n i o n des Syndicats de 1 'Elóctr ic i te" w P a r y ż u , 
jednej z n a j p o t ę ż n i e j s z y c h ins ty tuc j i zawodowo-spo-
ł e c z n y c h we F ranc j i , ł ączące j w sobie organizacje 
p r z e m y s ł u e lektryf ikacyjnego. 

N a w i ą z a n i e śc i ś le j szego kontak tu z z a g r a n i c ą 
jest wprost nakazem techn icznym, bowiem p o s t ę p 
t echn ik i w ostatnich latach odbywa się zbyt szybko, 
by zadawalniad się t y l k o zna jomośc i ą l i teratury 
technicznej - W s z y s t k i e narody za jmują się upo­
r z ą d k o w a n i e m spraw g o s p o d a r c z o - s p o ł e c z n y c h , zwra­
ca jąc się do e l e k t r y c z n o ś c i , jako jednego z w a ż n y c h 
c z y n n i k ó w oszczędnośc i w gospodarce spo łeczne j 
i c zynn ika , dogodnego do przerzucania wie lk ie j i lości 
energji na duże od leg łośc i . Po l sk ie p r z e d s i ę b i o r s t w a 
i po lska m y ś l gospodarcza mus i iśd za p o s t ę p e m , 
a przeto udz ia ł w tego rodzaju konferencjach jest 
wie lce p o ż ą d a n y . P a n Z a r z y c k i podzie l i ł się j uż 
z nami na Z j eźdz i e K i e r o w n i k ó w E l e k t r o w n i w War­
szawie w r a ż e n i a m i , jakie p r z y w i ó z ł z Konferencj i . 
O p r ó c z tego na p o r z ą d k u obrad Walnego Zgroma­
dzenia jest zamieszczony referat jego, d o t y c z ą c y 
zagadnienia, n i e w ą t p l i w i e aktualnego, o „ b u d o w i e 
podstacji na otwartem powie t rzu" . 

N a l e ż e n i e d o M i ę d z y n a r o d o w e j K o ­
m i s j i E l e k t r o t e c h n i c z n e j . N a Konferencj i 
w P a r y ż u z ramienia Po l sk iego Z w i ą z k u P r z e d s i ę ­
biorstw E lek t ro t echn i cznych i S towarzyszenia E l e k ­
t r o t e c h n i k ó w P o l s k i c h b r a ł udz ia ł prof. K . Drewnow­
sk i . P o powrocie do kraju podjął on i n i c j a t y w ę , 
by polskie s towarzyszenia elektrotechniczne stwo­
r z y ł y M i ę d z y s t o w a r z y s z e n i o w ą K o m i s j ę i p r z y s t ą p i ł y 
jako c z ł o n e k do M i ę d z y n a r o d o w e j K o m i s j i E l e k t r o ­
technicznej . Dotychczas brak z u p e ł n y ś r o d k ó w nie 
p o z w a l a ł na l eżed do K o m i s j i M i ę d z y n a r o d o w e j . Jest 
to jednak ins ty tuc ja bardze p o w a ż n a , l iczą się z nią 
p a ń s t w a , wśród c z ł o n k ó w zaś brakuje P o l s k i . N a 
terenie S towarzyszenia E l e k t r o t e c h n i k ó w P o l s k i c h 
o d b y ł a się p r z e d w s t ę p n a konferencja celem uzgod­
nien ia dz i a ł ań . Z w i ą z e k E l e k t r o w n i P o l s k i c h by ł 
reprezentowany w osobach prezesa Z w i ą z k u i dyrek­
tora. Zebran i j e d n o m y ś l n i e uchwa l i l i , że polskie 
s towarzyszenia powinny na leżed do K o m i s j i M i ę ­
dzynarodowej . Ostateczne porozumienie co do spo­
sobu zorganizowania się i s k ł a d u osobowego n a s t ą p i 
w n a j b l i ż s z y m czasie. 

K o m i s j a P r z e p i s o w a . Z w i ą z e k E l e k t r o ­
w n i P o l s k i c h bierze udz ia ł w K o m i s j i Przepisowej , 

utworzonej przez Stowarzyszenie E l e k t r o t e c h n i k ó w 
P o l s k i c h dla opracowania po l sk ich p r z e p i s ó w bez­
p i e c z e ń s t w a . N a p r z e w o d n i c z ą c e g o zos ta ł p o w o ł a n y 
inż . E . O p ę c h o w s k i , do K o m i s j i wchodzą : przedsta­
w i c i e l W y d z i a ł u E l ek t rycznego Minis te rs twa R o b ó t 
P u b l i c z n y c h , inż . W . Rozenta l , delegat Z w i ą z k u 
E l e k t r o w n i P o l s k i c h , inż . M . K u ź m i c k i , oraz cz łon­
kowie S towarzyszenia E l e k t r o t e c h n i k ó w — i n ż . B . J a ­
b łońsk i , inż . E p ę c h o w s k i i inż K . S t raszewski . Zwią­
zek E l e k t r o w n i Po lsk ich , r ozumie j ąc doniosłośd prac, 
p o d j ę t y c h przez K o m i s j ę i t r u d n o ś c i finansowe, z ja-
k i e m i musi wa lczyd , p o s t a n o w i ł wyznaczyd mies i ęcz ­
nie subsydjum dla K o m i s j i w w y s o k o ś c i 100 zł. na 
p r z e c i ą g jednego roku . 

P r z e g l ą d E l e k t r o t e c h n i c z n y . Coraz 
w ięce j z d o b y w a sobie uznania i coraz więce j ustala 
t r w a ł y byt fachowe czasopismo elektrotechniczne— 
„ P r z e g l ą d E lek t ro t echn iczny" . — A p r z e c i e ż jeszcze 
nie tak dawno, bo przed p ięc iu la ty , jak p o w s t a ł o 
i mus ia ło przet rzymad c iężk i okres c iąg łego spadku 
m a r k i polskiej . D z i ę k i s tworzeniu spółki , k t ó r e j naj­
p o w a ż n i e j s z y m u d z i a ł o w c e m jest Z w i ą z e k E l e k t r o ­
w n i P o l s k i c h i zrzeszone w n i m p r z e d s i ę b i o r s t w a , 
czasopismo m o g ł o wychodz id regularnie, zapewnia­
j ąc c z y t e l n i k o w i c i e k a w ą t reśd , b ę d ą c ą na odpo­
wiedn im poziomie naukowo- technicznym. Z a s ł u g a 
to n i e w ą t p l i w i e Redakc j i czasopisma. Do Z a r z ą d u 
S p ó ł k i z ramienia Z w i ą z k u naszego wchodz i inż . 
M . K u ź m i c k i , k t ó r y j e d n o c z e ś n i e jest administrato­
rem czasopisma. W roku 1922—Rada Z w i ą z k u E l e k ­
t rowni P o l s k i c h w y z n a c z y ł a nagrody za najlepsze 
prace, umieszczone w „ P r z e g l ą d z i e E lek t ro techn icz ­
n y m " . W roku 1923 przez w p ł y w y Z w i ą z k u u d a ł o 
się uzyskad n a g r o d ę w w y s o k o ś c i 70 zł . po l sk ich 
i 70.000 M k . za a r t y k u ł z dziedziny e lek t ro technik i 
p r z e m y s ł o w e j ; nagroda z o s t a ł a przez Sąd Konkurso­
w y przyznana inż . K . Dobrsk iemu. Z w i ą z e k E l e k ­
t rowni P o l s k i c h sk łoni ł r ó w n i e ż o f i a rodawcę prywat ­
nego do wyznaczen ia nagrody w w y s o k o ś c i 50 ak­
c j i Spó łk i „S i ł a i Ś w i a t ł o " za a r t y k u ł , na temat: 
„ J a k powinien byd zorganizowany dozó r techniczny 
nad u r z ą d z e n i a m i e lek t rycznemi w Polsce , aby b y ł 
ce lowy pod w z g l ę d e m organ izacy jnym i nie k r ę p o ­
w a ł p r z e m y s ł u " . Zagadnienie — n i e z w y k l e c iekawe, 
bardzo aktualne, poruszane już na posiedzeniach 
P a ń s t w o w e j R a d y E l e k t r y c z n e j , R a d y Z w i ą z k u E l e k ­
t rowni Po l sk i ch , Warszawskiego K o ł a Stowarzysze­
nia E l e k t r o t e c h n i k ó w P o l s k i c h . Nieste ty w tej 
sprawie nie n a d e s ł a n o ż a d n e g o a r t y k u ł u . 

P a ń s t w o w a R a d a K o l e j o w a . N a sku­
tek zaproszenia Minis te rs twa K o l e i Ż e l a z n y c h Zwią­
zek E l e k t r o w n i P o l s k i c h d e l e g o w a ł swoich przedsta­
w i c i e l i , w osobach inż . J . T o m i c k i e g o i pos ła W . 
Ger l i cza , jako c z ł o n k a i z a s t ę p c ę jego do P a ń s t w o ­
wej R a d y K o l e j o w e j . De legac i biorą czynny udz i a ł 
w plenarnych posiedzeniach P a ń s t w o w e j Rady , s łu­
żąc radami i in fo rmując o potrzebach p r z e m y s ł u 
e lekt ryf ikacyjnego; podz ie l i l i on i p r a c ę w komis­
jach w sposób n a s t ę p u j ą c y : pose ł W . Ge r l i c z n a l e ż y 
do K o m i s j i Taryfowej i Eksploatacyjnej , a p. dy­
rektor T o m i c k i — do K o m i s j i Taryfowej i B u d o w y 
N o w y c h L i n j i . 

G o s p o d a r k a e l e k t r y c z n a n a k o l e ­
j a c h . W i e l k i d o w ó d zaufania dla dz ia ła lnośc i 
Z w i ą z k u E l e k t r o w n i P o l s k i c h o k a z a ł N a d z w y c z a j n y 
K o m i s a r z O s z c z ę d n o ś c i o w y , p. wojewoda Moska lew-
sk i , p o w o ł u j ą c c z ł o n k ó w Z w i ą z k u do podkomis j i , 
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k t ó r a ma z b a d a ć c e l o w o ś ć gospodarki elektrycznej 
w kole jnic twie polsk iem. N a p r z e w o d n i c z ą c e g o pod­
komis j i zos t a ł zaproszony p. T . S u ł o w s k i , prezes 
Z w i ą z k u naszego, j e d n o c z e ś n i e c z ł o n e k P a ń s t w o w e j 
R a d y O s z c z ę d n o ś c i o w e j , na c z ł o n k ó w zaś podkomi­
sji—pp. K . Gayczak , A . Hoffmann, poseł K u r y ł o w i c z , 
M . K u ź m i c k i , W . Rozen ta l i J . T o m i c k i . W e d ł u g 
do tychczasowych danych Minis te rs twa K o l e i Ż e l a z ­
n y c h eksploatuje 62 w ł a s n y c h e lektrowni , rozmiesz­
czonych po ca łe j Polsce . Podkomis ja p r z y s t ą p i ł a do 
zebrania m a t e r j a ł u s ta tystycznego. 

III. Obrona wspólnych in teresów zawodowych 
zrzeszonych przedsięb iorstw. 

T a k roz l eg ła w s p ó ł p r a c a z c z y n n i k a m i r z ą d o -
wemi i spolecznemi nad ogó lnemi zagadnieniami, 
z w i ą z a n o m i z e l ek t ry f ikac ją P o l s k i , nie p r z e s z k o d z i ł a 
Z w i ą z k o w i r o z w i n ą ć intensywnej dz ia ła lnośc i w obro­
nie i n t e r e s ó w zrzeszonych p r z e d s i ę b i o r s t w . Ł ą c z ­
ność tego rodzaju pracy jest z r o z u m i a ł a i wskazana, 
bo jedna drugą uzupe łn ia , g d y ż praca dla z a g a d n i e ń 
o g ó l n o - p a ń s t w o w y c h u ł a t w i a p r a c ę dla obrony słusz­
n y c h i n t e r e s ó w zawodowych . 

P r o j e k t y u s t a w s e j m o w y c h . P rzed­
miotem r o z w a ż a ń i k r y t y k i Z w i ą z k u b y ł y l iczne 
projekty ustaw, w p ł y w a j ą c e do Sejmu, a n a d s y ł a n e 
nam do zaopinjowania przez Centra lny Z w i ą z e k 
Polsk iego P r z e m y s ł u , G ó r n i c t w a , H a n d l u i F i n a n ­
sów. D l a p r z y k ł a d u w y m i e n i ć m o ż n a projekty 
ustaw: o umowach pracy r o b o t n i k ó w i of ic ja l i s tów, 
p rzymusowem stosowaniu w s k a ź n i k a k o s z t ó w ut rzy­
mania do plac za robkowych , o podatku m a j ą t k o ­
w y m , p r z e m y s ł o w y m , nowel i do us tawy o spó łkach 
z o g r a n i c z o n ą odpowiedz ia lnośc i ą , o o p ł a t a c h stem­
p l o w y c h i t. d. 

P o d a t e k p r z e m y s ł o w y . Podatek prze­
m y s ł o w y w y w o ł a ł zaniepokojenie w ś r ó d c z ł o n k ó w 
Z w i ą z k u . E l e k t r o w n i e miejskie , op ie ra j ąc się na 
b rzmien iu art. 3 U s t a w y z dnia 14 maja 1923 roku 
w przedmiocie p a ń s t w o w e g o podatku p r z e m y s ł o w e ­
go, d o m a g a ł y s ię zwoln ien ia od p ł acen i a tego podat­
k u , jako instytucje u ż y t e c z n o ś c i publ icznej , prowa­
dzone przez z w i ą z k i s a m o r z ą d n e we w ł a s n y m za­
rządz ie i na w ł a s n y rachunek. Istotnie, t r e ść arty­
k u ł u pozwala w ten s p o s ó b go r o z u m i e ć . Jednak 
r o z p o r z ą d z e n i e Min i s t r a Ska rbu z dnia 27 cze rwca 
1923 roku do Us tawy o podatku p r z e m y s ł o w y m — 
w jednym z a r t y k u ł ó w w y l i c z a , jakiego rodzaju 
p r z e d s i ę b i o r s t w a n a l e ż y u w a ż a ć w sensie f i ska lnym 
za p r z e d s i ę b i o r s t w a u ż y t e c z n o ś c i pnblicznej i pomija 
z u p e ł n i e e lektrownie. Z w r ó c i l i ś m y się tedy do M i ­
nisterstwa z m e m o r j a ł e m , w y k a z u j ą c y m charakter 
dz ia ła lnośc i p r z e d s i ę b i o r s t w elektro wnianych , pro­
sząc o udzielenie miarodajnych w y j a ś n i e ń . M i n i -
sterjum Skarbu o r zek ło reskryp tem z dnia 17 w r z e ś ­
nia, iż e lektrownie są p r z e d s i ę b i o r s t w a m i o charak­
terze za robkowym, a przeto pod lega ją op łac ie p a ń s t ­
wowego podatku p r z e m y s ł o w e g o . T r e ś ć reskryp tu 
p o d a l i ś m y do w i a d o m o ś c i c z ł o n k ó w za p o m o c ą okól­
n i k a i w s k a z a l i ś m y , iż pozostaje jedynie droga 
z w r ó c e n i a się do N a j w y ż s z e g o T r y b u n a ł u A d m i n i ­
stracyjnego, gdyby elektrownie u z n a w a ł y stanowisko 
Min i s te r s twa za n i e s łu szne . Zgodnie z obowiązu jącą 
p r o c e d u r ą — s k a r g i do T r y b u n a ł u m o g ą b y ć zanoszone 
jedynie przez osoby b e z p o ś r e d n i o zainteresowane. 

Wiadomo nam, że e lekt rownia w Leszn ie P o z n a ń ­
skiem m i a ł a zamiar udania się do T r y b u n a ł u A d m i n i ­
stracyjnego z oprotestowaniem orzeczenia Minis ter ­
stwa; c z y jednak sprawa ta zna l az ł a się na wokandzie 
T r y b u n a ł u , nie w i e m y . 

P o d j ę l i ś m y natomiast i n i c j a t y w ę uzyskan ia u lg 
co do terminu p rzy p ł a c e n i u podatku p r z e m y s ł o w e g o . 
W z ł o ż o n y m do Min i s te r s twa memorjale p ros i l i śmy 
o u w z g l ę d n i e n i e , aby za o b r ó t p r z e d s i ę b i o r s t w a 
elektrownianego u w a ż a ć ogólną s u m ę wys t awianych 
r a c h u n k ó w , n i eza l eżn i e zaś od tego, aby przepisany 
w U s t a w i e 15 dniowy te rmin o p ł a c e n i a podatku dla 
e lek t rowni p r z e d ł u ż y ć do dni 25. 

Minis ters two Skarbu c a ł k o w i c i e się p r z y c h y l i ł o 
do p o s t u l a t ó w Z w i ą z k u i ze swej strony z a s t r z e g ł o , 
że u lg i p o w y ż s z e będą stosowane t y l k o w z g l ę d e m 
e lekt rowni , n a l e ż ą c y c h do Z w i ą z k u E l e k t r o w n i P o l ­
sk ich . C z ł o n k o w i e Z w i ą z k u zosta l i poinformowani 
o tem za p o m o c ą o k ó l n i k a z dnia 7 s tyczn ia r. b. 

O p ł a t y s t e m p l o w e p r z y o d b i o r z e n a ­
l e ż n o ś c i z a d o s t a r c z o n ą e n e r g j ę u r z ę ­
d o m p a ń s t w o w y m . U r z ę d y p a ń s t w o w e po przed­
s tawieniu rachunku za z u ż y t y p rąd na jczęśc ie j nie 
p ł ac i ł y n a l e ż n o ś c i w g o t ó w c e , lecz w y s t a w i a ł y tak 
zwane talony na K a s ę S k a r b o w ą . P r z y rea l izowaniu 
n a l e ż n o ś c i K a s a Skarbowa żąda ła formalnego p e ł n o ­
mocnic twa , w w y p a d k u za ś , gdy na rachunku b y ł a 
adnotacja z podaniem nazwiska inkasenta, żąda ła 
op ł acen i a dokumentu, jako p e ł n o m o c n i c t w a . 

B y z a o s z c z ę d z i ć e lek t rowniom ponoszenia z tego 
t y t u ł u nieraz p o w a ż n y c h i n i e s ł u s z n y c h k o s z t ó w 
s templowych, Z w i ą z e k E l e k t r o w n i wys t ąp i ł do M i n i ­
sterstwa Skarbu z m e m o r j a ł e m , w y j a ś n i a j ą c y m brak 
podstawy do pobierania doda tkowych opodatkowal i 
e lek t rowni , k t ó r e w y n i k a j ą l i t y l k o wskutek zasto­
sowania dogodniejszego dla K a s S k a r b o w y c h sposobu 
regulowania n a l e ż n o ś c i . 

I w t y m w y p a d k u Minis ters two Skarbu reskry­
ptem z dnia 3-go p a ź d z i e r n i k a o rzek ło , że adnotacje 
na rachunku o nazwiskach i n k a s e n t ó w nie mają 
cech i s to tnych d o k u m e n t ó w , są t y l k o u r z ę d o w e m i 
poleceniami z w i e r z c h n o ś c i do inkasowania p i e n i ę d z y , 
a przeto nie podlega ją dodatkowej op łac ie stemplowej. 

N a terenie Małopo l sk i podczas wojny b y ł y za­
brane na cele wojskowe baterje akumulatorowe pod 
t y m warunkiem, że po wojnie mają b y ć z w r ó c o n e 
w stanie n ieuszkodzonym lub n o w y m . W rol i po­
ś r e d n i k a w y s t ą p i ł a f i rma Tudor. P o wojnie n ik t 
o c z y w i ś c i e a k u m u l a t o r ó w nie zwróc i ł , n a r a ż a j ą c 
e lektrownie na dotk l iwe straty. Z w i ą z e k E l e k t r o w n i 
P o l s k i c h za s i ęga ł opinji w G ł ó w n y m U r z ę d z i e L i k w i ­
dacyjnym, w Minis te rs twie Spraw Zagran icznych , 
c z y na gruncie m i ę d z y p a ń s t w o w y m nie d a ł o b y się 
u z y s k a ć odszkodowania. O ś w i a d c z o n o nam, że R z ą d 
P o l s k i wie lokro tn ie i n t e r w e n j o w a ł co do z a p ł a t y 
przez R z ą d A u s t r j a c k i za poczynione na terenie 
Małopo l sk i rekwizyc je , j e d n a k o w o ż starania te nie 
z o s t a ł y u w i e ń c z o n e p o m y ś l n y m sku tk iem i trudno po­
w i e d z i e ć , jak ostatecznie się zakończą . Sprawa akumu­
l a t o r ó w jest o ty le trudniejsza, że , formalnie rzecz bio­
rąc, zarekwirowane one nie b y ł y , lecz dobrowolnie od­
dane. P o tem w y j a ś n i e n i u r a d z i l i ś m y zainteresowanym 
elekt rowniom, by dalsze k r o k i p r z e n i e ś ć na teren 
w i e d e ń s k i , dz ia ła jąc w porozumieniu z przedstawi 
c ie ls twem R z ą d u Po lsk iego . 

R e f a k c j a w ę g l o w a . Minis te rs two Skarbu 
r o z p o r z ą d z e n i e m z dnia 30 p a ź d z i e r n i k a 1922 roku 
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z a p r o w a d z i ł o podatek od w ę g l a przez rozszerzenie 
mocy obowiązu j ące j n iemieckie j us tawy na G ó r n y m 
Ś lą sku na ca ły obszar Rzeczypospol i t e j . Z powodu 
braku p r z e p i s ó w w y k o n a w c z y c h kopalnie, pos i ada j ące 
w ł a s n e e lektrownie , p r o d u k u j ą c ene rg j ę e l e k t r y c z n ą 
dla swoich potrzeb, nie o p ł a c a ł y b y podatku od zu-
ż u t e g o na ten ce l w ę g l a , gdy inne kopalnie, b io rąc 
prąd z e lek t rowni o k r ę g o w e j obcej, zmuszone b y ł y b y 
do p ł a c e n i a podatku od w ę g l a , z u ż y t e g o na w y t w a ­
rzanie energji dla jej potrzeb. T o n i e s łu szn e obcią­
żen ie k o p a l ń m o g ł o z n i e c h ę c i ć kopalnie do pobierania 
p r ą d u z e l ek t rowni o k r ę g o w y c h , coby z a p r z e c z a ł o 
samej ide i e lek t ryf ikac j i kraju. Z w i ą z e k E l e k t r o w n i 
P o l s k i c h zwróc i ł się do Min is te r s twa Ska rbu o w y ­
danie z a r z ą d z e ń , k t ó r e o c h r o n i ł y b y z a g r o ż o n e inte­
resy tak e lek t rowni , jak i k o p a l ń . Minis te rs two 
odnios ło się p rzychy ln ie do naszych p o s t u l a t ó w 
i p ismem z dnia 29 s tyczn ia r. ub. po lec i ło Izbom 
S k a r b o w y m , aby kopa ln iom w ę g l a na obszarze Z a ­
g ł ę b i a D ą b r o w s k i e g o i K r a k o w s k i e g o , p o b i e r a j ą c y m 
e n e r g j ę z e l ek t rowni o k r ę g o w y c h w Sosnowcu lub 
z k t ó r e j k o l w i e k innej na w ł a s n e potrzeby, zwracano 
z a p ł a c o n y podatek od w ę g l a . 

R e w i n d y k o w a n e k a b l e . G d y R z ą d 
P o l s k i na skutek u m o w y r y c z a ł t o w e j z R z ą d e m 
N i e m i e c k i m o t r z y m a ł kable i motory e lektryczne, 
Z w i ą z e k E l e k t r o w n i P o l s k i c h nie o m i e s z k a ł za-
strzedz wobec c z y n n i k ó w miarodajnych, aby kable 

i motory nie d o s t a ł y się do rąk p o ś r e d n i k ó w i nie 
z w i ę k s z y ł y i s tn ie jące j d r o ż y z n y nabyc ia t o w a r ó w . 
K l a s y f i k a c j a k a b l i m o t o r ó w , oraz cena s p r z e d a ż n a 
była k i lkak ro tn i e podawana do w i a d o m o ś c i c z ł o n k ó w 
Z w i ą z k u za p o ś r e d n i c t w e m o k ó l n i k ó w . 

IV. Sprawy, za ła tw ione przez Z w i ą z e k dla poszczę 
gólnych cz łonków. 

S p r z e d a ż o k a z y j n a m a s z y n i l i c z n i ­
k ó w . D r o g ą o k ó l n i k ó w c z ł o n k o w i e b y l i powiado­
mien i o okazyjnej s p r z e d a ż y maszyn pa rowych , tur­
biny, s i l n ików, l i c zn ików, j eże l i dla j ak i chko lwiek 
p o w o d ó w zrzeszona w Z w i ą z k u e lek t rownia chc ia ł a 
się i ch p o z b y ć i u m k n ą ć kosztownego p o ś r e d n c i t w a . 

W s k a z y w a n i e ź r ó d e ł z a k u p u . D y ­
rekcja Z w i ą z k u w roku 1922 z o r g a n i z o w a ł a ruchomy 
kata log f i rm p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w y c h , k t ó r y odda ł 
cenne us ług i p rzy w s k a z y w a n i u ź róde ł zakupu w naj­
rozmai t szych dziedzinach. A w i ę c podawane b y ł y 
adresy f i rm, k t ó r e dos t a r cza j ą p r z e w o d n i k ó w mie­
dz ianych , l aku minjowego, retort szamotowych, kwasu 
akumulatorowego, m a t e r j a ł ó w ins ta lacyjnych, drzewa 
twardego, węg l a , s m a r ó w , opancerzonego w ę ż a gu­
mowego, rur pa rowych i w o d n y c h do w i ę k s z y c h i n ­
stalacji , ropy naftowej, szczotek w ę g l o w y c h , s i l n i ­
k ó w Diesela, s i l n ików gazowych i t. p.; jednej 
z e lek t rowni zakupiono na jej rachunek ru rk i mie­
dziane. Udzie lano informacji , k to m o ż e się pod jąć 
przetoczenia c y l i n d r ó w maszyn parowych , w y k o n a ć 
ch łodn ię , z m o n t o w a ć l o k o m o b i l ę i t. p . 

E k s p e r t y z y . N a ż y c z e n i e z rzeszonych elek­
t rowni b y ł y dokonane eksper tyzy przez osoby, po­
lecone przez Z w i ą z e k E l e k t r o w n i P o l s k i c h . Ekspe r ­
t y z a techniczna c a ł o k s z t a ł t u u r z ą d z e ń e lek t rowni 
b y ł a dokonana we W ł o c ł a w k u i Ł o w i c z u , eksper­
t y z a ta ryf—w Siedlcach, a dla e lek t rowni w R a c i ą ż u 
biuro Z w i ą z k u w y k o n a ł o wszystk ie n i e z b ę d n e doku­
menty d la o t rzymania ks i ążk i k o t ł o w e j , pozwolenia 

na b u d o w ę i uruchomienie e lekt rowni oraz otrzy­
m a ł o samo pozwolenie na prawo uruchomienia. 

I n t e r w e n c j a u w ł a d z c e n t r a l n y c h . 
Interwenjowano w u r z ę d a c h cent ra lnych na rzecz 
p o s z c z e g ó l n y c h e lekt rowni w najrozmaitszych spra­
wach: dostarczeniu w a g o n ó w pod ł a d u n e k węg la , 
w sprawie pozwolenia na w y w ó z turbogeneratora 
z a g r a n i c ę do naprawy, uzyskan ia u lg ce lnych od 
sprowadzanych maszyn, od a k u m u l a t o r ó w , o t rzy­
mania k r e d y t ó w w P . K . K . P . i w P . K . O., po­
zwolen ia na w y w ó z szmelcu miedzianego dla za­
miany na kable, p o ś r e d n i c t w a z w y n i k i e m dosko­
n a ł y m p o m i ę d z y D y r e k c j ą Ko le jową a e l e k t r o w n i ą 
w sprawie uregulowania n a l e ż n o ś c i za prąd , doglą­
dano szybkiego z a ł a t w i e n i a p o d a ń e lek t rowni o w y ­
znaczenie K o m i s j i R o z j e m c z y c h dla ustalenia taryf 
lub zatwierdzenia o r z e c z e ń K o m i s j i Roz j emczych , 
wreszcie udzielano informacji , w j a k i sposób n a l e ż y 
p o s t ę p o w a ć p rzy u z y s k i w a n i u u p r a w n i e ń r z ą d o w y c h 
na wytwarzanie i rozdzielanie energji e lektrycznej , 
Z p r z y j e m n o ś c i ą s t w i e r d z i ć m o ż n a , że elektrownie 
o c e n i a ł y p o m y ś l n e w y n i k i s t a r a ń Z w i ą z k u , nadsy­
łając g o r ą c e p o d z i ę k o w a n i a . 

V. Dz ia ła lność w e w n ę t r z n a Z w i ą z k u . 

O k ó l n i k i i s t a t y s t y k a t a r y f . W spra­
wach ogóln ie j sze j natury D y r e k c j a Z w i ą z k u infor­
m o w a ł a c z ł o n k ó w za p o ś r e d n i c t w e m o k ó l n i k ó w . Z a 
okres sprawozdawczy roku 1923 w y s ł a n o i c h 30. 

D l a n a l e ż y t e g o orjentowania się c z ł o n k ó w 
Z w i ą z k u w sprawach t a ry fowych regularnie w od­
s t ę p a c h m i e s i ę c z n y c h jest r o z s y ł a n a s ta tystyka, za­
wie ra j ąca p r o d u k c j ę p r ą d u p o s z c z e g ó l n y c h e lek t rowni , 
c e n ę energji e lektrycznej na ś w i a t ł o , siłę i dla 
gminy . 

I n f o r m a c j e p r a s o w e . R o z u m i e j ą c donio­
słość informowania opinji publicznej o p r z e m y ś l e 
e lek t rownianym i zagadnieniu e lekt ryf ikac j i w Polsce, 
Z w i ą z e k E l e k t r o w n i P o l s k i c h nie z a n i e d b y w a ł ż a d n e j 
sposobnośc i , aby na ł a m a c h prasy ź r ó d ł o w o te rzeczy 
p o t r a k t o w a ć . O posiedzeniach R a d y Z w i ą z k u stale 
są zamieszczane nota tk i w P r z e g l ą d z i e E l e k t r o ­
t echn icznym, o m a j ą c y c h się o d b y ć Z jazdach lub 
o w y n i k a c h w s p ó l n y c h narad — w prasie codziennej. 
N i e k t ó r e czasopisma, jak gazety „ S ł o w o Pomorsk i e" 
w Torun iu , „ R z e c z p o s p o l i t a " w Warszawie , d w u ­
tygodn ik P r z e g l ą d H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y — spra­
wom e lek t ryf ikac j i p o ś w i ę c a ł y specjalne zeszyty . 

W y d a w n i c t w o w ł a s n e . W z o r e m roku ubie­
g ł ego Z w i ą z e k nasz w okresie sp rawozdawczym w y d a ł 
„ G o s p o d a r k ę E l e k t r y c z n ą w Po l sce" w znacznie po­
w i ę k s z o n e j ob j ę tośc i . P o raz p ie rwszy w w y d a w ­
n ic twie z o s t a ł y podane w y n i k i eksploatacyjne elek­
t rowni zrzeszonych; coprawda brak kompletnego 
m a t e r j a ł u zmus i ł do podania t y l k o zasadniczych 
cyfr. P i e rwsza p r ó b a zes tawienia s ta tys tyk i z a w i e r a ć 
m o ż e jeszcze dość kardynalne b ł ę d y , jednak po­
c z ą t e k zos t a ł dokonany, co u p o w a ż n i a do l epszych 
p r z y p u s z c z e ń na p r z y s z ł o ś ć . D l a zobrazowania ca ło­
k s z t a ł t u gospodarki e lektrycznej w Polsce dodano 
jeszcze u r z ę d o w ą s t a t y s t y k ę e lek t rowni na G ó r n y m 
Śląsku . W y k o n a n a w t rzech kolorach mapa e lekt ry­
f ikacyjna P o l s k i pozwala z o r j e n t o w a ć się co do 
siedlisk w y t w ó r n i e l ek t rownianych i z u ż y c i a p r ą d u 
na g ł o w ę m i e s z k a ń c a w k a ż d y m powiecie . Da l szy 
u k ł a d w y d a w n i c t w a zos t a ł u t rzymany w tej samej 
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formie, co w roku 1922, z u z p e ł n i e n i e m wszel ­
k i c h n o w y c h r o z p o r z ą d z e ń z dz iedziny ustawodaw­
stwa elektrycznego, z zamieszczeniem obowiązują­
c y c h p r z e p i s ó w b e z p i e c z e ń s t w a , wzoru uprawnienia 
r z ą d o w e g o na wytwarzanie , przetwarzanie, przesy­
ł a n i a lub rozdzielanie energji e lekt rycznej . N a u w a g ę 
spec ja lną zas ługu je po raz p ierwszy wydana l i s ta 
e l e k t r o t e c h n i k ó w . K t o mia ł do czyn ien ia z w y d a ­
waniem tego rodzaju dzieł , ten t y l k o m o ż e ocen ić 
n a w a ł pracy, energji i zachodu, j ak i ch w y m a g a ł o 
dokonanie w y d a w n i c t w a . Z p r a w d z i w ą sa tys fakc ją 
Z w i ą z e k E l e k t r o w n i P o l s k i c h konstatuje, że 
wydane dzie ło w czasopismach fachowych spot­
kało się z p r z y c h y l n ą oceną, że Gospdarka E l e k ­
t ryczna s t a ł a się niejako podręczną , n i e o d z o w n ą 
ks i ążką dla e lek t ryka , że dz i ęk i niej szerzy ogół 
s p o ł e c z e ń s w a w ł a s n e g o i p a ń s t w zagranicznych wie 
coś o gospodarce elektryfikacyjnej w Polsce . P o s ł u ­
chajmy, co o tem m ó w i czasopismo „ M e c h a n i k " . 

„ A c z k o l w i e k in t enc j ą w y d a w c y b y ł a tu c h ę ć 
p rzyczyn ien ia się, jak głosi przedmowa, do „ l epszego 
poznania spraw, z w i ą z a n y c h z e l ek t ry f ikac j ą kraju 
i potrzebami i s t n i e j ą c y c h e lek t rowni" , k s i ą ż k a spe łn i 
zarazem i inne jeszcze zadanie: b ę d z i e pewnego ro­
dzaju p o d r ę c z n i k i e m , k t ó r e g o p o ż y t e k oceni k a ż d y , 
k to b ę d z i e z e ń k o r z y s t a ł . P o t r z e b ę takiego p o d r ę c z ­
n i k a k o ł a zawodowe o d c z u w a ł y w y r a ź n i e . 

1 jeszcze na j e d n ą s t r o n ę w i n n i ś m y z w r ó c i ć 
u w a g ę . Obfi ta w t r e ś ć i w nader starannej i este­
tycznej szacie z e w n ę t r z n e j wydana k s i ą ż k a stanowi 
p i ę k n y dokument naszej ku l tu ry . Po l sk ie p l a c ó w k i 
zagraniczne w inny skwapl iwie s k o r z y s t a ć z okazj i , 
aby s ą s i a d o m naszym — b l i ż s z y m i dalszym — przed­
s t a w i ć ten d o w ó d naszej t ę ż y z n y i ż y w o t n o ś c i " . 

D z i e d z i n a p r z e p i s ó w b e z p i e c z e ń s t w a u r z ą d z e ń 
e l ek t rycznych w l i teraturze polskiej l e ż y dotychczas 
od łog iem; za w y j ą t k i e m a r t y k u ł ó w w czasopismach 
i ma łe j broszury, opracowanej przez K o m i s j ę Stowa­
rzyszenia E l e k t r o t e c h n i k ó w , a wydanej p rzy pomocy 
Min i s te r s twa P r a c y i O p i e k i S p o ł e c z n e j — ż a d n y c h 
dzie ł , szerzej to zagadnienie t r a k t u j ą c y c h , nie posia­
damy. T y m c z a s e m zagranica nas znacznie wyprze­
dzi ła . N i e m c y mają swoje przepisy i normy, obejmu­
j ą c e c a ł y tom o 30 arkuszach d r u k u , — k s i ą ż k ę wyso­
kiej w a r t o ś c i naukowej . Chcąc u ł a t w i ć poznanie tak 
cennego m a t e r j a ł u , Z w i ą z e k E l e k t r o w n i P o l s k i c h 
podją ł i n i c j a t y w ę p r z e t ł o m a c z e n i a p r z e p i s ó w nie­
m i e c k i c h na j ę z y k polsk i i wydan ia i c h . Pozwolen ie 
na p r z e k ł a d o t r z y m a l i ś m y od Z w i ą z k u E lek t ro t ech ­
n i k ó w N i e m i e c k i c h , p r z e k ł a d zos t a ł j uż dokonany 
przez grono f a c h o w c ó w e l e k t r y k ó w pod r edakc j ą 
prof. St . O d r o w ą ż - W y s o c k i e g o , a k s i ą ż k a u k a ż e się 
na p ó ł k a c h k s i ę g a r s k i c h w c iągu n i e s p e ł n a 2 tygo­
dni . ') J e s t e ś m y p r z e ś w i a d c z e n i , że odda ona us ług i 
nie jednemu e l e k t r y k o w i w jego pracy zawodowej . 

R a d a Z w i ą z k u . S p r a w a m i Z w i ą z k u k ie ro ­
w a ł a i o g ó l n y kierunek dz i a ł a lnośc i n a d a w a ł a R a d a 
Z w i ą z k u , k t ó r a z r e g u ł y o d b y w a ł a posiedzenia co 
m i e s i ą c . D o R a d y Z w i ą z k u w c h o d z i 10 osób . Stoso­
wnie do art. 11 Statutu w roku b i e ż ą c y m u s t ę p u j e 
z R a d y t rzecia część jej s k ł a d u p o d ł u g s t a r s z e ń s t w a , 
mianowic ie : p. p. K . Gaczyak , A . Hoffmann, i T . R u ś -
k i e w i c z . W y b ó r c z ł o n k ó w R a d y o d b ę d z i e się w trze­
c i m dn iu Zjazdu . P r z y sposobnośc i pragniemy po­
dz ie l i ć się p r z y k r ą nowiną , że dotychczasowy s t a ły 
wiceprezes Z w i ą z k u E l e k t r o w n i P o l s k i c h , inż T . R u ś -

') Obecnie już wyszła z druku i znajduje się w sprzedaży. 

k i e w i c z , p r z e s t a ł b y ć c z ł o n k i e m ze w z g l ę d u na to, 
że reprezentowana p r z e z e ń e lektrownia p r z e s z ł a 
w inne r ę c e . P a n R u ś k i e w i c z od p o c z ą t k u zorgani­
zowania Z w i ą z k u p r z y j m o w a ł czynny udz i a ł w pra­
cach ins ty tucj i , z ż y ł się z nami , przeto z p r a w d z i w ą 
p r z y k r o ś c i ą m u s i e l i ś m y się r o z s t a ć . Obecnie piastuje 
stanowisko prezesa Po l sk iego Z w i ą z k u P r z e d s i ę ­
biors tw E l e k t r y c z n y c h . W i e r z y m y , że w razie po­
t rzeby b ę d z i e nam s łuży ł cennemi radami. 

C z ł o n k o w i e Z w i ą z k u . W l iśc ie c z ł o n k ó w 
Z w i ą z k u zasz ły n a s t ę p u j ą c e zmiany: w y k r e ś l o n o 
z dniem 3 l / X I l 1923 r. na w ł a s n e żądan ie e lektrow­
nie w L u b a w i e , P u c k u , Sompolnie i W ą b r z e ź n i e . 
Zos ta l i w y k r e ś l e n i za n i e o p ł a c a n i e s k ł a d e k pomimo 
k i l k a k r o t n y c h u p o m n i e ń e lektrownie: w Izb icy , J a ­
b ł o n o w i e , Jaworzn ie , Unie jowie i Zakopanem. W y ­
k re ś lono o g ó ł e m 9 e lekt rowni , o mocy zainstalowa­
nej 776 k W . Z a p i s a ł y się na c z ł o n k ó w elektrownie: 
w Brodn icy , R a w i c z u , Pszczyn ie , Starogardzie, O w i -
dzu, K o l i n c z u , Sierpcu, Aleksandrowie , Z w i ą z e k 
E l e k t r y f i k a c y j n y Chłmno - Ś w i e c i e - T o r u ń - razem 8 
e lek t rowni o mocy zainstalowanej 38590 k W . 

Z a p i s y n a B a n k P o l s k i . N a z a k o ń c z e n i e 
p r a g n ę n a d m i e n i ć , że Z w i ą z e k E l e k t r o w n i P o l s k i c h 
w m i a r ę sił s w y c h s t a r a ł się p r z y c z y n i ć do stworze-
aia B a n k u Polskiego. R o z e s ł a n a odezwa i osobiste 
interwencje z n a l a z ł y ż y w y o d d ź w i ę k wś ród cz łon­
k ó w Z w i ą z k u , dowodem czego mo g ą s ł u ż y ć zapisy 
na akcje. Ł ą c z n i e e lektrownie z a k u p i ł y 3 466 akc j i . 
P o z w a l a m sobie z ł o ż y ć ż y c z e n i e , a b y ś m y już nie 
wróc i l i do t y c h w a r u n k ó w gospodarczych, jak ie 
p r z y z y w a l i ś m y jeszcze nie tak dawno. 

Pierwsza światowi Konferencja Energetyczna 
w Londynie. 

Z a n i m podamy c h o ć t r o c h ę obszerniejsze spra­
wozdanie z tej konferencji , na k t ó r ą zg łoszono ma-
te r ja ł , p r z e w y ż s z a j ą c y rozmiarem wszys tko to, co b y ł o 
dotychczas z ł o ż o n e j ak i e jko lwiek konferencji tech­
nicznej , — chcemy d a ć narazie k i l k a l u ź n y c h o niej 
informacj i . 

Konferencja ta, j ak wiadomo, z o s t a ł a zainaugu­
rowana przez R a d ę Z w i ą z k u B r y t y j s k i c h P r z e m y s ł o w ­
c ó w elektrotechnicznych (Br i t i sch E l e c t r i c a l and A l -
l i ed Manufacturer 's Assoc ia t ion , „ B e a m a " ) , p r z y 
w s p ó ł p r a c y innych techniczno n a u k o w y c h orga­
n izac j i angie lskich i zagran icznych . 

O d b y ł a się ona w e d ł u g programu w czasie od 
30-go czerwca do 12-go l i pca b. r. O twarc ie kon­
ferencji na s t ąp i ł o w dniu 30 czerwca o godz. 3-ej 
po po ł . na wys tawie w W e m b l e y w wie lk ie j sal i 
konferencyjnej pawi lonu p r z e m y s ł u — przez K s i ę c i a 
W a l j i . N a p ierwszem posiedzeniu p r z e w o d n i c z y ł 
Prezes Konferenc j i E a r l of Dearby, Prezyden t Z w i ą z ­
k u B r y t y j s k i c h P r z e m y s ł o w c ó w E lek t ro t echn icznych . 
Posiedzenie to ograniczone b y ł o t y l k o do powi ta l ­
n y c h p r z e m ó w i e ń przeds tawicie l i delegacji angiel­
skiej i k i l k u i n n y c h . 

T e g o ż dnia o godz. 7 m. 30 zebral i s ię człon­
kowie zaproszonych delegacji na bankiecie w Queen's 
H a l l w l iczbie ok. 650 osób . 

D n i a 1 l i p c a rano r o z p o c z ę ł y się normalne 
obrady i drugi ten dz i eń p o ś w i ę c o n y b y ł o m ó w i e n i u 



238 P R Z E G L Ą D E L E K T R O T E C H N I C Z N Y N° 14—15 

referatu o ź r ó d ł a c h energji Imperjum Bry ty j sk iego , 
S t a n ó w Zjednoczonych oraz k ra jów europejskich. 

T r z e c i i c zwar ty dz i eń p o ś w i ę c o n o zagadnie­
niom f inansowym, ekonomicznym i p r a w n y m w y z y ­
skania ź róde ł energji. 

W n a s t ę p n y c h dniach omawiane b y ł y : w y z y ­
skanie pal iwa, wytwarzan ie pary, wyzyskan ie sił 
wodnych, przenoszenie i rozdz ia ł energji, wyzyska ­
nie energji dla c e l ó w p r z e m y s ł o w y c h , t ranspor towych, 
referaty o badaniach laboratoryjnych, kwestje nor­
mal izac j i , sp-awy k s z t a ł c e n i a , s p o ł e c z n e i zdrowotne. 

P o p o ł u d n i e d. 10 l i p c a p o ś w i ę c o n e by ło uczcze­
n iu stuletniej roczn icy urodzin L o r d a K e l v i n a . 

D z i e ń l l l ipca przeznaczony by ł na zreasumowa­
nie prac Konferenc j i i s f o r m u ł o w a n i e ostatecznych 
w n i o s k ó w . 

W dniu 12 l ipca o d b y ł a się w y c i e c z k a do Cam­
bridge, dnia 14 l ipca rozpocząć* się m i a ł y w y c i e c z k i 
u c z e s t n i k ó w konferencji do p o s z c z e g ó l n y c h miejsco­
wośc i A n g l j i , n a s t ę p n i e do Skandynawj i oraz F ranc j i , 
Szwajcar j i i W ł o c h ; w wyc ieczkach t y c h polska de­
legacja ze w z g l ę d u na k o n i e c z n o ś ć powrotu do kraju 
u d z i a ł u nie b ra ła . 

R e f e r a t ó w zg łoszono 345. Podzie lono je na 
dz i a ły : 

1) O ź r ó d ł a c h energji . . . . 59 r e f e r a t ó w 
2) O sił eh wodnych . . . . 43 referaty 
3) O z u ż y t k o w a n i u i p r z e r ó b c e 

pa l iwa 19 r e f e r a tó w 
4) O wy twarzan iu energji za po­

m o c ą pary 31 „ 
5) O wy twarzan iu gazu . . . 6 „ 
6) O s i ln ikach spa l inowych . . 9 „ 
7) O w y t w a r z a n i u energji z i n ­

n y c h ź róde ł (siła wiatru, pa­
ra naturalna i sp i ry tus) . . 5 „ 

8) Przenoszenie i rozdz ia ł energji 51 „ 
9) Energ ja w zastosowaniu do 

p r z e m y s ł u 26 „ 
10) Energ ja dla elektrochemji i 

e lektrometalurgj i . . . . 11 „ 
11) Energ ja dla c e l ó w transpor­

t o w y c h 36 „ 
12) Energ ja dla o ś w i e t l e n i a . . 4 referaty 
13) Zagadnienia finansowe, eko­

nomiczne i prawne . . . 21 r e f e r a t ó w 
14) Sp rawy ogó lne (badania la ­

boratoryjne, normalizacja , 
sprawy k s z t a ł c e n i a tech­
nicznego, s p o ł e c z n e , zdro­
wotne, psychotechnika , pu­
b l i c y s t y k a i propaganda) . 24 referaty. 

R e f e r a t ó w zapowiedziano większą i lość , — 
417; część - t y c h p o z o s t a ł y c h r e f e r a tów zostanie za­
pewne n a d e s ł a n a po Konferencj i . 

W i e l e z g ł o s z o n y c n r e f e r a t ó w nie z o s t a ł o w y ­
drukowane przed r o z p o c z ę c i e m Konferencj i i rozda­
wane b y ł y one późnie j w czasie jej t rwania . T e n sam 
los s p o t k a ł referat o ź r ó d ł a c h energji w Polsce, 
k t ó r y u k a z a ł się dopiero w k i l k a dni po r o z p o c z ę c i u 
Konferenc j i wobec k o n i e c z n o ś c i t ł o m a c z e n i a go 
w L o n d y n i e i drukowania w g . przepisanego formatu. 
P rzeds tawia się on wcale pokaźn i e , l i cząc ok. 60 
stron druku i wzbudz i ł dosyć" ż y w e zainteresowanie. 
Do referatu tego d ł ączono m a p ę , poda jącą roz­
mieszczenie ź róde ł energji w Polsce . 

J u ż z tego p o b i e ż n e g o wy l i czen i a p o s z c z e g ó l ­

n y c h dz ia łów w i d a ć , jak szeroki zakres o b e j m o w a ł a 
Konferencja. N i c dziwnego t eż , że — z w ł a s z c z a wo­
bec bardzo s p ó ź n i o n e g o n a d e s ł a n i a r e f e r a t ó w , — m o w y 
być - nie m o g ł o o tem, aby tak o lb r zymi m a t e r j a ł 
m ó g ł b y ć d o k ł a d n i e przestudjowany i poddany 
szczegó łowie j dyskusj i na samej konferencji . Konfe ­
r enc j ę n a l e ż y u w a ż a ć raczejjako doskona łą s p o s o b n o ś ć 
do zebrania tego ma te r j a ł u , k t ó r y l i c z n y m fachowcom 
i uczonym p o s ł u ż y do dalszych s tud jów. 

Nakoniec s łów k i l k a o przebiegu i organizacj i 
i Konferencj i . N ie b y ł a ona podzielona na sekcje. 
K a ż d y referat by ł z g ł a s z a n y na plenum i referentowi 
pozostawiony b y ł nadzwyczaj k r ó t k i czas, zaledwie 
k i l k a do k i lkunas tu minut, j uż nie dla ob ja śn i eń , 
lecz t y l k o dla podania zaledwie k i l k u charakterys tycz­
n y c h s z c z e g ó ł ó w . P o l s k i delegat mia ł m o ż n o ś ć z w r ó ­
cenia uwag i na nasz referat w drugim dniu konfe­
rencji w p r z e m ó w i e n i u , t r w a j ą c e m zaledwie ok. 5 min . 
J e ż e l i nadmienimy, że sala b y ł a nadzwyczaj n ieaku-
styczna, że p r z e m ó w i e n i a w y g ł a s z a n e b y ć m o g ł y 
t y l k o w j ę z y k u angie l sk im lub francuskim, k t ó r e m i 
w i e l u u c z e s t n i k ó w dość biegle nie w łada ło , a k t ó r e 
i w ie lu s ł u c h a c z ó w nie d o s y ć dobrze r o z u m i a ł o , — p o j ­
miemy, że k o r z y ś ć z p r z y s ł u c h i w a n i a się Konferenc j i 
b y ł a n i ewie lka i że na przestudjowanie r e f e r a t ó w 
p o ś w i ę c i ć t rzeba b ę d z i e sporo czasu po powrocie 
do domu. 

Międzynarodowa Konferencja oświetleniowa. 
M i ę d z y n a r o d o w a K o m i s j a O ś w i e t l e n i a (Commi-

ssion Internationale de 1'Eclairage) zwo łu j e do 
Genewy w czasie od 21 do 25 l ipca II M i ę d z y n a ­
r o d o w ą K o n f e r e n c j ę w sprawie o ś w i e t l e n i a . Refera­
t ó w zg łoszono ok. 25 na n a s t ę p u j ą c e g ł ó w n e tematy: 
wzorzec p ie rwotny świa t ło śc i , definicje, symbole 
i s ł o w n i c t w o fotometryczne, fotometrja r ó ż n o b a r w n a , 
p r o ż e k t o r y samochodowe, o ś w i e t l e n i e w szko łach 
i warsztatach z punktu widzen ia higjeny. Zapewn iony 
udz i a ł na jwybi tn ie j szych s p e c j a l i s t ó w Franc j i , A n g l j i , 
St . Z jednoczonych. 

Najbardziej i n t e r e su j ącą kwest ja jest ustalenie 
praktycznego wzorca świa t łośc i , t. j . ś w i e c y m i ę d z y ­
narodowej, k t ó r a d o t ą d nie m i a ł a wzorca , da jącego 
się w z g l ę d n i e ł a t w o o d t w a r z a ć . P ro jek t p r z y g o t o w a ł 
K o m i t e t a m e r y k a ń s k i . W z o r z e c ten ma za s t ąp i ć 
t. zw. ś w i e c ę he fne rowską ( n i e m i e c k ą ) k t ó r a nie 
u t r z y m a ł a się w krajach zachodnich. 

P o l s k ę r e p r e z e n t o w a ć b ę d z i e prof. K . D r e w ­
n o w s k i , k t ó r y ma odpowiedni mandat od Polskiego 
K o m i t e t u E lek t ro technicznego . W y j a z d e m jego i K o n ­
ferencją z a i n t e r e s o w a ł się ż y w o G ł ó w n y U r z ą d Miar . , 
k t ó r y obecnie p r z y s t ę p u j e do uregulowania w Polsce 
kwes t j i jednostki świa t ło śc i . W t y m w z g l ę d z i e kon­
ferencja o ś w i e t l e n i o w a da n i e w ą t p l i w i e p ie rwszo­
r z ę d n y m a t e r j a ł do gruntownego opracowania ca łe j 
kwes t j i przed o ś w i a d c z e n i e m się def in i tywnem za świe ­
cą „he fne rowską" c z y „ m i ę d z y n a r o d o w ą " , bo m i ę d z y 
temi dwiema jednostkami b ę d z i e m y musie l i w y b i e r a ć . 

Prof . D r e w n o w s k i z w i e d z i p rzy tej sposobnośc i 
elektrotechniczne laboratorja szwajcarskie, — szkolne, 
krajowe i fabryczne, oraz fabryk i m a t e r j a ł ó w izola­
cy jnych . Warszawsk ie K o ł o S towarzyszen ia E l e k ­
t r o t e c h n i k ó w ma zapewn iony odczyt sprawozdawczy 
z tej p o d r ó ż y na sam p o c z ą t e k p r z y s z ł e g o sezonu 
odczytowego. 
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R Ó Ż fi E 
Wyższe szkolnictwo elektrotechniczne w Ame­

ryce. Od naszego korespondenta w Nowym Jorku otrzy­
mujemy następujące szczegóły o wyższem szkolnictwie elek-
trotechnicznem w Ameryce Północnej. 

Stany Zjednoczone posiadają około 60 Uniwersytetów, 
Politechnik i Instytutów Technologicznych z Wydziałem 
Elektrotechnicznym. Nie wszystkie jednak te zakłady są 
na jednakowym poziomie: jedne nie dorównywują europej­
skim, inne zato — znacznie je przewyższają. Do najlepszych 
—pod względem programu studjów, składu profesorskiego 
oraz wyposażenia pracowni—należą: Massachusetts Institute 
of Technology, Columbia University, Purdue University, 
Cornell University, Johns Hopkins Uniyersity; obecnie za­
czyna się wybijać na jedno z wyższych miejsc Uniyersity 
of Pernsylvania, którego Wydział Elektryczny otrzymał 
w tym roku dotację półtora miljona dolarów. 

Stopnie, na dawane przez te zakłady, nie są równorzędne 
pod względem swej jakości. W zasadzie wszystkie Uniwer­
sytety dają po ukończeniu stopień B. Sc. — Baccalaur of 
Science lub E . E . — Electrical Engineer. Stopień E . E . 
daje się po dodatkowym roku studjów i uważany jest za 
wyższy, niż B. Sc. Stopień B. Sc. jest przeważnie niższy 
od stopnia Inżyniera-elektryka Politechnik polskich, podob­
nie zresztą jak i stopień E . E. Jednak w większości wy­
padków ten ostatni można uważać za równorzędny, a może 
nawet i nieco wyższy, zwłaszcza dla zakładów, które wy­
żej zostały wymienione. 

Niektóre zakłady—między niemi wyż. wymienione — 
posiadają specjalne kursą studjów, t. zw. „graduate course", 
przeznaczone dla osób, posiadających stopień E . E . Celem 
tych kursów jest, jak to podają sprawozdania uniwersytec­
kie,— „przygotowanie kandydatów do objęcia stanowisk 
profesorskich i kierowniczych stanowisk w przemyśle''. 
W niektórych Uniwersytetach, zwłaszcza w czterech wyż. 
wymienionych, organizacja ta jest bardzo wysoko i dobrze 
postawiona; ma ona znakomity skład profesorski, olbrzymie 
środki, a dla studjujących stawiane są tam duże wymaga­
nia. Po roku lub dwóch latach studjów na „graduate cou­
rse", zdaniu szeregu egzaminów i napisaniu pracy, Uni­
wersytet daje stopień M. Sc.—Master of science. 

Stopień ten jest mniej więcej równy stopniowi Magi­
stra. Po dalszych studjach, trwających 2 do 3 lat, połączo­
nych z wykładaniem przedmiotu, powtórnem zdaniu egza­
minów i obronie rozprawy, otrzymuje się tytuł D. Sc. — 
Doctor of Science. Tytułu Doktora inżynierji niema tu 
wcale, a stopień D. Sc. otrzymać jest znacznie trud­
niej, niż np. w Niemczech lub Austrji. Możnaby powiedziec­
ie stopień M. Sc. jest mniej więcej równy doktoratowi nie­
mieckiemu. Co się tyczy osób z Polski, mających już stopień 
inżyniera-elektryka i wiedzę wyższą od średniego poziomu, 
a chcących kształcić się dalej w tej specjalności, za 
jedynie celowe należy uważać zapisanie się na te właśnie 
„graduate course". Trzeba jednak zaznaczyć, że dostać się 
na te kursy nie jest zbyt łatwo. 

Wogóle zaś można powiedzieć, że z największą korzyś­
cią studjować można na Uniwersytetach Amerykańskich właś­
nie— i bodaj że tylko — elektrotechnikę, ponieważ spe­
cjalność ta jest tu znacznie wyżej postawiona, niż inne ga­
łęzie wiedzy technicznej. Wynika to z dominującej roli, jaką 
zajmuje tutaj elektrotechnika w przemyśle i—sam przemysł 
elektrotechniczny w stosunku do innych gałęzi przemysłu. 
W związku zaś z tem można obserwować tak charaktery­
styczne zjawiska jak to, że w dziale azotowym lub porce­
lany pracują prawie wyłącznie elektrycy. 

Z gospodarki_elekfpyczDej. 
Dane statystyczne z działalności elektrowni 
warszawskiej w r. 1923 i porówn. w r. 1922. 

Rok 1923 Rok 1922 

kWh lo kWh 0/ 
lo 

Wytworzono . 45 686 380 100 40 189 050 100 

o Sprzedano abonen-
tom: 

światła . . . . 20 677 685 45,4 18 669 079 46,5 
15 104 858 33,1 12 765 942 31,7 

•N Sprzedano miastu 1 903 424 4,1 1 700 812 4,2 
Zużycie elektrowni 709 724 1,5 522 914 1,3 

NI Straty . . . . 7 290 699 15,9 6 530 303 16,3 

Moc zainstalowana 14170-20 470 kW 14170 kW 
a Spółczynnik wyzy-
'5 
s skania 45,9% 47,8% 
o 
u. 

Zużyto węgla . . 66 561,0 ton 61369,0 ton 
5 
t> Jednostkowe zu-

życie węgla 1,46 kg. 1,53 kg. 
Odparowalność 5,5 litr 5,5 litr 

•o Przeciętny opór i-
zolacji sieci wy­
sokiego napięcia 31 kiloomów 42 kiloo my 

Naj większe obcią-
żenię . . . . 2 074 A. 1 908 A. 

Kable wys. nap.: 
zasilające 9 633,6 m 7 091,5 m 
rozdzielcze . 21 849,0 20 266,0 » 

rs Kable niskiego 
21 849,0 

o napięcia . 17 677,8 n 12 975,5 » 
o Długość ulic, 

które pozysk. 
kable, mie­

'—1 cd rzone wzdłuż 
tn M ulic . 7 826,0 6 135,0 » 

Długość fron­
o tów nierucho­
•- — mości, przed 
C O któremi po­

• f i łożono kable 10 900,0 n 7 923,5 » 
o Ilość przełączeń 

b5 domowych na 
</i niskiem na­

pięciu . 432 237 

Transformatory: 
uliczne kiosk. . 32 4 

O „ podziem. 2 — 

0, w posesjach 66 45 

Liczniki: 
światło . 12 033 6 446 
siła . . . . 463 522 

Razem 12 496 6 968 
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Tramwaje Miejskie w Warszawie. 
Poniżej podajemy niektóre dane statystyczne za grndzień 1923 r. tudzież za cały 1923 r. i — dla porównania — 

za grudzień 1922 r. tudzież za cały 1924 r. 

G r u d z i e ń 
W 1923 r. W 1922 r. W 1923 r. W 1922 r. 

1923 r. 1922 r. 

Przewieziono pasażerów 10 657 986 10 752 294 130 351 435 147 368 794 
Przewieziono pasażerów na 1 wozokilometr . 6,75 8,18 6,95 8,49 

1 578 281 1314 057 18 746 469 17 352 245 
Największa dzienna ilość wagonów motoro-

208 188 208 190 

Średni dzienny przebieg wagonu . . km 
107 114 121 133 

Średni dzienny przebieg wagonu . . km 161,49 151,79 159,11 156,87 
1 210 153 1 028 012 13 329 874 12 443 614 

Koszt wyprodukowania 1 kWh . . . mk. 12 747,35 74,28 1 927,26 38,12 
Ilość prądu na 1 wozokilometr. . . kWh 0,838 0,833 0,789 0,799 
Zużyto węgla dla wyproduk. 1 kWh mk. 1,12 1,59 1,28 1,63 
Koszt węgla, zużytego dla wyprodukowania 

1 kWh mk. 4011,76 43,13 627,15 25.39 
Długość toru eksploatacyjnego . m 102 113 2) 93 957 102 143 2) 93 957 

539 338 865 185 1 748 860 162 937 855 617 810 8 689 274 724 
515 302 453 392 1 759 244 497 749 145 010 037 4 954 862 431 

Opłata do kasy miejskiej na ogólne potrzeby 
71 342 230 000 249 336 210 125 953 977 233 1 258 346 335 

Wiadomości techniczne. 
Silniki asynchroniczne, skompensowane wibra­

torami Kappa. W dwóch ostatnich zeszytach MRevue 
Gen. de relectr." (Nr. 19 i 20), inż I. Kucera umieści! 
dłuższy artykuł na temat powyższy. Autor podaje teore­
tyczne uzasadnienie działania trzech twornikow na prąd 
stały, włączanych w obwód uzwojenia wirnika, spiętych 
w gwiazdę. Ponieważ tworniki te znajdują się w stałem 
polu magnetycznem, wzbudzanem z obcego źródła, a same 
są zasilane częstotliwością poślizgu, przeto będą one wyko­
nywać okresowe wahania w obu kierunkach w takt prądu 
zasilającego. Działający tu moment zmienny, wyraża wzór; 

lub 
M — Const. <Ł> . Ł 

M= Const. <1> . / 2 sin (wst), 

(1) 

gdzie przez s oznaczyliśmy poślizg. Wprowadźmy zamiast 
momentu na wale prędkość kątową i moment bezwładności 
twornika, a otrzymamy przyśpieszenie kątowe: 

dió 
~dl 

= — Const.' <!> f2 sin (tost) (2) 

skąd po scałkowaniu prędkość kątowa: 

w = Const." I2 cs (wst) . . . . (3) 

Tu do spółczynnika stałego m. in. włączyliśmy również 
wielkość $ 

SEM, wzbudzona w tworniku, wyraża się wzorem: 

£ = Q.<J> .« . 

') Rozchody nie obejmują: spłaty procentów od kapitału, 
odliczenia na fundusz renowacyjny i odliczeń na rezerwy. 

.*) Wraz z bocznicami towarowemi. 

Zamiast liczby obrotów w jednostce czasu wprowadzamy 

jej wartość n = 
60 w 

2jt 
i otrzymamy: 

Ek = Cn . <J> . I3 cs (wst) (4) 

Wzór ten wskazuje że napięcie, wzbudzone przez 
wibrator, wyprzedza prąd wirnika o 90°. Skutkiem tego 
prąd wirnika musi wyprzedzać napięcie wirnika E2,S o pe­
wien kąt 8 tak, ażeby wektor J2 mógł zrównoważyć 
napięcie wypadkowe E2,S-{-E^ (rys. 1). 

k J i Z i 

Rys. 1. Rys. 2. 

W dalszym ciągu autor wyprowadza wykres pracy 
silnika z wibratorami przez obliczenie oporności obwodu 
wirnika, którą wyraża wzorem: 
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gdzie wyraz -^L uwzględnia pojemnościowe działanie wi-
s2 

bratora. 
W ten sposób autor dochodzi do ciekawego wykresu 

pracy (rys. 2) z którego czytelnik sam może wyprowadzić 
szereg wniosków. 

W końcu artykułu podany jest przebieg obliczenia 
zespołu z wibratorami i przykład liczbowy. Z- G. 

SZKOLNICTWO. 
Sprawozdanie roczne z Kursów Zawodowych dla 
monte rów-e lek t ryków przy Muzeum Przemysłu i Rol­

nictwa w Warszawie za rok szkolny 1923/24. 

Stosownie do decyzji Komitetu Muzeum Przemysłu 
i Rolnictwa i w porozumieniu z Dep. Szkolnictwa Zawo­
dowego M. W. R., i O. P. w roku szkolnym 1923/24 pro­
wadzony był jedno-roczny Kurs Specjalny dla monterów elektr., 
posiadających wymagane kwalifikacje wstępne, oraz jedno­
roczny Kurs Przygotowawczy dla kandydatów nie posiadają­
cych tych kwalifikacji, wykształcenie których jednak odpowia­
dało 2m klasom Szkoły Rzemieślniczej Dokształcającej. 

Zapisy na ob. kursy rozpoczęły się dnia l-go 
września 1923 r. i trwały do dn. 22 września 1923 r. 
W tym terminie zgłosiło się: a) na Kurs Specjalny: 35-ciu 
kandydatów, z tej liczby przyjęto bez egzaminu 20-u, wy­
znaczono egzamin wstępny ze wszystkich lub z części 
przedmiotów 8-u, przyjęto jako wolnych słuchaczy 2-ch 
z warunkiem zdania egzaminu wstępnego w terminie póź­
niejszym, co zostało uskutecznione z dodatnim wynikiem, 
pozostałych zaś 5-ciu zgłoszonych, ze względu na brak 
zupełny kwalifikacji, nie przyjęto i nie dopuszczono do 
egzaminu. 

Z liczby egzaminowanych zdało zadawalniająco 4-ch, 
z pozostałych zaś 4-ch egzaminowanych 3-ch odpadło, a 4-ty 
zostaj zakwalifikowany na Kurs Przygotowawczy. Zatem 
na Kurs Specjalny zostało przyjętych na początku roku 
szkolnego 26-ciu słuchaczy, w ciągu zaś pierwszego kwar­
tału wstąpiło jeszcze 3-ch. Ogółem więc liczba słuchaczy 
wynosiła 29-ciu. 

b) Na Kurs Przygotowawczy zgłosiło się w terminie 
zapisów 70-ciu kandydatów, z tego przyjęto bez egzami­
nów 20-tu, do egzaminu wstępnego dopuszczono 32-ch, 
pozostałych zaś zgłoszonych, t. j . 18, ze względu na zupełny 
brak kwalifikacji, nie przyjęto i nie dopuszczono do egza­
minu. Z liczby egzaminowanych zdało zadawalniająco 8-miu, 
przyjęto z warunkiem częściowego powtórzenia egzaminu 
wstępnego 9-ciu, pozostali zaś egzaminowani w liczbie 
15-tu odpadli. Zatem na początku roku szkolnego zostało 
przyjętych na Kurs Przygotowawczy 38-miu słuchaczy 
włącznie z kandydatem, skierowanym z Kursu Specjalnego. 
Po rozpoczęciu roku szkolnego zostało przyjętych jeszcze 
2-ch słuchaczy, czyli ogółem przyjęto 40 tu słuchaczy. 

Z liczby przyjętych słuchaczy przestało uczęszczać 
na wykłady w ciągu roku: 

a) na Kursie Specjalnym 12-tu, t. j. uczęszczało 17-tu 
b) na Kursie Przy gotów. 16-tu, 24-ch 
Do egzaminu końcowego stawiło się: 
a) na Kursie Specjalnym 13-tu słuchaczy. 
b) na Kursie Przygotowawczym 16 tu słuchaczy. 
Egzamin końcowy na Kursie Specjalnym zdało zada­

walniająco 11-tu słuchaczy, którzy otrzymują świadectwa 
ukończenia kursów. 

Egzamin końcowy na Kursie Przygotowawczym zdało 
zadawalniająco 9-ciu, którzy otrzymują zaświadczenia, na 
mocy których mogą zostać przyjęci bez egzaminu na Kurs 
Specjalny po zdaniu dodatkowych egzaminów. 

Reszta zdających na Kursie Przygotowawczym w licz­
bie 4-ch, chcąc dostać się na Kurs Specjalny, musi powtó­
rzyć jeszcze raz Kurs Przygotowawczy. 

Wspomniane egzaminy wstępne odbywały się w dniach 
24, 25, 26 i 27 września 1923 r. 

Wykłady i zajęcia na Kursach w roku szkol. 1923/24 
rozpoczęły się dn. 4 października 1923 r. i były prowa­
dzone: a) na Kursie Specjalnym do dn. 16 maja 1924 r. 
b) na Kursie Przygotowawczym do dn. 30 maja 1924 r. 
wł. z normalnemi przerwami świątecznemi w czasie Bożego 
Narodzenia i Wielkiej Nocy. 

Egzaminy końcowe odbyły się: 
a) na Kursie Specjalnym w dn. 19, 20, 21, 23, 24 

i 26 maja 1924 r. 
b) na Kursie Przygotowawczym w dn. 2, 3, 4, 5, 6 

i 7 czerwca 1924 r. 
W ten sposób zajęcia szkolne prowadzone były wraz 

z egzaminami w ciągu niecałych 10-ciu miesięcy. 
Program wykładów i zajęć na Kursie Specjalnym 

uie uległ zasadniczej zmianie od ustalonego w roku szk. 
1916/17 i obejmował: 

Elektrotechnikę ogólną 3 godz. tygod., wykłady pro­
wadził inż. J a n Rendzner ; 

Instalacje elektryczne 2 godz. tygod., wykłady pro­
wadził inż. H e n r y k Wegener; 

Maszynoznawstwo 2 godz. tygod., wykłady prowadził 
inż. Z y g m u n t S o k o ł o w s k i ; 

Rysunki zawodowe 2 godz. tygod., wykłady prowa­
dził kap. inż. M a r j a n G ą s o w s k i ; 

Prądy słabe 2 godz. tygodniowo, wykłady prowadził 
S t a n i s ł a w W y s o c k i . 

Zajęcia praktyczne w pracowni elektrycznej 3 godz. 
tygod. dla każdej z 2-ch grup prowadzili: I grupy inż. 
H e n r y k N o w i c k i , II grupy — inż. M a r j a n K r a -
h e l s k i . 

Program wykładów na Kursie Przygotowawczym zo­
stał ułożony w roku sprawozdawczym i odpowiadał zasa­
dniczo kursowi III kl. Szkoły Rzemieślniczej Doksztełca-
jącej z uwzględnieniem potrzeb uczni, jako słuchaczy w na­
stępnym roku Kursu Specjalnego Elektrotechnicznego. 

Program obejmował: 
Matematykę 3 godz. tygod.,—wykładał p. A l e k s a n ­

der M i a n o w s k i ; 
Elektryczność 2 godz. tygod.,—wykładał p. inż. J a n 

R e n d z n e r ; 
Mechanikę 3 godz.tygod.,— wykładał p.inż. Z y g m u n t 

S o k o ł o w s k i ; 
Rysunki techniczne 2 godz.,—tygod. wykładał p. inż. 

S t a n i s ł a w G o ł ę b i o w s k i ; 
Naukę obywatelstwa 2 godz. tygod.—wykładał po­

czątkowo p. I g n a c y Gutman, następnie D-r kap. 
Z b i g n i e w B i e l a ń s k i ; 

Higienę 1 godz. tygod. — wykładał początkowo D-r 
J ó z e f M u lewie z, następnie D-r W a c ł a w Z a b o ­
rowski ; 

Pozatem w I półroczu szkolnem był prowadzony na 
Kursie Przygotowawczym przez p. A. M i a n o w s k i e g o 
wykład dodatkowy geometrji, w ilości 2 godz. tyg. dla 
słuchaczy, przyjętych warunkowo, celem ułatwienia im zda­
nia dodatkowego egzaminu z tego przedmiotu. 

W ciągu 10-ciomiesięcznych zajęć szkolnych w roku 
sprawozdawczym przypada na poszczególne przedmioty na­
stępująca rzeczywista ilość godzin: 
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a) Na Kursie Specjalnym: 
Elektrotechnika ogólna 78 godz. 
Instalacje elektryczne 55 „ 
Maszynoznawstwo 52 „ 
Rysunki zawodowe . . . 46 „ 
Prądy słabe 48 „ 
Zajęcia praktyczne grupa I 96 „ 
W pracowni elektrotechn. grupa II . . . . 96 „ 

Razem 471 godz. 

Na egzam. zaś wstępne i końcowe na tym kursie 57 „ 
Ogółem zatem zajęć na Kursie Specjanym . . 528 „ 

b) Na Kursie Przygotowawczym: 
Matematyka 91 godz. 
Elektryczność 54 „ 
Mechanika ; 48 „ 
Rysunki techniczne 61 „ 
Nauka Obywatelstwa 48 „ 
Higiena ' . 2 9 „ 

Ogółem godzin program. 331 godz. 

Oraz na geometrję • . . . . 22 „ 

Ogółem godzin wykładów. 353 godz. 

Na egzam. wstępne i końcowe na tym Kursie 57 „ 
Ogółem zatem zajęć na Kursie Przygotowawczym 410 godz. 

Budżet Kursów w roku sprawozdawczym opierał się 
w pozycji wpływów na subsydjum Dep. Szkołn. Zawodów. 
M. W. R. i O. P., na subsydjum Polsk. Związku Przedsię­
biorstw Elektrotechnicznych, m. Elektrowni Warszawskiej, 
Tramwajów Miejskich, Pol. Akc. Spółki Telefonicznej oraz 
prywatnych firm instalacyjnych, za życzliwem pośrednictwem 
Polskiego Związku Przedsiębiorstw Elektrycznych. Pozatem 
były wpływy z opłat wpisowych od słuchaczy. 

Bilans Kursów za rok szkolny 1923/24 przedstawia 
się jak następuje: 

a) W p ł y w y : 

Wpisy słuchaczów . . 1 011 000 000 
Opłaty egzaminowe . . 3 400 000 1014 400 000 

S u b 8 y d j a: 
Dep. Szkoln. Zawód. M. W. R. i O. P. 5 260 830 000 

Inne 
Elektrownia Warszawska 622 000 000 
Pol. Zw. Przeds. Elektr. 285 500 000 
Tramwaje Miejskie . . 116 000000 
Pol. Akc. Sp. Telefon. 110 000 000 1 123 500 000 

Różne wpływy 
(sprzedane druki - szematy) 13 000 000 

Razem wpływy Mk. . . 7 411 730 000 

b) W y d a t k i : 

Honorarja wykładają­
cych, kierownika, se-
kretarjatu i woźnych. 5 891546 000 

Wydatki rzeczowe: 
Udział Kursów w opła­

cie dozorcy domu . 180 500 000 
Oświetlenie elektryczne 238 439 138 
Opał (kanc. i pracownia) 48 580 000 
Wpłacono do Muzeum 

na koszta prowadzenia 
książkowości . . . 246 712 000 

Wydatki kancelaryjne 
(druki, marki poczt, it.p.) 49 459 300 
Pomoce naukowe 

(przybory do pracowni i t. p.) 

Razem wydatki Mk. 

A zatem przewyżka wpływów nad wy­
datkami wynosi Mk. 

781 690 438 

81 540 000 
6 754 776 438 

656 953 562 

7 411 730 000 

Nadwyżka ta przeznaczona jest na dalsze uzupełnie­
nia pomocy naukowych. Ze względu jednak na późny wpływ 
ostatnich należności, suma ta nie mogła być wydatkowana 
w roku sprawozdawczym, zostaje więc przelana na rok 
następny. 

Powyższy bilans należy uzupełnić uwagą, że wcale 
nie jest pomieszczony koszt energji elektrycznej dla pra­
cowni, a to ze względu na to, ze był on pokrywany przez 
osobę prywatną, która korzystała parę razy w tygodniu 
z urządzeń pracowni na swój prywatny użytek. 

Niezwykle niska suma kosztu opału wynika ztąd, że 
Kursy otrzymały od Sp. z ogr. odp. „Colpet" przydział 
jednej tonny węgla bezpłatnie. Pozatem w bieżącym roku 
szkolnym Kursy otrzymały od Dep. Szkol. Zawód. M. W. 
R. i O. P. subsydjum w naturze, a m. komplet modeli 
rysunkowych i tablicę narzędzi ślusarskich, a staraniem 
p. p. prowadzących zajęcia praktyczne, a m. inż H. Nowic­
kiego i M. Krahelskiego, zbiory pracowni elektrotechnicz­
nej powiększyły się sposobem gospodarczym bez żadnych 
kosztów o kilka przyrządów. 

Przedstawiony bilans książkowy, wobec ogromnego 
spadku waluty markowej w I-em półroczu szkolnem, nie 
daje istotnego obrazu stanu finansowego. Wobec tego 
poniżej podany jest bilans zwaloryzowany, zestawiony w zło­
tych polskich, po przerachowaniu wszystkich wpływów 
i wydatków według dziennego kursu średniego franka 
złotego. 

360.30 
50.25 

392 70 
167.65 
79.10 
55.60 

W p ł y w y 

Wpisy słuchaczów . 
Opłaty egzaminowe 

S u b s y d j a : 

Dep. Szkoln. Zawodów. M. W. R. i O. P. 

Inne subsydja: 

Elektrownia Warszawska . 
Pol. Zw. Przeds. Elektr. . 
Tramwaje Miejskie . 
Pol. Akc. Sp. Telefon. . 

Różne wpływy (sprzedaż druków) 

Razem wpływy Zł. 

W y d a t k i : 

Honorarja wykładających, kie­
rownika, sekretarjatu i woź­
nych , 

W y d a t k i rzeczowe: 

Udział Kursów w opłacie do­
zorcy domu 
Oświetlenie elekt. . 
Opał (kanc. i pracowni.) . 
Wpłacono do Muzeum na ko­
szta prow. książkowości 

686.55 

2992.57 

695.05 

7.23 

4381.40 

3514.35 

110.26 
150.87" 

33.15 

118.24 
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Wydatki kancelaryjne (druki, 
marki poczt, i t. p.) . . . 33.41 445.93 

Pomoce naukowe (przybory do pracowni i t. p.) 45.30 
Różnica kursu 10.84 

Razem wydatki Zł. 4016.43 
Przewyżka wpływów nad wydatkami 364.97 

4381.40 

/. Słraszewicz. 

U p r a w n i e n i a I wiadomości rządowe. 
Rozporządzen ie Ministra Robót Publicznych 

z dnia 1 maja 1924 r. 

Monitor Polski z dnia 9/V—24 r. JN|2 106 

w przedmiocie zmiany rozporządzen ia z 11 lutego 
1922 r. o utworzeniu Państwowej Rady Elektycznej 

Na podstawie art. 4 Ustawy z dnia 29 kwietnial919 r. 
o organizacjj i zakresie działania Ministerstwa Robót Pub­
licznych (Dz. Pr. P. J\[i 39, poz. 283), zarządza się co 
następuje: 

§ 1. Paragraf 6 Rozporządzenia Ministra Robót Pub­
licznych z 11 lutego 1922 r. o utworzeniu Państwowej 
Rady Elektrycznej („Monitor Polski" .Na 55, p. 28) otrzy­
muje brzmienie następujące: 

„Członkowie Rady pełnią swe czynności bezpłatnie. 
Członkowie Rady, wymienieni w Par. 1 ustęp b) Rozpo­
rządzenia Robót Publicznych z 23 kwietnia 1923 r. („Mo­
nitor Polski" Ns 104 p. 114), mieszkający poza miejscem 
obrad Rady, otrzymują djety i zwrot kosztów podróży wed­
ług V grupy uposażenia urzędników państwowych". 

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. 

Kierownik Ministerstwa Robót Publicznych 

Rybczyński. 

Ustawa z dnia 6 maja 1924 r. 

Dziennik Ustaw z dnia 31/V—24 r. 

w przedmiocie zmian w ustawie z dnia 15 lipca 1920 r. 
o zmianie cen za dostarczanie energji elektrycznej 

(Dz. U. R. P. Ns 70 poz. 46). 

Art. 1. Uprawnienia i obowiązki, zastrzeżone Mini­
strowi Przemysłu i Handlu, względnie Ministerstwu i Han­
dlu, w Ustawie z dnia 15 lipca 1920 r. o zmianie cen za 
dostarczanie energji elektrycznej (Dz. U. R. P. Nr. 70 
poz. 466) przechodzą na Ministra Robót Publicznych. 

Art. 2. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. 

Art. 3. Wykonanie niniejszej ustawy poleca się 
Ministrowi Robót Publicznych. 

Prezydent Rzeczypospolitej: 5. Wojciechowski. 
Prezes Rady Ministrów: W. Grabski. 

Kierownik Ministerstwa Robót Publ.: Rybczyński. 

Stowarzyszenia i organizacje. 
Protokół posiedzenia odczytowego Warszaw­

skiego Ko ła Stow. Elektrot. Polskich z dn. 13 maja 
1924 r. Przewodniczący inż. Berson. Obecnych osób 29, 
w tem jeden gość, członek Krakowskiego Kota inż. Po­
rębski. 

1. Odczytano i przyjęto bez zmian protokóły dwóch 
poprzednich posiedzeń odczytowych z dn. 15 i 29 kwie­
tnia 1924 r. 

2. Inż. Mech, jako f-ekretar/. Koła, zakomunikował, 
iż w myśl życzenia, wyrażonego przez Komisję Rewizyjną, 
rozesłany zostaje do wszystkich członków Koła okólnik 
w sprawie składania ofiar na zakup książek do biblioteki 
Koła. 

3. Zabrał głos inż. Podoski, który wygłosił odczyt 
pod tytułem „Wrażenia z podróży do Franc|i", ilustrujący 
postępy techniczne z dziedziny trakcji elektrycznej. 

Po odczycie wywiązała się ożywiona dyskusja, w któ­
rej zabierali głos inż. Arlitewicz, Goldsztub, Okoniewski 
i jako gość inż. Porębski. 

W dyskusji tej między innemi poruszono sprawę za­
stosowań diezlowsko-elektrycznych lokomotyw na długich 
linjach o małej frekwencji dla racjonalnego wyzyskania 
paliwa. Na poruszone w dyskusji zapytania odpowiedział 
prelegent. 

Protokół posiedzenia odczytowego Warszaw­
skiego Ko ła Stow. Elektrot. Polskich z dn. 10 czerwca 
1924 r. Przewodniczy inż. Berson. Obecnych osób 24, 
w tem jeden gość z Sosnowieckiego Kola. 

1. Odczytano i przyjęto bez zmian protokół po­
przedniego posiedzenia odczytowego, odbytego dn. 13 maja 
1924 r. 

2. Inż. Berson w imieniu Zarządu Koła zakomuni­
kował: a) że następne i ostatnie posiedzenia odczytowe Koła 
odbędzie się za dwa tygodnie, t. j . dn. 24 b. m., na po­
siedzeniu tem inż. Gnoiński wygłosi odczyt p. t. „Urzą­
dzenia elektryczne w budującym się w teatrze Narodowym", 
następnego dnia po odczycie dla członków Koła i za­
proszonych gości zorganizowana zostanie wycieczka do te­
atru w celu obejrzenia omawianych urządzeń; b) składka 
członkowska na III kwartał została p idoiesiona do 7 zł. 
20 gr. c) sprawa legitymacji uregulowana została w ten 
sam sposób, jak poprzednio, t. j. będą je otrzymywać ci 
członkowie Koła, którzy tego zażądają. 

3. Zabrał głos inż. Podoski który wygłosił odczyt 
p. t. „Napięcie prądu stałego na kolejach". 

Prelegent zaznaczył na wstępie, iż sprawa wysokości 
napięcia prądu stałego dla trakcji na kolejach głównych 
nie jest bynajmniej ostatecznie rozstrzygnięta. Dotychcza­
sowe obliczenia i projekty, robione tak zagranicą, jak 
w kraju, dowodzą, że różnice w kosztach instalacyjnych 
dla napięcia 1500 i 3000 woltów są naogół małe i nie prze­
wyższają paru procentów. Wprawdzie komisja francuska 
wypowiedziała się już w roku 1920 za napięciem 1500 
woltów, które następnie zostało dla kolei francuskich obrane 
jako normalne, ale komisja oparła swe obliczenia na zało­
żeniu, że dla 3000 woltów niezbędne byłyby motor-ge­
neratory, dające znacznie większe straty, niż jednotwor­
nikowe przetwornice, stosowane przy napięciu 1500 woltów. 

Od tego czasu postać rzeczy się zmieniła, gdyż obec­
nie nic nie stoi już na przeszkodzie stosowaniu przetwor­
nic jednotwornikowych lub prostowników rtęciowych dla 
napięcia 3000 woltów; nawet we Francji zastosowane zo­
stały z powodzeniem prz itwornice jednotwornikowe, dające 



244 P R Z E G L Ą D E L E K T R O T E C H N I C Z N Y .N° 14—15 

1500 woltów, połączenie więc dwu takich przetwornic 
w szereg nie przedstawia trudności. Co do prostowników 
rtęciowych, to budowane one bywają obecnie dla napięć 
do 4500 woltów. . 

Obiór napięcia w Polsce jest sprawą pilną, a to ze 
względu na elektryfikację linji średnicowej węzła kolejowego 
Warszawskiego oraz ruchu podmiejskiego. Wprawdzie można 
zgóry przewidzieć, że 1500 woltów byłoby tu zupełnie wy­
starczające, ale należy się liczyć z przyszłą elektryfikacją 
linji magistralnych. Niepożądane byłoby obrać takie 
napięcie, które następnie okazałoby się nieodpowiednie 
dla dalszej elektryfikacji. 

Wobec tego opracowany został porównawczy projekt 
elektryfikacji magistrali Katowice — Piotrków, dziś już 
przeciążonej. Projekt—oparty na danych, ustalonych swego 
czasu przez Międzyministerjalną Komisję, oraz na przewozie 
0 60% większym od obecnego = 3.722.128.000 tn/km 
rocznie i maksymalnym możliwym, t. j .: 5.540.000 tn/km 
rocznie. 

Aczkolwiek żądane były oferty od różnych firm 
zawsze w dwu wariantach, dla napięcia 1500 i 3000 
woltów, to jednak należy niżej podane liczby uważać jedy­
nie za przybliżone, a to dla tego, że otrzymane oferty są 
naogół niekompletne, a ogromna różnica cen między po-
szczególnemi firmami nie pozwala na bezpośrednie posłu­
giwanie się w zestawieniach porównawczych cenami, poda-
wanemi przez różne firmy. 

Należało więc przedewszystkiem oferty przerobić, 
oeny dostosowywać i t. d. (Dok. nast.). 

Kolo Te le techn ików. Po powrocie inż. Niemirow­
skiego z Paryża, jako delegata Polski na ostatnią Mię­
dzynarodową Konferencję w sprawie komunikacji telefo­
nicznej na dalekie odległości, Koło Teletechników wysłu­
chało referatu inż. Niemirowskiego o tym Zjeździe i posta­
nowiło wedle sił i możności przyczynić się do lepszego 
przygotowania się delegacji polskiej na następny Zjazd, 
który odbędzie się w 1925 r. 

Na posiedzeniu w dniu 20 maja b. r. Koło Te­
letechników wyłoniło ze swego grona Komisję fachowców 
telefonji na dalekie odległości. 

Do tej Komisji weszli na razie członkowie Koła: Ba­
giński, Dobrski, Kowalski, Niemirowski i Olendzki. Ko­
misja ta ukonstytuowała się dn. 28 maja b. r. pod prze­
wodnictwem inż. Niemirowskiego, przyjęła nazwę „Komisji 
dla komunikacji telefonicznej na dalekie odległości" i po­
stanowiła kooptować do współpracy kolegów: prof. Trechció-
skiego,inż. Zuchmantowicza, inż. Kolebskiego i inż. Zazulę. Ko­
misja ma na celu przeprowadzenie studjów nad sprawą ulep­
szenia komunikacji telefonicznej międzymiastowej w Polsce 
1 zająć się propagandą, celem postawienia tej komunikacji 
na wysokim poziomie i zapewnienia w ten sposób Polsce 
odpowiedniego stanowiska w komunikacji telefonicznej mię­
dzynarodowej. 

Komisja ma zebrać się w zwiększonym składzie 
za dwa tygodnie i rozdzielić pomiędzy swych członków po­
szczególne czynności. Na razie współpracę swą zaofiarowali: 
inż. mjr. Dobrski—w opracowaniu artykułów teoretycznych, 
inż. Kolebski ma zebrać dane o obecnym stanie komuni­
kacji międzymiastowej w Niemczech, inż. Niemirowski za­
powiedział opracowanie szeregu artykułów, dotyczących re­

zultatów ostatniego Zjazdu Międzynarodowego i spopulary­
zowania ostatnich zdobyczy w dziale telefonji na dalekie 
odległości. 

Lista cz łonków Koła Stow. Elektrotechn. Po ls ­
kich W Sosnowcu w dn. 1 stycznia 1924 r. 

W roku ubiegłym Koło poniosło stratę przez śmierć 
długoletniego członka i współtowarzysza szeregu prac, po­
dejmowanych w Kole, ś. p. kol. Tadeusza Ujejskiego. 

W ciągu roku przybyło 7-iu nowych członków, ubyło 
zaś dla rozmaitych powodów 8-miu, tak że Koło w d. 1 
stycznia 1924 r. liczyło 41 członków. Stan ten nie uległ 
zmianie do chwili składania niniejszego sprawozdania. 

1. Bebenkowski Jan, 22. Klebert Edward, 
2. Bereszko Ignacy, 23. Klimas Kazimierz, 
3. Bereszko Michał, 24. Kulejewski Stanisław, 
4. Bieńkiewicz Józef, 25. Mączynski Antoni, 
5. Bizoń Mieczysław, 26. Makowiecki Andrzej, 
6. Blay Jerzy, 27. Małachowski Edward, 
7. Burzacki Edmund, 28. Mazur Jerzy, 
8. Ciszewski Jerzy, 29. Obrąpalski Jan, 
9. Gadomski Stanisław, 30. Paszyc Władysław, 

10. Gayczak Kazimierz, 31. Pawłowski Bronisław, 
11. Gimbut Bohdan, 32. Piotrkowski Stanisław, 
12. Gubarew Dymitry, 33. Romanowski Wacław, 
13. Gtinther Mieczysław, 34. Rudowski Leon, 
14. Gurcman Tadeusz, 35. Rzodkiewicz Jerzy, 
15. Horko Włodzimierz, 36. Schmidt Stefan, 
16. Jacynicz Zdzisław, 37. Słobodziński Józef, 
17. Janowski Leon, 38. Służałek Eugenjusz, 
18. Janiszewski Eug., 39. Smogorzewski Tomasz, 
19. Jankowski Władysław, 40. Stadnicki Adam, 
20. Kędzierski Jerzy, 41. Szachulski Franciszek. 
21. Kibortt Dominik, 

fiowe wydawnictwa. 
Orle loty. Ukazał się Nr. 3 czasopisma „ O r l e l o ty" , 

wydawanego pod kierunkiem inż. St. Sarnowskiego. Zeszyt 
zawiera sporo rzeczowego materjału, dotyczącego zwłaszcza 
tak szeroko omawianej dziś w codziennej prasie sprawy 
wypadków lotniczych w ogólności. 

Na treść zeszytu składają się prace inż. St. Sarnow­
skiego— „Ogólne przyczyny wypadków lotniczych", inż. 
Zalewskiego „O korkociągu", Komunikat Min. Spr. Wojsk, 
w sprawie wypadków i t. d. 

Pozatem zeszyt zawiera „Komunikację lotniczą" J . War-
szylewicza, ciekawy opis lotów nad górami Bośni — 
W. Lekkiego, tablicę terminologiczną silnika spalinowego, 
opis samolotów konstrukcji i wyrobu fabryki samolotów 
w Bydgoszczy B ci Gabrjel i B. Skórzewskiego. 

Kronika polska i międzynarodowa oraz kronika komu­
nikacji lotniczej uzupełniają urozmaiconą treść zeszytu. 
Zwraca uwagę pomysłowy kalendarz lotniczy, zawierający 
termin wszelkich konkursów lotniczych. 

Poczynając od numeru 3 cenę zeszytu obniżono do 1 zł. 

Tablica, z ilustracjami wyrobów pierwszej krajowej 
wytwórni oporników elektrycznych S. K l e i mana. 

Redaktor: profesor M. Pożaryski. Wydawca: w z. Sp. z ogr. odp. Inżynier R. Podoski. 
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